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W dniach 18 — 24 sierpnia 
w całym kram obchodzony będzie 

,,VS Tydzień Lotnictwa“
łf)  W  dniach 18—24 sierpnia 

br. w  całym  k ra ju  trw ać  będzie 
„ V I Tydzień Lo tn ic tw a “ . Tego
roczny przebieg „T ygodn ia “  bę_ 
dzie m ia ł szczególnie uroczysty 
charakter ze względu na ob ję
cie przez ZM P szefostwa nad 
lo tn ic tw em  polskim .

Celem „T ygodn ia “  jest poka
zanie społeczeństwu naszych o_ 
siągnięć w  dziedzinie lo tn ic tw a , 
a w  szczególności wysokiego 
poziomu wyszkolenia m łodych 
k a d r oraz postępu technicznego.

W  czasie „T ygodn ia “  na tere
nie całego k ra ju  w  św ietlicach 
i  domach k u ltu ry , w  miastach 
i na wsi oraz domach wczaso
w ych i na m łodzieżowych o- 
bozach le tn ich  wygłoszone zo
staną przez lo tn ikó w  cyw ilnych 
i wojskow ych liczne pogadanki, 
odczyty i pre lekcje. W yśw ie t
lane będą także f i lm y  o tem a

tyce . lo tn icze j oraz zorganizo
wane zostaną w yc ieczk i.na  lo t
niska, do ośrodków szkolenio
wych itp . W  w ie lu  m iastach u - 
rządzane sa rów nież w'.ystawy, 
ilus tru jące  dorobek naszego lo t
n ic tw a w  służbie pokoju i  mas 
pracujących.

L iga Lotnicza przygotowała 
specjalne fotogazetki, u lo tk i o- 
raz. broszury i  książki, k tó re  na
bywać będzie można w  księ
garniach m ie jsk ich  i  w ie jskich.

W  dn iu  Św ięta Lo tn ic tw a  
24 sierpnia, obchodzonym ro k 
rocznie d la  upam iętn ien ia  h i
storycznego dnia. w  k tó rym  
odrodzone lo tn ic tw o  polskie, po
wstałe na ziem i radzieckie j od
było  swój pierwszy bo jow y lo t 
— odbędą się a trakcy jne  poka
zy lotn icze z udzia łem  naszych 
najlepszych m łodych pilotów, 
skoczków spadochronowych i 
modelarzy.

września młodzież Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
rozpocznie nowy rok szkolny

W 25 lys, ogólnokształcących szkołach podstawowych, średnich i szkołach dla pracujących 
rozpocznie naukę 3 miliony 600 tys. uczniów — Dalsza rozbudowa szkolnictwa zawodowego

W  dn iu  1 w rześn ia  b r. rozpoczyna się now y ro k  szko lny 
1952-53 w  szkołach ogólnokształcących i  zawodowych.

W zw iązku z tym  w  dn iu  16 
bm. odbyła się w  M in is te rs tw ie  
O św ia ty konferencja  prasowa, 
na k tó re j m in is te r O św ia ty ■— 
Jarosiński i wiceprezes C entra l
nego Urzędu Szkolenia Zawodo

wego — Pom orski zaznajom ili 
dz iennikarzy z osiągnięciam i 
szkoln ictwa ogólnokształcącego 
i  zawodowego oraz jego zadania
m i w  now ym  roku  szkolnym.

Szkolnictwo ogólnokształcące

uczan’a i wychowania, o pogłę
bienie wychowania pa trio tyczne
go i  in ternacjonalistycznego m io . 
dzieży, o pogłębienie pracy nad 
kształtowaniem  naukowego 
światopoglądu i m oralności so
c ja listycznej uczniów. W pracy 
nad wykonaniem  tych zadań 
szkolnictwo ogólnokształcące dą
żyć będzie do rozbudowy orga
nizacji m łodzieżowych, zwłasz

cza harcerstwa w  szkołach w ie j
skich, nieubłaganie i  konsek
w entn ie  walczyć z w sze lk im i 
prze jaw am i chuligaństw a i b ik i-  
n ia rs tw a oraz próbam i przeni
kania wroga, którego szkodni
czej działa lności skuteczną za
porę postawiono ju ż  w  roku u- 
biegłym . Upowszechniać też bę
dzie wspaniałe osiągnięcia jczy- 
nu zlotowego młodzieży.

Tysiące przodującej młodzieży 
wstępują do ZMP

(f) Przygotowania m łodzieży 
do Z lo tu  M łodych P rzodow ni
ków  — budowniczych Polski 
Ludow ej znacznie zb liży ły  ją  do 
Zw iązku M łodzieży Polskie j. 
Szeregi ZM P zwiększają się o- 
becnie stale o nowych członków
—  w yróżnia jących się w  pracy 
zawodowej i społecznej m łodych 
robo tn ików  i chłopów. Duża l i 
czba nowowstępujących do ZM P
—  to delegaci na Z lot, k tó rym  
■wielkie, niezapomniane dni 
„św ięta m łodzieży po lsk ie j“  u- 
m o ż liw iły  lepsze zapoznanie się 
z zadaniam i i  celami, o które  
w a lczy ZMP. W raz ze wzrostem 
organ izacji rośnie również licz
ba k ó ł ZMP. Nowe kola powsta
ją  przeważnie w  gromadach 
w ie jsk ich.

W  w oj. rzeszowskim od dni 
Z lo tu  do c h w ili obecnej szeregi 
organ izacji zasiliło 2.148 m ło 
dych robotn ików  i chłopów, w 
w o j. olsztyńskim  — 1.772. w  woj. 
ka to w ick im  — 1.727, w ro c ław 
skim  — 1.726, w  warszawskim
—  1.587. Podobne m e ldunk i o 
nap ływ ie  nowych członków nad
chodzą rów nież i  z innych  w o
jewództw .

W  Stoczni G dańskie j now i 
kandydaci do ZMP, to przeważ
nie  delegaci na Z ło i. M . in . chęć. 
w a lk i w raz z zorganizowaną 
młodzieżą o lepszą przyszłość 
młodego pokolerlia, o socjalizm  
i  pokój w y ra z ił uczestnik Z lo 
tu  — K onstanty Bajon. W yko
nu je  on przeciętnie 200 procent

norm y, bierze czynny udzia ł we 
w spółzawodnictw ie pracy oraz 
w  pracach społecznych.

Deklaracje organizacyjne zło
ży li ostatnio w  Stoczni członko
w ie znanej ju ż  dzisia j w  całym  
k ra ju  brygady M aluka , k tóra 
pierwsza w  Polsce zain ic jow ała 
tzw. współzawodnictwo um ow
ne. Są to: S tan is ław  Zakrzew
ski, A lo jz y  Pochucki i  Bogum i
ła Zieman.

Na naradzie m łodzieży, k tóra 
odbyła się ostatnio w  Stoczni 
Północnej w  Gdańsku chęć 
wstąp ienia w  szeregi ZM P za
dekla row a ł w y b itn y  przodow
n ik  pracy, uczestnik Z lo tu  — 
S tanis ław  C w ik lak .

D ługo trw a łym i oklaskam i 
p rz y ję li zebrani wystąpienie 
Ć w ik laka, k tó ry  wezw ał wszyst
k ich  nienależących jeszcze do 
ZM P delegatów, na Z lo t z W y
brzeża do pójścia w  jego ślady.

W śród m łodych robotn ików  
Zakładów  im . S trzelczyka w  Ło
dzi, k tó rzy  z łoży li ostatn io de
k la rac je  członkowskie ZMP, 
zna jdu je  się uczestnik Zlotu, 
w ykonu jący 115 proc. no rm y — 
Dobski.
„Jako członek ZM P— oświadczył 

on — będę jeszcze lep ie j praco
wał, w yże j przekraczał m oje za
dania i uczył swych koiegów 
ja k  należy przekraczać no rm y“ .

Podobnie w ypow iada ją  się i 
in n i m łodzi chłopcy j  dziewczę
ta. wstępujący w  szeregi orga
nizacji.

Krajowa narada 
terenowej służby rolnej

(f) 16 bm. odbyła się w  U r 
synowie pod Warszawą w ie lka  
k ra jow a  narada terenowej służ. 
b y  ro lne j. Nad sposobami i 
m etodam i pełnej rea lizac ji do
niosłych zadań, ja k ie  przed na
szym ro ln ic tw em  postaw iła u - 
chwała Prezyd ium  Rządu w 
spraw ie jesiennej kam panii 
siewnej i  orek przedzimowych, 
obradow a li pod przewodnic
tw em  m in is tra  R o ln ic tw a Dąb- 
Kocio ła  — k ie row n icy  w ydz ia 
łó w  ro ln ic tw a  i leśnictwa pre
zyd iów  wojew ódzkich i  pow ia
tow ych rad narodowych oraz 
starsi agronomowie Państwo
w ych Ośrodków Maszynowych 
z całej Polski.

W  obradach uczestniczyli 
przedstaw icie le K C  PZPR, 
N K W  ZSL, ZSCh, CZ PO M  o- 
raz przedstaw icie le zaintereso
wanych m in is terstw , in s ty tu 
c ji i organizacji masowych.

Podstawę w ielogodzinnej dy 
skusji, w  k tó re j głos zab iera li 
m. in. k ie ro w n ik  W ydzia łu  R o i. 
nego KC  PZPR — E. Pszczól- 
kow sk i oraz w icem in is trow ie  Roi 
n ic tw a  K u h l i Czaja stanow ił 
obszerny re fe ra t w icem in is tra  
R o ln ic tw a — Cz. Dom agały. U -

czestnicy narady przeanalizowa
l i  ważne zadania, ja k ie  ma do 
spełn ienia służba ro lna  rad na
rodowych i służba agronomicz
na PO M -ów  w  nadchodzącej 
kam pan ii siewnej dla zapewnie, 
n ia  wyższych co na jm n ie j o 1 
k w in ta l z hektara plonów w  
roku  przyszłym . Zebrani szcze
gółowo om ó w ili najw łaściwsze 
m etody zorganizowania kam 
pan ii siewnej, zm obilizowania 
mas chłopskich do wzmożonej 
w a lk i o dalszy wzrost p roduk
c ji ro lne j. Mocno akcentowano 
że staranne i  przeprowadzone 
na w ysokim  poziomie agrotech
nicznym  siew y jesienne i  o rk i 
przedzimowe będą m ia ły  decy
dujący w p ły w  na ■yyykonanie 
zadań ro ln ic tw a  w  czw artym  
roku planu 6-letniego.

Dyskusję podsumował m in i
ster D ąb-Kocio ł.

W  nastro ju  entuzjazm u ucze
stn icy narady y c h w a lili tekst 
lis tu  do Prezydenta B ieruta. W  
liście tym  zapewniają on i 
Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej, że z honorem  w y 
wiążą się ze stojących obecnie 
przed n im i odpowiedzialnych 
zadań.

Dzięki szczególnej opiece P ar
t i i  i  Rządu szkoln ictwo ogólno
kształcące wchodzi w  now y rok  
szkolny z w ie lk im i osiągnięcia
m i. W  około 25 tys. ogólno
kształcących szkół podstawo
wych, średnich i  szkołach dla 
pracujących rozpocznie naukę 
ponad 3.600 tys. uczniów.

22.980 szkół podstaw owych —
ponad 3 m ilio n y  uczn iów

D zięk i inw estyc jom  dokona
nym  w  Polsce Ludow ej ju ż  w  
roku  szkolnym  1950/51 po raz 
pierwszy w  naszym k ra ju  zrea
lizowano zasadę powszechności 
nauczania, t j,  ob ję to nauką 
w szystkie dzieci w  w ieku  od 7 
do 14 la t. N ow y ro k  szkolny 
rozpocznie w ięc w  Polsce 22.980 
szkół podstawowych, w  k tó 
rych  uczyć się będzie 3.300 tys. 
uczniów. Przed w o jną  po z 
górą 20 la tach rządów ob- 
szarniezo - kap ita lis tycznych po., 
nad m ilio n  dzieci w  w ieku  
szkolnym  nie mogło kształcić 
się nawet w  szkołach podstawo
wych. W  Polsce Ludow ej w  7 la t 
po w yzw olen iu  władze szkolne 
mogą w  oparciu o postanowienia 
K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo
spolite! Ludow ej prowadzić już 
w a lkę  nie o powszechność na
uczania a o powszechność pe ł
nego 7-klasowego w ykształce
nia podstawowego.

W  zbliża jącym  się now ym  ro 
ku  szkolnym  1952/53 istnieć 
będzie w  Polsce 12.640 szkół 
rea lizu jących program  7 klas, 
t j.  3 -kro tn ie  w ięcej n iż  przed 
wojną. D zięk i ta k ie j rozbudo
w ie sieci szkół podstawowych 
już  83,1 procent ogólnej liczby 
uczniów uczęszczać będzie w 
now ym  roku  szkolnym  do szkół 
7-klasowych. W  Polsce k a p ita li
stycznej is tn ia ło  aż 18.295 szkół 
o jednym  ty lk o  nauczycielu. W 
Polsce Ludow ej dzięki w ybudo
waniu now ych ob iektów  i  
zwiększeniu liczby klas i nau
czycie li liczba szkół na jn iże j 
zorganizowanych zm niejszy się 
w  now ym  roku  szkolnym  do 
4.525.

W spania ły rozw ój szko ln ic
twa podstawowego przynosi 
szczególne korzyści chłopom, 
bowiem se tk i tysięcy ich  dzieci 
uzyskują możność ukończenia 
pełnej szkoły podstawowej, a 
tym  samym możność dalszego 
kształcenia się w  szkołach za
wodowych lu b  w  średnich 
ogólnokształcących.

W  szkołach średnich ogólno
kształcących uczyć się będzie w  
now ym  roku  szkolnym  185 tys. 
uczniów.

Państwo przeznacza znaczne 
kw o ty  na stypendia dla m ło 
dzieży, k tó re  w  now ym  roku  
szkolnym  wyniosą około 36 m i
lionów  złotych.

Rozbudowa sieci szkól 
d la pracu jących

W  now ym  roku  szkolnym  na 
stąpi również dalsza rozbudowa 
szkół d la  pracujących, Które 
przyśpieszyć m ają  w  m yś l 
wskazań V I I  P lenum  K C  PZPR 
proces ku ltu ra lnego  rozw o ju  
k lasy robotniczej oraz przyczy
nić się do um ocnienia spó jn i 
m iędzy miastem i wsią, m ają  
służyć sprawie socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia k ra ju  i umac
niać pozycje chłopów p racu ją 
cych w  walce z kułactwem . W 
roku szkolnym 1952/53 w  szko
łach podstawowych dla p racu ją 
cych ma się uczyć 90 tys ięcy 
osób, zaś w  110 liceach takiego 
samego typu  — 22.800 osób. W  
42 szkołach korespondencyjnych 
stopnia licealnego — uczyć się 
będzie 20 tysięcy osób, zaś lic z 
ba kursów  języka rosyjskiego 
wzrośnie do 7 tysięcy.

N auka o K o n s ty tu c ji P o lsk ie j
Rzeczypospolitej Ludow e j

W walce o nieustanne podno
szenie poziomu dydaktycznego i 
wychowawczego uzupełnia się 
program y szkolne. W  now ym  
roku szkolnym  np. w  klasach 
V I I  i X I  w yk ładany będzie no
w y przedm iot — nauka o K o n 
s ty tu c ji Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej.

Poważną ro lę w  podniesieniu 
w yn ików  nauczania odegiaić 
podniesienie poziomu ideolo
gicznego nauczycieli. 103 tysią
ce nauczycieli pogiębiało swą 
wiedzę ideologiczną na drodze 
samokształcenia. Do egzami
nów z tego szkolenia stanęło po
nad 42 tysiące nauczycieli. Nie
zw ykle  doniosłą rolę w walce o 
lepsze w y n ik i nauczania i w y
chowania odegrał również żywy 
udzia ł m łodzieży w  podejmowa
n iu  zobowiązań na cześć 60-ej 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława B ieruta, Święta 1 
M aja i Z lo tu  M łodych Przodow
ników ,

Pod hasłam i dalszej w a lk i
o podniesienie poziomu 

nauczania

Nowy rok szkolny młodzież i 
nauczycielstwo rozpocznie w 
szkołach ogólnokształcących pod 
hasłem dalszej w a lk i o podnie
sienie poziomu i w yn ików  na-

Szkolnictwo zawodowe
Również szkoln ictwo zawodo

we wchodzi w  nowy ro k  szkol
ny 1952/53 z w ie lk im i osiągnię
ciami. W  roku  ub. zasadnicze 
szkoły zawodowe i  technika do
starczyły gospodarce narodowej 
ok. 250 tys. w ykw a lifiko w a n ych  
robotn ików  i techn ików . W  ro
ku 1937 w  okresie rządów  bu r- 
żuazyjno - obszarniczych szkoły 
zawodowe, kształcące kad ry  dla 
przemysłu i  rzemiosła, ukończy
ło ty lko  7.200 absolwentów.

Rozbudowano także sieć szkól 
zawodowych dla pracujących. 
W technikach tego typu  kszta ł
ciło się w  r. ub. 26 tys. robot
n ików , a w  technikach dla  w y 
suniętych rob o tn ików  — 3300 o- 
sób. Ponadto w  drodze nauki 
korespondencyjnej podnosiło

dach organ izacji p ro d u kc ji prze
m ysłowej. , M łodzież ucząc się 
praktyczn ie  zawodu realizować 
będzie p lan p rodukcy jny, sta
now iący część narodowego p la 
nu gospodarczego. W artość p ro 
d u k c ji w arszta tów  szkolnych, 
k tó re  w ytw arzać będą m. in. 
maszyny, urządzenia przem ysło
we, apara ty  labo ra to ry jne , u- 
rządzenia pom iarowe itp ., w y 
niesie 140 m in. zł. W  szkołach 
zawodowych, k tó re  ze względu 
na swą specjalność nie  mogą 
przygotow ywać m łodzieży p ra k 
tycznie do zawodu w  warszta
cie szkolnym, ja k  np. w  odle
w n ic tw ie , h u tn ic tw ie  itp ., m ło
dzież odbywać będzie p raktycz
ną naukę w  zakładach pracy na 
podstaw ie um ów, zaw ieranych 
m iędzy szkołą a zakładem pra-

Zuhowiązania spółdzielców

swe k w a lif ik a c je  19 tys. pra
cow ników  różnych gałęzi gospo- j cy. 
d a rk i narodowej. I Szefostwo zakładów

przem ysłow ych nad szkołam i 
zaw odow ym iLudowej s tw orzyło  szerokie m o

żliwości zdobycia k w a lif ik a c ji 
zawodowych kobietom. Już w  
roku ub iegłym  znaczna licz
ba . dziewcząt kszta łc iła  się 
w  szkołach zawodowych.

M łodzież męską i  żeńską nę
ka ło  w  okresie przedw ojennym  
nieustannie bezrobocie. Obecnie 
wszyscy absolwenci szkół za
wodowych o trzym ują  na tych
m iast dobrze p łatne prace sto
sownie do swych k w a lif ik a c ji.

Szkolenie fachowców
w  240 specjalnościach

W  now ym  roku szkolnym  
1952/53 przed szkoln ictwem  za
wodowym  stanęły nowe poważ
ne zadania, w yn ika jące  z u- 
chw ał V I I  P lenum  K Ć  PZPR. 
W  now ym  roku szkolnym  za
wodowe szkoły i technika p rz y j
m ą do klas pierwszych tysiące 
uczniów, k tó rych  przygotow y
wać będą na w yso kokw a lifiko 
wanych fachowców w  240 spe
cjalnościach.

W tym  celu szkolnictwo za
wodowe opracowało nowe pro
gram y nauczania, w prowadziło 
je dn o lite  s ta tu ty  szkół oraz tzw. 
„cha rak te rys tyk i zawodowe“ , u- 
stala jąc zakres w iedzy i  um ie
ję tności wym aganych °d  absol
wenta szkoły danej specjalno
ści.

W  oparciu o rozbudowaną 
szeroko sieć warsztatów szkol
nych, k tó re  posiadają dziś n ie
m a l wszystkie szkoły zawodo
we, powiąże się jeszcze ściślej 
teoretyczną naukę z praktycz
nym  szkoleniem zawodowym. 
Nauka w  warsztatach szkolnych 
oparta  bowiem  została na zasa-

W ięź m iędzy szkołą a prze
m ysłem  w  pracy nad w ychow a
niem  w yso kokw a lifikow anych  
ka d r pogłębiona będzie również 
przez objęcie szefostwa nad 
szkołam i przez zakłady przem y
słowe. Zapewni to ściślejszy niż 
dotychczas k o n ta k t uczącej się 
m łodzieży z. zakładam i p ro d u k 
cy jn ym i, z p rzodow nikam i p ra 
cy itp .

Szkoln ic tw o zawodowe zacie
śni też więź ze wsią. 135 szkół 
kształcących k a d ry  dla ro ln ic t
wa otoczonych będzie w  no
w ym  roku  szkolnym  specjalną 
opieką, a szefostwo nad n im i 
sprawować będą P O M -y, Tech
niczna Obsługa Rolnictw a, 
PG R-y i  inne in s ty tu c je  pracu
jące dla ro ln ic tw a . W  walce o 
lepsze w y n ik i nauczania i  w y 
chowania duży w p ływ  będzie 
m ia ło  podniesienie poziomu fa 
chowego nauczycielstwa. W cią
gu w a kac ji le tn ich  przeszkolo
no w  szko ln ic tw ie  zawodowym 
na różnego rodzaju kursach 
3.370 nauczycieli. 1250 innych 
nauczycie li odbyło p ra k ty k i 
p rodukcy jne  w  przodujących 
zakładach przem ysłowych.

W pracy dydaktyczne j i  pe
dagogicznej szko ln ic tw o zawó- 
dowe postaw iło sobie za cel ró w 
nież podniesienie poziomu i  w yn i 
ków  pracy po lityczno-w ycho- 
wawezej w  szkołach. Do w yko 
nania tych zadań zm ob ilizu ją  
nauczycielstwo konferencje 
sierpniowe, k tó re  odbędą się w  
szko ln ic tw ie  zawodowym w  
dniach 25 i  26 oraz 27 i  23 sier
pnia br.

Członkowie spółdzie ln i Siorzyce pow. W rocław  otipow iadajac 
na apel spółdzielców z Rzeszowa, postanow ili wykonać roczny 
plan odstaw zboża do dn ia rozpoczęcia dożynek centra lnych. Na 
zdjęciu: Spółdzielcy podejm ują zobowiązania przedterm inow ej 

odstawy zboża dla  Państwa.
Foto C A F  — T y m iń s k i

1 października — II  losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki 

Rozwoju Sił Polski
(f) Zgodnie z uchwałą Rady 

M in is trów  z dnia 18 czerwca 
1951 roku, w  dniu 1 paździer
n ika 1952 roku rozpocznie się 
I I  losowanie ob ligacji Narodo
wej Pożyczki Rozwoju S ił Pol
ski, w k tórym  wylosowanych zo
stanie 425 tys. ob ligacji na sumę
62.135.000 zł. Połowa z tych o- 
b ligac ji będzie prem iowana na 
łą .zną sumę 40.885.000 z l; d ru 
ga połowa — na łączną sumę
21.250.000 zł — będzie w ykup io 
na według ich wartości im ien
nej.

★
Po spłaceniu ra t Pożyczki, 

subskrybentom przydzielono o- 
b ligacje  w wysokości dokona
nych przez nich w p ła t. Część z 
tych ob ligacji nie została jesz
cze odebrana i zna jduje się w 
depozytach NBP i PKO.

1 kw ie tn ia  1952 roku odbyto 
się I  losowanie ob ligacji NPRSP. 
Z wylosowanych do prem iowa

nia i w ykupu ob ligacji, na łącz
ną sumę ponad 62.000.000 zł, 
subskrybenci podjęli dotychczas 
ty lko  ponad 30.000.000 zi.

W zw iązku ze zbliżającym  się 
I I  losowaniem ob ligacji Naro
dowej Pożyczki Rozwoju S ił Pol
ski, Powszechna Kasa Oszczęd
ności przypom ina subskryben
tom, aby we własnym  interesie 
zam ien ili na obligacje zaświad
czenia o wpłatach na rzecz Na
rodowej Pożyczki Rozwoju S ił 
Polski — wydane przez zakłady 
pracy — i wzywa do podjęcia 
ewentualnych wygranych z I  
losowania.

Obligacje ) wygrane można 
odbierać we wszystkich Oddzia
łach Powszechnej Kasy Oszczęd
ności i Narodowego Banku Pol
skiego.

Tabele w ygranych zna jdują 
się we wszystkich placówkach 
PKO i NBP, które również u- 
dzie la ją  wszelkich in fo rm ac ji.

Żniwa na ukończeniu — PGR-y, spółdzielnie produkcyjne 
i chłopi indywidualni przeprowadzają omłoty i podorywki

Aktywiści pokoju z Belgii i Francji 
przybyli do Warszawy

(f) Na zaproszenie Polskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju 
przyby ła  16 bm. do W arszawy 
10-osobowa wycieczka b e lg ij
skich działaczy ruchu obrony 
poko ju  na czele z Isabellą 
B lu m  — członkin ią  Ś w iatow ej 
Rady Pokoju, posłanką do P ar
lam entu Belg ijskiego z ram ie
n ia  Socjalistycznej P a rt ii B e l
gii.

Goście w  czasie _ pobytu w 
Polsce zwiedzą Wybrzeże. Śląsk. 
K rakó w  i  Zakopane.

W  dniu tym  przybyła  ró w 
nież do Polski 14-osobowa g ru 

pa w yb itnych  ak tyw is tów  ruchu 
obrońców pokoju —  przedsta
w ic ie li francuskie j k lasy rob o t
niczej, św iata nauk i i sz tuk i — 
k tó rzy  w  czasie swojego poby
tu w  Polsce zapoznają się1 z k u l.  
tu ra ln ym i. społecznymi i  gospo
darczym i osiągnięciami naszego 
k ra ju .

Na lo tn isku  warszawskim  
serdeczne pow itan ie  zgotowali 
p rzyby łym  przedstaw iciele P o l
skiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju i  K om ite tu  W spółpracy 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Depesza generała Czu Teh 
d<> marszałka Rokossowskiego

Do
M in is tra  Ohrony Narodowej
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej '
Towarzysza Rokossowskiego

Serdsczme d z ę ku ję  Wam ' za Wasze pozdrow ienia z okazji 
25 rocznicy utworzenia C h ińskie j A rm ii Ludowo-W yzwoleńczej.

Pragnę, abyśmy razem osiągnęli dalsze sukcesy w  dziele obrony 
pokoju.

Głównodowodzący C hińskie j A rm ii 
Ludowo-W yzwoleńczej 

CZU TE H
Pekin, 8 sierpnia 1952 r.

(f) Z całego k ra ju  nap ływ a  coraz w ięce j m e ldunków  o za
kończeniu żn iw  w  w ie lu  gm inach i  pow iatach. Sprzęt zboża 
dobiega rów nież końca w  w ojew ództw ach północno-zachod
n ich, pom imo, że żn iw a rozpoczęto tam  w  te rm in ie  później
szym-

Zbyt powoli przebiega zwóz
ka zbóż w  PGR-ach w  woj. 
gdańskim , szczecińskim, a w 
szczególności w  okręgu Słupsk,
gdzie w  w ie lu  gospodarstwach
nie wykorzystane są w  pełni 
środki transportowe.

Jak w ykazu ją  przeprowadza
ne om łoty, w ie le gospodarstw, a 
nawet całe okręgi PGR dzięki 
starannej upraw ie i bardziej ra
cjonalnem u nawożeniu gleby 
uzyskały w  bież. roku duże 
zbiory. M. in. wysokie urodzaje 
uzyskał PGR Jakubiszyn w 
woj. krakow skim . Z 70 hekta
rów  pszenicy zebrano tu prze
cię tn ie po 35 k w in ta li z hektara. 
W zespele PGR tra le w o  na 
Żuławach zbiory pszenicy ozi
mej dochodzą do 40 kw in ta li z 
hektara.

Korzysta jąc z maszyn Pań
stwowych i G m innych Ośrod
ków  Maszynowych szybko koń
czą prace żniwne spółdzielnie 
produkcy jne  i gospodarze indy
w idua ln i. Np. w  w oj. lubelskim , 
o zakończeniu żn iw  zameldo
w a ły  ostatnio spółdzielnie pro
dukcy jne  z pow ia tów : luba rtow 
skiego, puławskiego, radzyń- 
skiego i  łukowskiego. Również 
w  w o j. rzeszowskim w  akc ji 
żn iw ne j przodu ją spółdzielnie 
produkcyjne. W  pracach żn iw 
nych n ie  pozostają w  ty le  ró
wnież gospodarze in dyw idu a ln i 
tegoż województwa. Zakończyli 
on i ca łkow icie  zb iór żyta i  po
nad 90 proc. pozostałych zbóż 
kłosowych. O zakończeniu żniw  
donoszą rów nież m e ldunk i z wo
jew ództw  północnych, w  k tórych

Kończąc prace żniwne PG R-y, 
spółdzielnie p rodukcy jne i  ch ło
p i in d y w id u a ln i wzm agają tem 
po w ykonan ia  podorywek i  sie
w u poplonów.

W  w ie lu  województwach, 
gdzie większość zbóż została już 
zwieziona, PG R-y, spółdzielnie 
p rodukcy jne  j  ch łop i gospoda
ru ją cy  indyw idua ln ie , wzmaga
ją  tempo podorywek i  siew po- 
plónów. W  w ykonan iu  tych prac 
przodują w  dalszym cia.gu w o- 

-gewództwo łódzkie i  poznań
skie. W ojewództwa te przodu ją 
również w  zasiewach poplonów.

D zięk i pracy uśw iadam ia ją
cej prowadzonej przez służbę 
ro lną  rad narodowych oraz ak
tyw is tów  ZSCh, poważnie 
wzmogło się tempo w ykonania 
podorywek w  w o j. k ie leck im  i 
ka tow ick im . Z b y t pow o li w y 
konanie tych prac przebiega w  
dalszym ciągu w  w o j. rzeszow
skim , lube lsk im  i  krakow sk im .

Szybko dobiegają końca pra
ce żniwne w  PGR w  wojewódz
twach centra lnych, które koń
cząc zwózkę zbóż, przystąp iły 
do in tensyw nych om łotów. W 
okręgach północno - zachodnich, 
gdzie sprzęt zboża rozpoczęto w  
te rm in ie  późniejszym, PGR-y 
kończą koszenie pszenicy i 
owsa i przystępują do zwózki. W 
akc ji żniw ne j przodują Pań
stwowe Gospodarstwa Rolne w 
woj. warszawskim  i łódzkim , 
k tóre zw iozły dotychczas na j
w ięcej zbilfe, a w ie le  gospo
darstw  i zespołów PGR w  tych 
województwach zakończyło żn i
wa całkow icie .

żn iw a rozpoczęto znacznie póź
n ie j. M . in. w  w o j. gdańskim  
sprzęt zboża zakończyły spół
dzie ln ie p rodukcyjne w  Gnoje- 
w ie, Z łotow ie, Kątach j  inne. 
Spółdzielnie te wzm agają obec
nie tem po podorywek i  om ło
tów.

*
(Kor. w ł.). W szystkie pow ia ły  

w  w o j. warszawskim  zameldo
w a ły  ju ż  o ca łkow itym  ukończe
n iu  sprzętu zbóż. Na ukończeniu

jest rów nież zwózka. Do dnia 16 
bm. zwieziono ogółem ponad 90 
proc. wszystkich zbóż.

Sprawnie przebiega dokony
wanie podoryw ek w  powiatach 
M aków, O strów  Maz. i W ołomin, 
gd-ie  wykonano już  od 90—95 
proc. zaplanowanych podory
wek. N a jw ięce j poplonów zasia
no w  pow iatach G arw olin , Gro
dzisk Maz., W ołom in, O twock i 
O strów  Maz.

(c)

Elektrownie przemysłu węglowego 
zwiększają moc dyspozycyjną 

swoich zakładów

PGR-y województwa warszawskiego 
dostarczają zboże dla Państwa

(f) W  dn iu 14 bm. państwowe 
gospodarstwa ro lne woj. w a r
szawskiego jako  pierwsze wśród 
PG R-ów w  całym  k ra ju  dostar
czy ły  PZZ-om  k ilkase t ton ży
ta konsumcyjnego. B y ło  to m o
ż liw e  dzięki w yda jne j pracy ro 
bo tn ików  rolnych, k tó rzy  koń
cząc szybko żniwa, przeprowa
dzają om łoty zbóż, aby przed 
term inem  dostarczyć chleb dla 
m iast, a spółdzielniom  produk
cy jn ym  i gospodarzom in d y w i
dua lnym  wysokowartościowy 
m a te ria ł siewny.

Dzień 14 sie rpn ia w  państwo
wych gospodarstwach ro lnych  
w oj. warszawskiego b y ł dniem 
radości i dum y z godnie w ype ł
nionego obow iązku wobec Pań
stwa. D ziesią tk i - tra k to ró w  z 
przyczepami, samochodów przy
stro jonych zielenią, biało-czer
w onym i i  czerw onym i sztur- 
m ów kam i oraz transparentam i 
w yruszy ły  z zespołów PGR, by 
dostarczyć pierwsze zboże dla 
Państwa.

(f) Realizując wytyczne V II  
Plenum KC PZPR w  zakresie 
większego wykorzystania zdol
ności produkcyjne j zakładów 
pracy, załogi e lek trow n i prze
m ysłu węglowego m eldu ją o po
ważnych sukcesach, uzyskanych 
we współzawodnictw ie ogólno
kra jow ym , podjętym  na apel 
e lek trow n i „Je rzy“  przy kop. 
„W ieczorek“ .

Pierwszy, lipcow y etap rea li
zacji zobowiązań u ja w n ił znacz
ne m ożliwości zwiększenia w y
dajności e lek trow n i przez peł
niejsze wykorzystanie posiada
nych urządzeń. Podniósł się 
ogólny poziom pracy poszczegól
nych oddziałów produkcyjnych, 
ja k  I racjonalne j gospodarki 
wyprodukow aną już energią.

Dzięki w łaściwem u dyspono
w an iu  mocą nip ty lk o  zrealizo
wała, ale znacznie przekroczyła 
swoje zobowiązanie załoga elek
tro w n i przy kop. „M ys łow ice“ . 
W  stosunku do czerwca br. moc 
dyspozycyjną zakładu zwiększo
no o 1 megawat. Również zało
ga ko tłow n i znacznie podniosła 
poziom pracy, stosując na jbar

dziej ekonomiczne sposoby opa
lania kotłów .

W 100 procent wykonała swo
je zobowiązanie załogk jednej 
z większych na Śląsku e lektrow 
n i przemysłowych — przy kop. 
„P olska“ . Z dniem  23 lipca br. 
zakład ten podniósł dotychcza
sową produkcję o 0,5 megawa
ta. Zwycięsko w yw iąza ł się z 
podjętego zadania am b itny  ze
spól rem ontowy Alfonsa Pie- 
chaczka, oddając do ruchu w y 
rem ontowany kocioł na 10 dn i 
przed term inem . Załoga elek
tro w n i zrealizowała z nadwyżką 
lipcow y etap długookresowego 
zobowiązania na odcinku oszczę
dności węgla, Zamiast 300 ton 
zadeklarowanych w zobowiąza
niu, palacze ko tłow n i i obsługa 
turbozespołów zaoszczędziła w 
lipcu br. 335 ton węgla.

Przekroczyła również swoje 
zobowiązanie załoga e lektrow ni 
„M ik o ła j“  przy kopalni „W alen
ty  - W awel“ . Zadeklarowane w  
zobowiązaniu 1000 k ilow a tów  
dodatkowej mocy w stosunku 
do szczytu uzyskiwanego w  po
przednich miesiącach podnie
siono w  lipcu br. do 1.300 k ilo 
watów.

9 placówek przygotowawczych 
na wyższe uczelnie uruchomiono 

w br. na terenie całego kraju

Około 2 tys. związkowców warszawskich 
wyjechało do pracy w PGR

(f) W  celu przyjścia z pomo
cą PG R-om  w  sprzęcie zbóż — 
zw iązk i zawodowe organizują 
IV  tu rnus 7-dniowych ochotni
czych brygad żniwnych.

W  dn iu 16 bm b lisko 2 tys. 
zw iązkowców warszawskich w y 
jechało do PGR województwa 
koszalińskiego i  , olsztyńskiego, 
by  pomóc w  żniwach, zwłaszcza 
przy zwózce i  omłotach.

Dalsze grupy żniwne tego tu r .  
husu od jadą w  pierwszych

dniach następnego tygodnia. 
Dla wyjeżdżających dyrekcje 
PGR przygotow ały odpowied
nie kw a te ry  i  s to łów ki. Za w y 
konane prace członkowie b ry 
gad o trzym u ją  wynagrodzenie 
według obowiązującego układu 
zbiorowego.

Zgłoszenia chętnych na w y 
jazd p rzy jm u ją  m iejscowe ra 
dy zakładowe lu b  bezpośrednio 
Warszawska Rada Zw iązków  
Zawodowych.

(f) W najb liższych dniach roz
pocznie się nowy rok  szkolny 
na 2-letnich Studiach Przygo
towawczych do uczelni wyż
szych.

W  roku  bieżącym ZM P w  po
rozum ien iu z poszczególnymi 
zakładam i pracy lu b  gm innym i 
radam i narodow ym i w ytypow a ł 
na studia przygotowawcze 2.500 
kandydatów . Naukę rozpoczną 
m łodzi przodownicy pracy z 
hut, kopalń, fab ryk, z warszaw
skiego zagłębia budowlanego o- 
raz ze spółdzielni p rodukcy j
nych. wsi i PGR-ów.

W śród w ie lu  innych warszaw
ska organizacja ZM P na U n i
wersyteckie S tudia Przygoto
wawcze w ytypow a ła  przodow ni
cę pracy z W arszawskich Za
k ładów  Przemysłu Odzieżowego 
N r 2 — Teresę B a rtn ik . B a rt
n ik , córka małorolnego chłopa 
s pow ia tu  węgrowskiego w  woj.

warszawskim  to przodownica i  
ak tyw is tka , k tó ra  swoją dotych
czasową pracą zawodową i dzia
ła lnością społeczną wykazała, 
ile  zapału i  chęci do nauk i i  
pracy k ry je  w  sobie młodzież 
w iejska. Razem z in n y m i nau
kę rozpocznie rów nież m iody 
przodow nik z FSO na Żeraniu, 
syn robotn ika  warszawskiego 
— Z ygm un t Gałczyński.

Pierwsze dwa tygodnie nauki 
na USP stanow i tzw. kurs se
lekcy jny . Na kurs ie  tym  zosta
ną w ytypow an i do "nauki na 
Studiach Przygotowawczych 
na jzdo ln ie js i i na jlep ie j p rzy
gotowani słuchacze.

W  bież. roku  na terenie całe
go k ra ju  uruchom ionych zosta
nie  9 placówek przygotow aw
czych na wyższe uczelnie. Za 
w y ją tk ie m  p laców ki warszaw
skie j, wszystkie pozostałe dys
ponu ją w łasnym i in te rna tam i.
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Strajk 35 tysięcy marynarzy 
japońskich

f i)  NO W Y JO R K (PAP). Od 
p ią tku  s tra jk u j*  w  portach ja 
pońskich 35 tys. m arynarzy 
■walczących o poprawę w a run 
ków  bytu. S tra jk  ma potrwać 
5 dni. W edług w iadomości z To
kio , w  pierwszym  dn iu  s tra jku  
w  40 portach stało bezczynnie 
250 statków . Również w  ub. ty 
godniu członkowie zw iązku za
wodowego m arynarzy japoń
skich s tra jk o w a li 4 dęi. un ie ru 
cham iając na ten czas 400 stat
ków .

15 sierpnia w ybuch ł 24-go- 
dzinny s tra jk  robo tn ików  fa 
b ry k i przem ysłu wojennego w  
Oppama, k tóra w ykonu je  zamó
w ien ia  am erykańskie.

f (f) M O S K W A  (PAP), Jak do- 
j nosi z T okio  agencja TASS, .15 
1 bm. odbyło się w  Japon ii około 
40 w ieców an tyw ojennych po
święconych 7 rocznicy ka p itu la 
c ji oraz 125 w ieców  zorganizo
wanych przez ludność koreańską 
z o ka z ji 7 rocznicy w yzw olenia 
Kore i.

Jednocześnie wzmaga się w  
Japonii te rro r po licy jny . T rw a 
ją  wciąż aresztowania uczestni
ków  tegorocznej dem onstracji 
1-m ajowej w  Tokio. Aresztowa
no ju ż  ogółem z tego powodu 
1.195 osób. P rzeciwko 245 aresz
tow anym  -wszczęto postępowa
nie  sądowe.

60-lecie Włoskiej Pąrtii 
Socjalistycznej

(f) R ZY M  (PAP). W łoska P ar
tia  Socjalistyczna, k tó re j sekre
tarzem  jest P ie tro  Nenni, ob
chodziła 15 bm. 60-lecie swego 
powstania w  Genui. Organ P ar
t i i  Socjalistycznej ..A van ti“  o- 
raz inne dz ienn ik i dem okratycz
ne opub likow a ły  w  zw iązku z

tym  liczne a rty k u ły  i  zdjęcia. Z 
in ic ja ty w y  K C  P a rt ii S oc ja li
stycznej rocznica ta będzie u ro 
czyście obchodzona we wrześniu. 
Odbędą się z te j okazji wiece 
i m anifestacje ludowe w  Genui i 
innych miastach.

Przybycie do Hauru dzieci 
vi \ chodź twa polskiego we Francji 

po wakacjach u kraju
(f) PARYŻ (PAP), Do portu 

w  Hawrze zaw iną ł M /S  „B ato
ry “  przywożąc b lisko tysiąc 
dzieci pracującego wychodztwa 
polskiego we F ranc ji, k tó re  spę
dz iły  wakacje w Polsce.

Doskonale wyglądające dzieci 
opow iadały z entuzjazmem o 
wakacjach spędzonych w  Pol
sce Ludowej. Bohaterką dnia 
była K rys ia  Sredniawa z B ou li- 
gny (Meuse), k tó ra  opowiedzia
ła, ja k  podczas pobytu w  k ra ju  
złożyła w  im ien iu  wszystkich 
dzieci podziękowanie Rządowi 
Polskiemu za tro sk liw ą  opiekę.

Dzieci p rzyw ioz ły  liczne pam iąt
k i z k ra ju . Pokazywały one z 
dumą odznaki ze Z lotu M łodych 
P rzodow ników  ■— budowniczych 
Polski Ludowej.

Dzienn ik „H um an ite “  zam ie
ścił ilus trow any“ reportaż swego 
specjalnego w ysłann ika  ż H aw - 
ru. D zienn ik nazywa pow racają
ce z Polski dzieci „m łodym i 
ambasadorami“ , dzięki k tó rym  
— ja k  pisze — um ocniła się 
jeszcze bardziej przyjaźń m ie 
dzy narodami francuskim  i po l
skim. Obszerny reportaż z pow i
tan ia  „Batorego" zamieściła 
rów nież agencja U FI.

Przyznanie nagród pokoju 
w Brazyliimj

(f) NO W Y JO R K  (PAP) P ra 
sa donosi, że w  Rio de Janeiro 
przyznane zostały k ra jow e  na
grody pokoju, ufundowane 
przez I I I  B ra z y lijs k i Kongres 
Obrońców Pokoju.

Nagrodę im . Jo lio t -  Curie 
przyznano przewodniczącemu 
rady m ie jsk ie j w  P orto  A llegre 
pro f. A rm ando Tem perani Pe
re ira  za w yb itne  zasługi w  
dziele obrony pokoju. Nagrodę 
im . Picasso otrzym ał k lu b  gra- 
w erów  w  Porto A lleg re  za

! sztychy poświęcone obronie po
k o ju  i k u ltu ry , nagrodę im. 
Erenburga przysądzono pro f. 
w ydzia łu  lekarskiego un iw e rsy- 

j te tu  w  stanie Pernambuco, A r -  
! no ldow i Marches, a nagroda im, 
P. Robesona — ak tyw n ym  dzia- 

| taczom ruchu w  obronie pokoju 
A lfonso Linse i G. Sarchis, osa- 

I dzonym w  w ięz ien iu  za udzia ł 
| w  walce przeciw ko w o jn ie ; pre- 
; m ię im . Pablo Nerudy — poet- 
I ce L. R ipo ll za poemat poświę- 
1 eony spraw ie obrony pokoju.

W 5 rocznicę zakończenia budowy 
gazociągu Saratów-Moskwa

(fi M O S K W A  (PAP). Przed 
5 la ty , 16 sierpnia 1947 r. zakoń
czono budowę najw iększego w 
Zw iązku Radzieckim  gazociągu 
Saratów — Moskwa. Gazociąg 
ten przechodzi przez teren 5 
obwodów od brzegu WTołgi do 
M oskwy.

Budowa gazociągu rozpoczęta 
została z in ic ja ty w y  Stalina, w 
okresie W ie lk ie j W ojny Narodo
wej. Bazą surowcową tego gazo
ciągu są niezwykle bogate zło
ża gazu ziemnego odkryte  przez 
geologów w  obwodzie saratow
skim. M im o trudności okresu 
wojennego budowa prowadzona 
była w  szybkim  tempie. Odda
nie do użytku tego gazociągu

um ożliw iło  realizację zakro jo
nych na szeroką skalę p lanów j 
gazy fikac ji M oskwy. W  ciągu i 
ubiegłych 5 la t M oskwa otrzy
mała setki m ilionów  m etrów  
sześciennych tego wysokokalo- 
ryjnego paliwa. Gaz doprowa
dzony został do 350.000 miesz
kań m oskiewskich. Z gazu sa
ratowskiego korzysta ją  również 
zakłady przemysłowe.

W  ciągu ubiegłych la t w 
Zw iązku Radzieckim  osiągnięto 
poważne sukcesy w  rozwoju 
przemysłu gazowego. Buduje 

| się nowe gazociągi. Prowadzone j 
są poszukiwania nowych zaso- j 
bów gazu ziemnego.

Bestialskie postępowanie 
faszystów greckich wobec Glezosa

(f) M O SKW A (PAP). Agencja powołani w  charakterze bieg- 
TASS donosi z A ten, że sąd łych  lekarze s tw ie rdz ili, że da l- 
pierwszej ins tanc ji w  P ireusie j szy pobyt Glezosa w  w ięzien iu  
od rzuc ił prośbę M anolisa Giezo- ostatecznie podważy jego zdro- 
sa o wypuszczerye go z w ięzie- wie.
n ia  z powodu złego stanu zdro- ! Po rozprawie) Glezos przew ie
w ie. ziony został do w ięzienia na w y-

W  czasie posiedzenia sądu ; spie Egina.

Terror i bezprawie kolonizatorów 
francuskich iv Tunisie

(f) PARYŻ. (PAP). Doniesie
n ia  prasy świadczą o wzmoże
n iu  rep res ji francuskich  w ładz 
ko lon ia lnych w  Tunisie przeci
w ko  m iejscowej ludności i  p rzy
wódcom organizacji dem okra ty
cznych.

Dzienn ik „H um an ité “  pisze, 
że aresztowany sekretarz K o 
m unistycznej P a rt ii Tunisu i  
redak to r naczelny dziennika 
„A v e n ir  de la Tunis ie“  M a u ri
ce N izard został przeniesiony 13 
sierpn ia do obozu koncen tracy j
nego w  pobliżu F e rryv ille . Poz
baw iło  go to możności u trzym y
wania kon tak tu  ze sw ym i ad
wokatam i. Bezprawny charak-

ter przeniesienia N izarda do o- j 
bozu koncentracyjnego jest tym  
bardzie j oczyw isty, że is tn ie je  
ju ż  fo rm a lna  decyzja o tym cza
sowym wypuszczeniu go na 
w o lną stopę. Ponadto śledztwo 
w  jego spraw ie nie zostało jesz- 

\ cze zakończone.
Jak donosi dziennik „L ib e ra 

tio n “ , francu sk i sąd w o jskow y 
j w  Tunis ie  skazał jednego pa- | 
tr io tę  na 10 la t, a drugiego na 1 
20 la t  ciężkiego w ięzienia za 
„sabotowanie przewozu m ate
r ia łó w  w o jennych“ . Sześciu in 
nych pa trio tów  sąd skazał z ] 
innego ty tu łu  na różne ka ry  

1 w ięzienia od 5 do 20 lat.

W kilku zdaniach
W Y S O K O Ś C IO W IE C  N A  P L A C U
S M O L E Ń S K IM  W  M O S K W IE  — 

O D D A N Y  D O  U Ż Y T K U
M O S K W A . W M oskw ie oddano do 

u ży tk u  27 p iętrow y  wysokościowiec  
na Placu Sm oleńskim . W  wysoko
ściowcu ty m  mieszczą się b iura  ad
m in is tracy jne .

B U D O W A  P O T Ę Ż N Y C H  
Z A K Ł A D Ó W  W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H  

W  B U Ł G A R I I
S O F IA . W B u łg arii, w  P lo w d iw  

rozpoczęto budowę potężnych zak ła 
dów w łók ienn iczych  — „M a ric a “ , 
k tó re  będą na jw ię k szy m i zakłada
m i w łók ienn iczym i w B u łg arii. 
Pierw sza część kom binatu  urucho
m iona zostanie w  m arcu przyszłego  
roku.

STALOWNIE W  K Ł A D N T E  
O T R Z Y M A Ł Y  I M I Ę  M A R S Z A Ł K A  

K O N IE W A
P R A G A . Przedsiębiorstwa ,, Z  je d 

noczone S ta low nie“ w  K ła d n ie  prze
m ianow ane zostały w  dn iu 14 bm. 
na Z a k ład y  im . M arsza łka  K on ie 
wa.

N O W E  U D O S K O N A L O N E  T Y P Y  
O B R A B IA R E K  P R O D U K C J I  

C Z E C H O S Ł O W A C K IE J
P R A G A . Technicy 1 pracow nicy  

czechosłowackiego In s ty tu tu  D o-

t świadczalnego B udow y M aszyn i O- 
i b róbki M e ta li skonstruow ali 4 no

we ty p y  obrab iarek  un iw ersalnych, 
które  zastąpią 17 rodza jów  ob rab ia 
re k  produkow anych i używ anych  
dotychczas w  Czechosłowacji.

W IE C  P R Z E D W Y B O R C Z Y
W  D Z IE L N I C Y  M U R Z Y Ń S K IE J  

N O W E G O  J O R K U

N O W Y  JO R K . W  dzie ln icy  m u- ; 
rzyń sk ie j w  N o w y m  J orku  odbył ; 
się m asowy w iec  przedw yborczy, 
na k tó ry m  w ygłos ili przem ów ienia  
kan dydat z ram ien ia  p a r tii postę
powej na w iceprezydenta  — Bass 
oraz przyw ódca am erykańsk ie j p a r
tii robotniczej — Marcrantonio.

T E R R O R  R A S IS T O W S K I 
W' A F R Y C E  P O Ł U D N IO W E J

(!) L O N D Y N  (P A P ). W U n ii Połu- 
i dniow o-Afrykańskie.1 trw a ją  m aso-, 
i ‘w e aresztow ania w śród uczestn ików  

kam pan ii ,,cyw ilnego ńieposłuszeń- 
! stwa“ p rzeciw ko  barbarzyń sk im  u - ! 
; stawom  rasistow skim  — M urzynom  i 
| i H indusom . Od c h w ili gdy rozpo- J 
j częła się ta  kam pan ia , t j. od 26 
: czerwca, aresztowano ogółem , Jak 
i oblicza agencja R eu tera . 2.263 oso- ! 
* by.

ZSRR domaga się zakończenia prac nad 
rozpatrzeniem traktatu pokojowego z Austrią

Wymiana not między rządem ZSRR a rządami USA, Anglii i Francji
| (a) M O S K W A  (PAP). —  A -
; gencja TASS kom uniku je ;

Dnia 13 m arca m in is terstw o 
| spraw zagranicznych ZSRR o- 
trzym ało od rządów USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i F ranc ji noty 
w  spraw ie tra k ta tu  z A ustrią ,

I w  których wym ienione rządy 
| zaproponowały rozpatrzenie 
przygotowanego przez nie no- 

j wego p ro jek tu  tzw. „ograniczo
nego tra k ta tu “  dla A us trii.

P ro jek t tzw. „ograniczonego 
! tra k ta tu “  dla A u s tr ii nie b y ł 
| poprzednio rozpatrzony przez 
i przedstaw icie li rządów ZSRR, 
! USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ran
c ji i nie zaw iera niezwykle 

; ważnych postanowień związa- 
! nych z odbudową niezawisłego 
j i demokratycznego państwa au-

I striackiego; p ro je k t ten nie za- 
! w ie ra  rów nież uzgodnionych 
i poprzednio przez przedstaw icie li 
| w ym ienionych wyżej czterech 
m ocarstw  innych ważnych arty - 

j ku łó w  p ro jek tu  tra k ta tu  poko- 
j jowego z A ustrią .

Dn ia 14 sierpn ia m in is te r- 
: s iw o spraw zagranicznych 
ZSRR przesłało ambasadom 

! USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ran- 
| c ji w  M oskw ie no ty z odpowie- 
i dzią rządu radzieckiego na 
■ wspomniane wyżej no ty rzą- 
j dów USA, W ie lk ip j B ry ta n ii i 
i Francji.
| N iżej podajemy tekst noty 
I rządu radzieckiego z 14 sier- 
! pn ia 1952 r. skierowanej do rzą- 
l du USA.

Nota rządu ZSRR
„M in is te rs tw o  spraw zagra

nicznych ZSRR, potw ierdzając 
odbiór noty rządu USA z 13 
marca br. w  spraw ie tzw. „o- 
graniczonego tra k ta tu “  dla A u - 

j s tr ii oraz no ty w  te j spraw ie z 
! 9 maja. uważa za konieczne o- 
| świadczyć co następuje:

Jak wiadomo, w  dek la rac ji 
| o A u s trii, p rzy ję te j w  paździer- 
: n iku  1943 r. na m oskiewskie j 
konferencji m in is trów  spraw za- 

\ granicznych ZSRR, USA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii, do k tó re j 
przyłączyła się rów nież B’rancja, 
rządy w ym ienionych k ra jó w  

i oświadczyły, że „pragną w i-  
| dzieć A us trię  odbudowaną, w o l
ną i n iezaw isłą“ . Następnie na 
kon fe renc ji poczdamskiej w  ro - 

i ku 1945 sprecyzowane zostały 
j zasady wspólnej p o lity k i ZSRR, 
USA i W ie lk ie j B ry ta n ii w  sto

s u n k u  do A u s tr ii;  zasady te u- 
| znane zostały później rów nież 
przez Francję, k tó ra  przyłączyła 
się do uchwał kon fe renc ji pocz- 

| damskiej.
Zgodnie ze wspom nianym i 

uchw ałam i czterech m ocarstw , 
powzięto w  g ru dn iu  1946 roku  

| na kon fe renc ji m in is tró w  spraw  
i zagranicznych ZSRR. USA.
| W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji w  
j Now ym  Jo rku  uchw ałę w  spra- 
i w ie opracowania p ro je k tu  t ra k -  
■ ta,tu pokojowego z A us trią , a 
na parysk ie j kon fe ren c ji m in i
s trów  spraw  zagranicznych 

i czterech m ocarstw  w  czerwcu 
1949 r. uzgodniono ważne po
stanowienia, zarówno w  spra
wach po litycznych ja k  i  ekono
m icznych dotyczących A us trii.

Na podstaw ie wspom nianych 
uchwał przedstaw icie le ZSRR, 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n 
c ji uzgodn ili p ro je k t tra k ta tu  
pokojowego z A u s trią  z w y ją 
tk iem  pewnych a rtyku łów . 
Rząd radzieck i n ie jednokro tn ie  
proponow ał przedyskutowanie 
nieuzgodnionych a rty k u łó w  p ro 
je k tu  tra k ta tu  pokojowego z 
A u s trią ; jednocześnie rząd ra 
dziecki proponow ał przeprow a
dzenie we wszystkich strefach 
A u s tr ii czterostronne] k o n tro li 
w ykonan ia  przez rząd austria 
ck i uchw ał czterech m ocarstw  
o dem iłita ryzac.ii i  denazyfika- 
c ji A u s tr ii.  Rząd radzieck i w y 
chodził p rzy  tym  z założenia, 
co jest samo przez się zrozu

m iałe, że w yw iązan ie  się przez 
rząd au s triack i z zobowiązań 
nałożonych na niego uchw a łam i 
czterech m ocarstw  w  spraw ie 
de m ilita ryzac ji i  denazyfikac ji 
A u s tr ii,  odpow iadałoby zadaniu 
odbudowy n iezaw isłe j i  demo
kra tyczne j A u s tr ii oraz dałoby 
sąsiadującym z A u s trią  pań
stwom  pewność, że A u s tria  nie 
zostanie ponownie w yko rzys ta 
na przez ja k ie ko lw ie k  m ocar
stwo lu b  grupę m ocarstw  w  
agresywnych celach.

Jednocześnie rząd radziecki 
n ie jednokro tn ie  zw raca ł uwagę 
na to, że w  obecnej sy tua c ji nie 
w o lno ignorować przy rozpa try 
w an iu  tra k ta tu  z A u s tr ią  spra
w y  nieprzestrzegania zaw artych 
m iędzy ZSRR, USA, W ie lką  
B ry ta n ią  i  F ranc ją  porozum ień 
m iędzynarodow ych i  w skazyw ał 
p rzy  tym  na nieprzestrzeganie 
postanowień tra k ta tu  pokojowe
go z W iocham i w  spraw ie T r ie 
stu. W  ta k im  stanie rzeczy, gdy 
w  ciągu szeregu la t n ie  w yko 
nu je  się zobowiązań m iędzyna
rodowych. p rzy ję tych  przez 
rządy trzech m ocarstw  w  spra
w ie  Triestu, nie można mieć 
żadnej gw arancji, że ta k i sam 
los n ie  spotka rów nież tra k ta tu  
z A ustrią .

Rządy USA. W. B ry ta n ii i 
F ranc ji systematycznie odrzu
cały wspom niane w yże j propo
zycje rządu radzieckiego zmie
rzające do ostatecznego opraco
w ania tra k ta tu  z' A us trią . Tak 
więc, odpowiedzialność za sy
tuację, jaka  się w y tw o rzy ła  w  
zw iązku z przygotow aniem  p ro 
je k tu  tra k ta tu  austriackiego, 
ponoszą w  pe łn i rządy USA, 
W. B ry ta n ii i  F ranc ji.

Obecnie rząd USA, ja k  rów 
nież rządy W .B ry ta n ii i  F ranc ji, 
uchyla jąc się od zawarcia z A u 
s trią  tra k ta tu  pokojowego na 
podstaw ie zasad uzgodnionych 
poprzednio m iędzy rządam i 
czterech m ocarstw , proponują 
rozpatrzenie przygotowanego 
przez nie  nowego p ro je k tu  tzw. 
„ograniczonego tra k ta tu “  dla 
A u s tr ii,  którego nie rozpa tryw a
l i  poprzednio przedstaw icie le 
czterech m ocarstw  i  k tó ry  nie 
jest zgodny z układem  pocz
dam skim . U s iłu ją  one tym  sa
m ym  zastąpić tra k ta t pokojow y 
z A us trią , m ający na celu za

pewnienie w ykonan ia  w ym ie
nionych w yże j ^ ro z u m ie ń  m ię
dzynarodowych ora? odbudowe 
niezawisłej 1 dem okratycznej 
A u s trii, tzw . „ograniczonym  
tra k ta te m “ dla A u s tr ii,  m im o że 
ten „ograniczony tra k ta t“  n ie  
p rzew idu je  żadnych postano
w ień, k tó re  m og łyby sie przy
czynić do odbudowy rzeczyw i
ście niezawisłego i  dem okra
tycznego państwa austriackiego.

Proponowany p ro je k t „ogra
niczonego tra k ta tu “  d la  A u s tr ii 
nie zapewnia narodow i austriac
kiem u dem okratycznych p raw  i 
swobód. Tak np. tra k ta t ten nie 
p rzew idu je  praw a narodu au
striackiego do nieskrępowanego 
w yboru  swego rządu na podsta
w ie  powszechnego i  równego 
praw a wyborczego w  ta jn ym  
głosowaniu, podczas gdy prawo 
tak ie  w  całej pe łn i gw arantu je  
p ro je k t tra k ta tu  pokojowego z 
A ustrią , ja k  to w yn ika  z uzgo
dnionego m iędzy rządam i ZSRR, 
USA. W .B ry ta n ii i  F ra n c ji a r
ty k u łu  8 p ro jek tu , k tó ry  głosi: 
„A u s tr ia  m ieć będzie dem okra
tyczny rząd w yb ie ra ny  w  ta j
nym  głosowaniu na podstawie 
zagwarantowanego w szystkim  
obywate lom  powszechnego i  
równego prawa wyborczego; 
wszyscy obywatele m ieć będą 
również zagwarantowane prawo 
w yboru  na stanowiska państwo
we bez różn icy rasy, p łc i, języ
ka, re lig ij lu b  przekonań p o li
tycznych“ .

Proponowany przez rząd USA, 
a także przez rządy W .B ry tan ii 
i  F ranc ji, p ro je k t „ograniczone
go tra k ta tu “  d la  A u s tr ii n ie 
p rzew idu je  rów nież tak ich  za
rządzeń, k tó re  zapew nia łyby 
pa rtiom  i  organizacjom  demo
kra tycznym  nieskrępowaną 
działalność oraz nie zezwalały 
na is tn ien ie  w  A u s tr ii organ i
zacji, w rog ich  dem okracji i  
spraw ie pokoju. W spom niany 
wyżej p ro je k t tra k ta tu  pokojo
wego z A u s trią  zaw iera nato
m iast odpowiednie postanowie
nia. Tak np. a r ty k u ł 7 p ro je k tu  
tra k ta tu  pokojowego z A us trią  
wym aga podjęcia wszelkich k ro 
ków, niezbędnych dla  zapewnie
nia „w szystk im  osobom, podle
gającym  ju ry s d y k c ji austriac
k ie j, bez różn icy rasy, p łc i, języ
ka lu b  re lig ii, możności korzysta
nia  z p ra w  człow ieka i  podsta
wowych wolności, w łączając w  
to wolność słowa, prasy i w y 
daw n ictw , k u ltu  re lig ijnego, 
przekonań po litycznych i zebrań 
publicznych“ .

A r ty k u ł 9 wspomnianego p ro 
je k tu  tra k ta tu  nakłada na rząd 
austriack i obowiązek zakończe
nia  akc ji „m ające j na celu z n i
szczenie'- na te ry to r iu m  A u s tr ii 
p a rtii narodowo -  socja listycz
nej, je j oddziałów  i  podlegają
cych je j k o n tro li organizacji, 
w łączając w  to organizacje po
lityczne, m ilita rn e  i  p a ra m ili
ta rne “ .

„A u s tr ia  — stw ierdza dalej 
ten a rty k u ł — w inna  również 
kontynuow ać w y s iłk i w  celu 
w ykarczow ania z politycznego, 
gospodarczego i ku ltu ra lnego  ży
cia A u s tr ii wszelkich śladów 
h itle ryzm u ; w inna ona zapew-

nić, by wspom niane w yże j o r
ganizacje n ie  zostały wskrzeszo
ne w  ja k ie jk o lw ie k  bądź fo rm ie  
oraz zapobiec up raw ian iu  w  A u 
s tr i i ja k ie jk o lw ie k  h itle ro w - j 
skie j i  m ilita rys tyczne j dz ia ła ł- j 
ności lu b  propagandy“ . N a le- j 
ży także podkreślić, że p ro je k t 
„ograniczonego tra k ta tu "  dla 
A u s tr ii pom ija  rów nież m ilczę- j 
niem  ta k  ważne zagadnienie, ja k  
praw o A u s tr ii do posiadania 
w łasnych narodowych s ił zb ro j
nych, niezbędnych do obrony 
k ra ju , podczas gdy p ro je k t t ra 
k ta tu  pokojowego z A us trią  za
w iera  uzgodnione m iędzy rzą
dam i czterech m ocarstw  posta
now ienia przyznające A u s tr ii j 
praw o do narodowych s ił z b ró j- i 
nych.

T ak więc, proponowany przez j 
rządy USA, W. B ry ta n ii i  F ra ń - \ 
c ji tzw . „ograniczony tra k ta t“ 
dla A u s tr ii w  na jm nie jszym  
stopniu n ie  odpowiada tym  za- | 
daniom odbudowy w o lne j, n ie - : 
zaw isłe j i  dem okratycznej A u - | 
s tr ii,  k tó re  proklam owane zo
sta ły we wzm iankow anej dekla
ra c ji czterech m ocarstw  o A u - | 
s tr ii i k tó re  znalazły w yraz w  j 
uchwałach poczdamskich, ja k  j 
rów nież w  inńych  porozum ie- j 
niach czterech m ocarstw  w  spra- j 
w ie A u s tr ii.  N ie  ulega jednak j 
w ątp liw ości, że n iew ykonanie 
wspom nianych w yże j porozu
m ień m iędzynarodowych w  po
ważnym  stopniu szkodzi spra
w ie odbudowy w o lne j, n iezaw i
słej i  dem okratycznej A u s trii.

Rząd radziecki, przestrzegając 
ściśle zaciągniętych przezeń zo
bowiązań m iędzynarodow ych w  
spraw ie A u s tr ii oraz po tw ie r
dzając treść swej no ty  z 18 
stycznia, dotyczącej dalszego 
rozpatrzenia tra k ta tu  z A ustrią , 
wyraża gotowość zakończenia 
prac nad przygotowaniem  tego 
tra k ta tu . .

Jednocześnie rząd radziecki 
uważa za konieczne w yjaśn ić  
uprzednio, czy rząd USA, ja k  
rów nież rządy W. B ry ta n ii i  
F ranc ji, gotów jes t wycofać 
swój wniosek w  spraw ie tzw. 
„ograniczonego tra k ta tu “  dla 
A u s tr ii,  k tó ry , ja k  w yn ika  z po
wyższego, nie może przyczynić 
się do odbudowy rzeczywiście 
niezawisłego i  demokratycznego 
państwa austriackiego i  nie od
powiada porozum ieniom  is tn ie 
jącym  m iędzy czterema m ocar
stwam i.

W  c h w ili obecnej rząd ra 
dziecki tym  bardzie j uważa za 
konieczne uzyskać od rządu 
USA zgodę na wycofanie propo
zyc ji w  spraw ie tzw. „og ran i
czonego tra k ta tu “  i  po tw ie r
dzenie przezeń gotowości zakoń
czenia prac nad rozpatrzeniem  
tra k ta tu  pokojowego z A ustrią , 
że, ja k  w yn ika  ze znanego me
morandum austriackiego z 13 
lipca br., rząd austriack i odma
w ia  uznania przygotowanego 
już  w  zasadzie tra k ta tu  poko jo
wego z A us trią , na co rząd ra 
dziecki nie może się zgodzić.

Noty analogicznej treści w y 
stosowane zostały rów nież do 
rządów W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c j i“ .

Program  p rz e d w y b o rc z y  K P  S zw ec ji
(f) S Z TO K H O LM  (PAP). — 

K om unistyczna P artia  Szwecji 
opub likow a ła  program  przed
w yborczy .w zw iązku z m ający
m i odbyć się 21 września w y 
bo ram i do d rug ie j izby R iksda
gu.

Rząd szwedzki —  głosi m. in. 
program  —  pode jm uje zgodnie 
z in teresam i w ie lk iego kap ita 
łu  i  jego p a r ti i —  szereg k ro 
ków  w  celu związania p o lity 
k i szwedzkiej z przygotow ania
m i w o jennym i b loku a tlan tyc
kiego. Rząd szwedzki ak tyw n ie  
popiera „z im ną w o jnę “ i  ucze
stniczy w  kam paniach, m a ją 
cych na celu w yw o łan ie  w  na 
rodzie n ieufności i  n ienaw iści 
do s ił poko ju  w  k ra ju , do 
Zw iązku Radzieckiego, k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej, do Chin 
Ludow ych, n ie  popiera propo
zyc ji w  spraw ie rozbrojenia 
w ie lk ich  m ocarśtw , zakazu b ro 
n i atom owej i  bakterio log icz-

ne j, odrzuca propozycje w  spra
w ie  neutra lności k ra jó w  pó ł
nocnych.

W ie lk ie  m anew ry lo tn ic tw a  i 
f lo ty  szwedzkiej, k tó re  m ają od
być się równocześnie z p row o
ka c y jn y m i m anew ram i s ił. 
zb ro jnych paktu  atlantyckiego 

j na m orzu B a łtyck im  jeszcze 
bardzie j po tw ie rdza ją  fa k t ja k  

! dalece rząd i  ko ła  wojskowe 
j wciągnęły Szwecję do am ery-. 
kańskich przygotow ań w o jen - 

■ nych. Naród szwedzki jest. zwo- 
! lenn ik iem  p o lity k i neutralności 
| i nieuczestniczenia W sojuszach, 
jednakże rząd w  praktyce za
niechał ta k ie j p o lity k i.

P rogram  podkreśla, że w  o- 
b liczu niebezpiecznej sytuacji, 
ja ka  powstała, konieczne jest 
obecnie zjednoczenie mas p ra 
cujących m iast i  w s i dla obro
ny  pokoju, dem okrac ji i  nieza
w isłości narodowej.

P raw dziw e in te resy narodu

I w ym agają p o lity k i zagranicznej 
j zapewniającej wzm ocnienie po
k o ju  i  współpracę m iędzy wszy
s tk im i narodam i; zerwania 
wszystk ich uk ładów  łączących 
Szwecję z agresywnym  blokiem  
państw  zachodnich.

Należy zapewnić swobodę 
dzia ła lności zw iązków  zawodo
w ych  w  walce o in teresy swych 
członków, przeprowadzić re fo r
m y społeczne, zapewnić za
trudn ie n ie  dla wszystkich osób 
zdolnych do pracy, zwiększyć 

! budow nictw o m ieszkaniowe i 
obniżyć komorne, obniżyć po- 

I d a tk i ja k ie  p łaci ludność p ra - 
j cująca. Należy rów nież podjąć 
k ro k i, by obronić szwedzką k u l
tu rę  i  gospodarkę od penetra
c ji am erykańskiej.

P rogram  wzywa do głosowa
nia na pa rtię  kom unistyczną, 
broniącą p o lity k i pokoju, n ie - 

| zaw isłości narodowej i  demo
k ra c ji.

Zawarcie fajnego układu wojskowego 
między Danig a USA

(f) H E L S IN K I (PAP). Jak do
nosi z He ls inek Agencja TASS 
dzienn ik „Tyoekansan Sanomat“ 
opub likow a ł za dem okratycznym  
b iu rem  prasowym  w  Sztokhol
m ie korespondencję, s tw ierdza
jącą, iż pom iędzy przedstaw icie
lam i U SA i  D an ii zaw arty  zo
stał ta jn y  uk ład  wo jskow y.

W  ostatn ich dniach — pisze 
dziennik — doszło do w iadom o
ści publiczne j, iż  k ie row n ic tw o  
duńskich s ił zbro jnych zawarło 
w  końcu czerwca br. ta jn y  u- 
k ład  z A m erykanam i w  sprawie 
przeprowadzenia zw iadu „na 
te ry to r iu m  przyszłych działań 
w o jennych“ . Rząd duński zaak
ceptował ten uk ład , z lec ił jed 
nak podpisanie go przedstaw i
cielom dowództwa s ił zbro jnych, 
pragnąc w  ten sposób podkre
ślić, że uk ład  posiada charakter

, czysto 'techniczny a nie po li- [ 
j tyczny. W im ien iu  USA uk ład  i 
podpisał dowódca lo tn ic tw a  a- \ 
gresywnego b loku atlan tyck iego | 
w  E u ro p i ;  —  gen. T ay lo r, w  i 
im ien iu  zaś D an ii —  dowódca 

i lo tn ic tw a  duńskiego generał 
’ Fersle f i  dowódca m aryn a rk i 
duńskie j — w iceadm ira ł Wedel.

Na podstaw ie tego układu, lot-1 
n ic tw o  duńskie na ró w n i z lo t
n ic tw em  am erykańskim  stacjo-- j 
nu jącym  w  Danii, zobowiązane 
jest brać udzia ł w  dalekosięż
nych lo tach rozpoznawczych, 

i k tó re  będą przeprowadzane nad 
i pó łnocnym i re jonam i N iem iec- 
\ k ie j R epub lik i Dem okratycznej, 
i wzdiuż wybrzeża Polski i  nad 
północno - zachodnim i re jonam i 
Z w i zku Radzieckiego. U kład 
p rzew idu je  również, że na te ry 
to ria  te będą zrzucani przeszko

le n i przez Ame.rvkanów spado
chroniarze, zaopatrzeni w ; ra 
d iow e aparaty nadawcze i  środ
k i wybuchowe.

Porozum ienie przew iduje, ie  
duńska flo ta  nadwodna i  pod
wodna, w  te j liczb ie  s ta tk i han
d low e i  rybackie, będą b ra ły  
udz ia ł w  akc ji rozpoznawczej 
wzdłuż wybrzeży morza B a łtyc 
k iego aż do Zatok i F ińsk ie j.

W  wyższych kołach w o jsko
w ych D an ii — stw ierdza kores
pondent demokratycznego b iu ra  
prasowego podkreśla się, iż. ana_

I logiczny „u k ła d  techniczny“  o pro 
j wadzeniu wspólnej akc ji szpie
gow skie j wzdłuż północnych I 

| w ybrzeży europejskie j części 
Zw iązku Radzieckiego został za
w a rty  rów nież m iędzy USA a 
dowództwem  s ił zbro jnych N o r
wegii.

Zakończen ie  sesji R ady C e n tra ln e j F D J
(f) B E R L IN  (PAP). W  sobotę 

zakończyła się w  H a lle  trzyd n io 
wa sesja Rady Centra lne j W o l
nej M łodzieży N iem ieckie j 
(FDJ). .Jak donosi agencja ADN , 
w  w y n ik u  obrad powzięto sze
reg doniosłych uchw a ł dotyczą
cych wzmożonego udzia łu  m ło 
dzieży w  walce o pokój, jedność, 
dem okrację i  socjalizm.

Rada C entra lna uchw a liła  je d 
nom yśln ie rezolucję, w  k tó re j 
określa zadania młodego poko
lenia w  te j walce. Rezolucja ta

oparta jest na postanowieniach 
I I  kon fe ren c ji p a rty jn e j SED i 

• IV  P arlam entu  FDJ.

W  specjalnej uchwale Rada 
Centralna FDJ pro testu je  z ob u 
rzeniem  przeciwko zam iarow i 
rządu Adenauera urządzenia w  
dniach 28 sierpnia i  4 września 
w  Essen dwóch procesów te rro 
rystycznych przeciw ko 16 m ło 
dym  pa trio tom  zachodnio-nie- 
m ieckim .

W  przemówieniu końcowym

przewodniczący - UJ E rich  H o
necker wezwał m łodzież NRD 
do wytężenia w szystkich s ił w  
pa trio tyczne j pracy na froncie  
budow nictw a socjalistycznego. 
P rzyk ład  m łodzieży N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej — 
ośw iadczył Honecker — będzie 
d la  m łodzieży zachodnio - n ie 
m ieck ie j bodźcem do jeszcze 
mężniejszej w a lk i przeciwko 
rządow i Adenauera, o dem okra
tyczne zjednoczenie N iem iec i  o 
zawarcie tra k ta tu  pokojowego.

Nowy wicem inister 
spraw zagranicznych  

ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje, że Rada M in i
s trów  ZSRR m ianowała Borysa 
Podceroba w icem in is trem  spraw 

zagranicznych ZSRR.

Zakłady Briańska 
dla Pałacu Kultury 

i Nauki w Warszawie
(f) M O S K W A  (PAP). Robot

n icy  w ie lk ich  zakładów budo
w y  maszyn drogowych w  B r ia ń - 
sku o trzym a li zam ówienie na 
agregaty do uk ładan ia  asfa ltu 
oraz na zautomatyzowane fa b 
r y k i asfa ltu  dla budowniczych 
Pałacu K u ltu ry  i  N a u k i w  W ar
szawie.

W ZSHR wydano już 
6,5 miln. egzemplarzy 
dziel pisarzy polskich
(f) M O S K W A  (PAP). Na pó ł

kach księgarskich M oskw y uka
zał ■ się przeszło 800-stronicowy 
zbiór dzie ł w ybranych Juljusza 
Słowackiego.

Dzieła lite ra tu ry  po lskie j cie
szą się wśród czyte ln ików  ra 
dzieckich w ie lką  popularnością. 
W  latach w ładzy radzieckie j w y - j 
dano w  ZSRR około 6,5 m ilio - j 
na egzemplarzy dzieł pisarzy [ 
polskich w  24 językach narodów 
Zw iązku Radzieckiego.

W 2 rocznicę 
utworzenia rządu 

patriotycznego Laosu
(f) P E K IN  (PAP). — Jak do

nosi V ie tnam ska Agencja In 
form acyjna, 13 sie rpn ia naród 
Laosu obchodził drugą roczn i
cę utworzen ia rządu oporu i  
Narodowego Zjednoczonego 
F ron tu  Laosu.

Siedem la t trw a  w a lka  na
rodu Laosu wspóln ie  z b ra t
n im i narodam i V ie tnam u i 
Kam bodży przeciw ko francu 
skim  ko lon izatorom  i  in te rw e n 
tom  am erykańskim  o wolność i 
niezawisłość. W  toku  te j w a lk i 
naród Laosu osiągnął poważne 
sukcesy. Na jednej trzecie j te
ry to r iu m  ustanow iono władzę 
ludową, w yzw olona została p ią 
ta część ludności. W k ra ju  prze
prowadzono demokratffczne w y 
bo ry  do loka lnych kom ite tów  
Narodowego Zjednoczonego | 
F ron tu  Laosu.

Uroczyste obchody w Korei 
w 7 rocznicę wyzwolenia kraju

(f) M O S K W A  (PAP). W  depe
szy 7. Phenjanu agencja TASS 
donosi, że 15 bm. naród kore
ański uroczyście obchodził 7 ro 
cznicę wyzw olenia K ore i przez 
A rm ię  Radziecką spod ko lon ia l
nego ja rzm a im peria lis tów  ja 
pońskich. Złożono liczne wieńce 
na grobach żołnierzy radziec
kich , poległych w  s ierpn iu 1945 
roku  w  w a lkach o wyzw olenie 
Kore i. W  przeddzień św ięta w  
Phenjanie oraz innych  miastach 
i  wsiach Koreańskie j R epub lik i 
Ludow o-D em okratycznej odby
ły  się uroczyste akademie. -

Z okazji św ięta masy pracu
jące na zapleczu i w o jsko na 
froncie  zsumowały swe osiąg
nięcia w  pracy i sukcesy bo jo
we. W  ramach współzawodni
ctwa, k tó re  rozw inę ło się na 
cześć święta w yzw olenia licz 
ne fa b ry k i w ykona ły  przedter
m inow o plan produkc ji, a chło
p i zakończyli przedterm inowo 
roboty w  polu.

W ieczorem 15 sierpnia w  Phe- 
n janię, Wonsanie i H am hyn ia 
na rozkaz naczelnego dowódcy 
Koreańskie j . A rm ii Ludowej, ro 
zległo się 20 honorowych salw 
a rty le r ii.

Iladni miasta Forbach protestują 
przeciw projektom oderwania ich 

okręgu od Francji
(f) P A R Y Ż (PAP). P ro jek t 

oderwania okręgu lo taryńskiego 
Forbach od F ranc ji, aby —- na 
żądanie Adenauera — dokonać 
połączenia tego obszaru z „eu
rope jsk im “ Zagłębiem Saary, 
w yw o ła ł ogromne oburzenie 
miejscowego społeczeństwa. Ra
da m ie jska Forbach, złożona z 
kom unistów , socjalistów, M RP 
i RPF jednom yśln ie  zaprotesto
wała przeciwko tem u p ro je k to 
w i. Wobec m ilczenia rządu fra n 
cuskiego, rada m ie jska Forbach 
domaga się form alnego zdemen
tow ania  te j n iepokojącej w ia 
domości.

P A R Y Ż (PAP). Przewodniczą
cy Rady Obrońców P oko ju de
partam entu Dolne j Sekwany 
pastor Herubel w  w yw iadzie 
opub likow anym  przez pismo 
„ L ‘A v e n ir N orm and“  s tw ie rdz ił, 
że apel w  sprawie Kongresu 
spotkał ,się z entuzjastycznym  
przyjęciem  wśród m ieszkań
ców departam entu. Na 16 lis to 
pada postanowiono zwołać de
partam enta lny zjazd obrońców 
pokoju do Rouen.

Zjazd ten służyć będzie do 
zreasumowania przygotowań do 
Kongresu Narodów w  Obronią 
Pokoju.

Wi adomośc i  s p o r t o we
IM a o l i m p iadz ie  szach nu ej

Polska -  Szwajcaria 2,5:1,5
W sobotę przed południem  dogry

w ane b y ły  przerw ane partie . Spot
kan ie  Polska — S zw ajcaria , m a ją 
ce dla nas poważne znaczenie, 
zakończyło się p iękn ym  sukcesem  
drużyny  po lskiej. Zarów no Ś liw a  
ja k  i P la te r  w y g ra li w  ładn ym  sty
lu  swe przerw ane partie , ustalając  
w  ten sposób ostateczny w y n ik  
spotkania Polska — S zw ajcaria  na 
2,5:1,5. Jest to w ięc drug ie  zw ycię 
stwo d ru żyn y  po lskiej, k tó ra  ma 
w  te j ch w ili szanse na wejście do 
grupy fin a łow e j C, gdzie w a lk a  to
czyć się będzie o m iejsce od 10 do 
18.

A oto inne w y n ik i dogryw ek: 
ZS R R  — F in land ia  2,5:1,5, Czecho
słow acja — K uba 3,5:0,5, A rgentyna  
— D ania  3,5:0,5, Iz ra e l — H o land ia  
2,5:1,5, N iem cy zachodnie — Is la n 
dia 2:1 (1).

S ytuacja  w  grupie I I I  po V  run
dzie przedstaw ia się następująco: 
ZSR R  — 16,5 p k t., U S A  — 15 pkt., 
F in land ia  — 11,5 p k t., H o land ia  — 
10,5 p k t., Iz ra e l — 9,5 p k t., Polska

Przed mistrzostwami
W niedzielę 17 bm. na cen tra lnym  

stadionie D ynam o w  M oskw ie roz
poczynają się m istrzostw a świata  
w  siatkówce d rużyn  m ęskich i żeń
skich.

D ru żyn y  polskie p rzy b y ły  w pią
tek  sam olotem  do M oskw y, w itane  
serdecznie na lo tn isku  przez przed
staw ic ie li W szechzwiązkowego K o
m ite tu  do S praw  K u ltu ry  F izycz
nej i Sportu oraz liczne delegacje  
sportowców m oskiewskich. Na lo t
n isku obecni b y li rów n ież przed
staw ic ie le  A m basady Polskie j Rze
czypospolitej Ludow ej w  M oskwie.

W  skład drużyn wchodzą zaw od
n iczk i: W o jew ódzka, Zakrzew ska, 
Tom aszewska, Englisch, K u rtz . Z ie l-  
nicka, F ig w er, Wels.yng, H a jecó w - 
na, K u b iaków na , Szczawińska i Joś- 
ko. Zaw odnicy: A ntczak , F lon t, Ra
dom ski, C zerw ińsk i, Jarosiński, P in -

— 8 pk t., S zw ajcaria  — 5 p k t . Gra« 
cja — 4 pkt. •

Po po łudniu rozegrana została V U  
runda w  grup ie  I-e j  i V  runda W 
grup ie  I i - e j ,  natomiast, grupa I I I - c ia  
m iała  dziś w o ln y  r^zień.

N a  czoło daAshftie^ch spotkań w y 
sunęły się mecze A rgen tyna  — 
N iem cy  zachodnie 1 Jugosławia — 
Szwecja. P ierw szy z n ich zakończył 
się w y n ik ie m  . n ierozstrzygn ię tym  
2 :2 .

Szwecja do m eczu z Jugosławią  
w ystąp iła  bez St.ahlberga, dając w  
ten sposób Jugosław ii dużą szansę 
na w yprzedzen ie  N R D  i z a k w a lifi
kow anie  się do finału . Szwecja —• 
w osłabionym  składzie — prow adzi 
jedn ak  2:1 (i).

Pozostałe w y n ik ł b y ły  następują
ce: Czechosłowacja — Luksem burg
— 4:0, Is land ia  — K uba  — 1,5:1,5 (1), 
A nglia  — Saara — 2:0 (2), N R D  — 
W łochy — 1,5:1,5 (1), W ęgry — B ra 
zy lia  — 0:0: (4), A ustria  — N o rw e 
gia — 2,5:1,5.

W  niedzielę g ra ją  w szys fk i*  
grupy. Polska gra z U SA. (L)

śniala w siatkówce
delski, ś liw k a , W oluch, W leciał, Po- 
licew icz, G ródecki i Zabokrzecki.

L O S O W A N IE
W  sobotę w ieczorem  odbyło się 

w  M oskW ie losowanie grup w  roz
gryw kach  o m istrzostw o świata w  
siatkówce m ęskiej.

D ru żyn a  polska wylosowała T gru
pę, w  k tó re j są rów n ież W ęgry, 
B ułgaria  i F in land ia . W  grupie I I  
gra ją : ZSRR, R um unia, Iz ra e l i L i 
ban, w  grup ie  IIT  — Czechosłowa
cja. F rancja  i Ind ie .
. W  niedzie lę  Polska gra z F in la n 
dią. a R um unia  z Libanem .

W  tu rn ie ju  d rużyn  żeńskich, k tó 
re g ra ją  każda z każdą w ylosow a
no następującą kolejność drużyn: 
1. Polska, 2. B u łgaria , 3. In d ie , 4. 
R um unia, 5. CSR, 6. F ranc ja , 7. 
ZSRR, 8. W ęgry.

W  n iedzie lę  Polska gra z W ęgra
m i, a B u łgaria  z ZSRR.

Przyjęcie pożegnalne dla koszykarzy w Pekinie
(f) P E K IN  (P A P ). A gencja  N o 

w ych C hin  donosi, że C hińska Fe
deracja L ekko a tle tyczn a  w yda ła  15 
sierpnia w ieczorem  pożegnalne  
przy jęc ie  na cześć ek ip y  koszykarzy  
i koszykarek  polskich, k tó ra  baw i
ła  w  Chinach od 19 lipca. W  ponie
działek koszykark i i koszykarze pol

scy udadzą się w  drogę pow rotną  
do k ra ju . N a p rzy jęc iu  pożegnal
nym  obecni b y li w icem in is ter o- 
św ia ty  i w iceprzew odniczący C h iń 
skiej Federacji L ekkoatle tyczne j 
Wei Czeh, ambasador R P  Stanisław  
K iry lu k  oraz około stu lekkoa tle tów  
chińskich.

Piłkarze chińscy rozegrają w Polsce 
cztery spotkania

O lim p ijska  drużyna p iłkarska  
C hin Ludow ych, k tóra  p rzyby ła  na 
k ilk a  tow arzyskich  spotkań do Pol- 
ski^ zw iedziła  w  sobotę W arszawę. 
Goście in teresow ali się żywo budo
wą naszej stolicy, podziw ia jąc  ze 
szczególnym zainteresow aniem  p ięk 
no M D M .

P iłka rze  chińscy rozegrają, jako  
reprezentacja  P ek inu , cztery  spot
kan ia : 19 bm. w  K ra k o w ie  z rep re 
zentacją  K ra k o w a , 22 bm. w  Cho
rzowie z re^ r. ś ląska, 26 bm. w  
Szczecinie z rep r. Szczecina i 29 bm, 

• w  W arszaw ie z rep r. stolicy.

Bokserzy CWKS zwyciężają w NRD
(Te l. w ł.) B okserzy C W K S, k tó rz y  1 Spotkanie zakończyło się zw ycię - 

w yjech a li do N R D  rozegrali w  so- | stwem bokserów polskich w  stosun- 
botę p ierw szy swój m ecz z re p ie - I ku  12:8.
zentacją  P o lic ji Ludow ej w  Cottbus. | (t)

Siedem rekordów Polski na mistrzostwach 
strzeleckich związków zawodowych

I I  cen tra lne  zaw ody s trze leckie  o 
m istrzostw o zw iązkow ych zrzeszeń 
sportow ych, k tó re  rozgryw ane są w  
Szczecinie przynoszą codziennie no
we re k o rd y  Polski. Szczególnie w y 
soki poziom dem onstru ją  łucznicy.

I  ta k  w y n ik i lepsze od rekordu  
M a rk ie w ic za  (K o le ja rz  Poznań) w  
tró jb o ju  k ró tk im  (1.213 pkt) uzy
skali dw aj zaw odnicy k ra k o w sk ie 
go O gniw a M azurek  i H auschild. 
M azurek  uzyskał 1.437 pkt. a H a u 
schild — 1.377 p k t., p rzy  czym  w y 
n ik  M a zu rka  jes t za ledw ie  o 26 pkt. 
gorszy od rekordu  św iata. M azurek  
pobił rów n ież rek o rd y  P o lski w  d ru 
g im  p o łtró jb o ju  k ró tk im  — 72? ..f . 
oraz w  łącznej p u n k tac ji t l'0 -1",°-JU 
kró tk iego  i długiego — 2.842 pkt.

P odw ójną rekordzis tką  Polski zo
stała rów n ież K u rko w ska  -  Spycna- 
jo w a. Zdobyła  ona pierw sze m ie j
sce w  tró jb o ju  k ró tk im  — 1-262 pkt. 
przed K asprzyk  (O g n iw o )  — 1.210. 
O bydw a w y n ik i są lepsze od daw-

Drugi dzień pływach
D ru g i dzień m istrzostw  p ływ ac

kich Polski w  Siem ianow icach p rzy 
niósł zacięte p o jed yn k i we wszyst
k ich  konkurencjach.

D zików na zrew anżow ała  się W e- 
rakso za porażkę na 400 m  dow., 
w y g ry w a ją c  200 in st. dow. w  do
b rym  czasie 2.42,6 (o 0,1 sek. gor
szym od rekordu  Polski), w kon
k u ren c ji m ężczyzn na 200 m st. 
grzbiet, zacięta w a lkę  stoczyli Bo
n iecki i  Jaśkiew icz. Z w yc ięży ł B o
n iecki w  czasie o pól sekundy gór

nego rekordu  Polski K ondrackie j 
(1.082 pkt.).

D ru g i rekord  Polski uzyskała  
S pychajow a w  łącznej pu n k tac ji 
tró jb o ju  kró tkiego  i długiego, zdo
byw ając 2.633 pkt., 2) K asprzyk  — 
2.235 pkt.

W konkurencjach ku low ych  nowe 
rekordy  Polski ustanow ili: w  strze
lan iu  z kbks 8, na dyst. 100 m, poz. 
leząca — Sw ierczew ska (K o le ja rz  
Poznan) — 359 pkt., w  strze lan iu  do 
sylw etek o lim p ijsk ich  z pistoletu  
■ń" — K ieresińska (W łókn ia rz
K ra k ó w ) — 20 tra fie ń  — 178 pkt.

Zakończona została konkurenc ja  
N B  1 na dyst. 300 m  z trzech po
staw. M is trzem  został H rydzew icz  
(Szczecin) — 435 pkt. na 600 m ożli
wych przed G d a ń s k im  (B udow lani 
Warszawa) — 405 pkt.

Zespołowo w y g ią ł K o le ja rz  — 
1.931 pkt. przed B udow lanym i — 
1.897 pkt. i Spó jn ią  — 1.749 pkt.

ich mistrzoslw Polski
szym od rekordu  Polski. N a jc ie 
kawszą konkurenc ją  dnia było 100 
m st. grzbiet, kobiet. M iln iłciel na 
ostatnich 10 m etrach w yprzedziła  
prow adzącą G elherów nę, zw ycięża
jąc  w  czasie 1.22,8. Petrusew icz był 
pierw szy na mecie 400 m st. klas., 
został jedn ak  zd yskw a lifiko w an y  za 
przepłynięcie  toru i ty tu ł m istrzow 
ski zdobył K y k lo k . M rozów na zdo
była ty tu ł m istrzow ski na 400. m  st. 
klas. po c iężkie j walce z G ry k ą  
i M alinow ską.

Mistrzostwa lekkoatletaczne we Wrocławiu
W sobotę w  trzec im  dniu le k k o 

atle tycznych  m istrzostw  Polski we 
W roc ław iu  rozegrano 8 fin a łó w  o- 
raz 3 przedbieg i na 80 m  ppł. Z u - 
zyskanych w y n ikó w  ha uw agę za
sługują je d y n ie  czasy w  biegach na 
200 m  k o b ie t i 400 m  ppł.

W  rzucie  oszczepem Sidło obronił 
ty tu ł m istrzow ski, b ijąc  za ledw ie  o 
1 cm R adziwonow icza. 1) Sidło  
(S pó jn ia  Gdańsk) — 67,38, 2) Radzi- 
wonow icz (O gniw o W arszaw a).

Skok w  dal kobiet: 1) Duńska  
(Spó jnia Gdańsk) 5,62, 2) Ilw ic k a
(A ZS  W arszaw a) — 5,48.

W  skoku w zw yż pierwsze m iejsce 
za ją ł Fab ry k o w s k i (A ZS  G liw ice)

0WKS (Kraków) -
W sobotę w  K ra k o w ie  mecz OW KS  

— G ó rn ik  (R ad lin ) zainaugurow ał 
rozgryw k i o m istrzostw o Polski w  
piłce nożnej. Spotkanie zakończyło

— 182 przed Lew andow skim  (Budo-' 
w lan i W rocław ) — 182 

W biegu na 200 m  kobiet zw ycię
żyła S zw ajkow ska w  czasie 25.7, 2) 
M in n icka  (B udow lani Poznań) —  
25,8.

400 m ppł. — l) P lewa (OW KS  
K ra k ó w ) — 55,4, 2) Puzio  (G w ard ia  
K ra k ó w ) — 55,8,

800- m  — 1) K o tb an  (Spójnia
Gdańsk) — 1.54,3, 2) Potrzebow ski
(A ZS  Szczecin) — 1.54,7.

200 m  — 1) M ach (Budow lani
Gdańsk) — 23,1, 2) K o la jn  (A ZS G li
w ice) - -  22,5,

G ran a t kob iet — 1) Ciachówna
(W łó kn ia rz  Łódź) —- 45,18, 2) Stań
ko (A ZS  W arszaw a) — 43,31.

iórnik (Radlin) 1:1
się w y n ik ie m  rem isow ym  1:1 (0:0). 
B ram kę dla O W K S  zdobył Kroczek, 
dla .G ó rn ik a  — Bożek.

t
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Po dwóch latach działalności 
L ig i Przyjaciół Żołnierza

Nieustanne zacieśnianie n ie 
roze rw a lne j w ięz i łączącej lu d  
E w ojsk iem , w ychow yw an ie  
cz łonków  L ig i w  duchu u m iło 
w an ia  O jczyzny Ludow ej i  go
towości je j obrony — oto pod
stawowe zadania L ig i P rz y ja 
c ió ł Żołn ierza.

Zrodzone w  ogniu w yzw oleń
czych w a lk  prowadzonych u bo
k u  A rm ii Radzieckie j z na
jeźdźcą faszystowskim  — W o j
sko Polskie jest pierwszą w  
dzie jach naszego narodu arm ią 
ludową.

D latego praca wychowawcza 
w śród członków L ig i, wskazu
je, że źród łem  m o ra ln o -p o łi- 
tyczne j s iły  naszej a rm ii, sto
jące j na straży budow nictw a 
pokojowego i  służącej spraw ie 
pokoju, jest głęboka więź mas 
pracu jących z wojskiem .

O rganizacja LP Ż  przyczynia 
Się do zacieśniania te j w ięzi, pro_ 
w adzi szkolenie wśród swych 
cz łonków  celem zapoznania ich z 
podstaw ow ym i um ie ję tnościam i 
w o jskow o _ technicznym i oraz 
przygotow uje  m łodzież do za
szczytnej służby w  w ojsku. 
LP Ż  popu laryzu je  wśród mas 
pracujących m iast i  w s i tra d y 
cje  bo jowe W ojska Polskiego, 
walczącego u boku A rm ii Ra
dzieckie j na zw ycięskim  szlaku 
od Lenino do B erlina .

Członkow ie L ig i przyczyn ia
ją  się do um acniania i  pogłę
b ian ia  w  społeczeństwie św ia
domości, że opoką i niezawod
ną gw arancją bezpieczeństwa, 
niepodległości i ro zkw itu  naszej 
O jczyzny jes t polsko _ radziec
k ie  b ra te rs tw o b ron i oraz w ie 
czysty sojusz narodu po lskie
go z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego.

L P Ż  rozw ija  szeroką dz ia ła l
ność na polu zbliżen ia społe
czeństwa do wojska. W spółdzia
ła ją c  przy  ty m  ze zw iązkam i 
law odow ym i, Z w iązk iem  Sa
mopomocy C hłopskie j, L igą  K o 
b ie t, z b ra tn im i organ izacjam i 
—  L igą Lotn iczą i  L igą  M o r
dką oraz in n ym i organizacjam i 
społecznymi, urządza spotkania 
robo tn ików , chłopów  i. m łodzie
ży z żo łn ierzam i oraz organ izu
je  dla w o jska im prezy k u ltu ra l
ne i  oświatowe.

L P Ż -o w cy  w spó łdz ia ła ją  z 
te renow ym i organam i w ładzy 
państwowej przy rea lizac ji de
k re tu  o pomocy dla rodzin  żoł
n ie rzy, odbyw ających czynną 
służbę w ojskow ą. Pomoc człon
k ó w  LP Ż  przyb ie ra  często po
stać pracy społecznej. Tak, np. 
członkow ie LP Ż  z M ińska M a
zowieckiego zorganizow ali p o 
moc przy robotach polnych dLi 
rodz in  żo łn ierzy ze w s i N itj. 
dz ia łka  Stara. Podobnie w  g m l. 
n ie  Paczków, w  powiecie n j-* 
skim , ekipa 25 LP Ż -ow ców  
dopomogła 5 rodzinom , k tó rych  
synowie lub  o jcow ie są w  w o j
sku, przy w yko nyw a n iu  n a j„

Steian Matuszewski
prezes L ig i P rz y ja c ió ł Żo łn ierza

bardzie j p ilnych  robót polnych. 
Przed k i lk u  dn iam i trzydziesto
k ilkuosobow a ekipa ro b o tn i
ków  •— członków  ko ła  LP Ż  
przy B udow lanym  Przedsiębior
s tw ie w  P u łtusku  napraw iła  
bu d yn k i gospodarskie w  g ro
madzie O bry tć  (pow. P u łtusk) 
u M a ria n n y  Seroka, k tó re j syn 
odbywa służbę wojskową.

D zięk i tro s k liw e j opiece P o l
skie j Z jednoczonej P a r t ii Ro
botniczej i  naszego Ludowego 
Rządu rozw ija  się i krzepnie 
działalność naszej organizacji.

LP Ż  przeszkoliła w  roku  bie
żącym tysięczne rzesze członków 
w  zakresie strzelectwa, m oto
ryzac ji. terenow ej obrony prze
c iw lo tn icze j, terenoznawstwa, 
łączności przewodowej i k ró t
ko fa lars tw a . C h lubnym i w y n i
kam i pracy szkoleniowej szczy
cą się organizacje LP Ż  w  woj. 
poznańskim, k tó re  zorganizowa
ły  w  roku  bieżącym ju ż  dwa 
tysiące kursów , w  w o j. ka 
to w ick im  pó łto ra  tysiaca, w  
w o j. k rako w sk im  i bydgo
skim  po tysiąc dw ieście k u r 
sów. W  w o j. bydgoskim  w  
ciąga jednego miesiąca w yg ło 
szono ponad 300 pogadanek o 
Ludow ym  W ojsku P o lsk im  i je 
go bo jow ych tradycjach . Poga
danek tych  w ysłucha ło około 
20.000 osób.

Coraz licznie jsze rzesze m ło
dzieży, robo tn ików , chłopów i 
in te lig e n c ji pracującej — ko 
b ie t i mężczyzn, rozum iejących 
znaczenie działa lności LP Ż  dla 
spraw y obronności k ra ju  i  u - 
trw a le n ia  pokoju, garną się w  
je j szeregi. W  ciągu dwóch la t 
liczba członków  L P Ż  wzrosła 
n iem al trzyk ro tn ie . W zrasta l i 
czba kó ł w ie jsk ich , fabrycznych 
1 m łodzieżowych przodujących 
w  pracy organ izacyjne j, propa
gandowej i  w yszko len iow ej. Do 
przodujących k ó ł można za li
czyć ko ło  p rzy  G m inne j Spół
dz ie ln i we wsi Pyskow ice pow. 
g liw ick iego, ko ło  grom adzkie 
we wsi Kacice pow. pu łtusk ie 
go, koło fabryczne p rzy  Hucie 
Sosnowiec i  w ie le , w ie le  in 
nych. W zrasta rów nież liczba 
k lu bó w  LP Ż -ow sk ich , wśród 
k tó rych  w yróżn ia  się k lu b  w  
Gdańsku.

L iga  P rzy ja c ió ł Żołn ierza 
prowadzi od jes ien i ubiegłego 
roku C entra lny  Ośrodek W y
szkolenia LP Ż  w  Poznaniu. 
Zadaniem  Ośrodka jest podno
szenie k w a lif ik a c ji zawodowych 
kad ry  eta towej oraz a k ty w i
stów społecznyeh LPŻ.

Bezpłatne, dw utygodn iow e 
wczasokursy we w łasnych o- 
środkach wypoczynkowych, w  
m iejscowościach uzd row isko
w ych — Przesiece, Ś w ierado
w ie  i  Łebie, stanowią nagrodę 
za pracę dla na jbardzie) a k ty w 
nych LP Ż-ow ców .

P rzy  w ie lk ic h  zakładach prze
m ysłowych, na w ie lk ic h  budow 
lach socjalizm u, w  w ie lu  szko
łach pow sta ją  coraz licznie jsze 
ko ła  i  g rupy szkoleniowe LPŻ. 
W zrasta w yraźn ie  zaintereso
wanie pracą L ig i. W yrazem  te 
go są nowe k a d ry  rad io te leg ra 
fis tów , k ie row ców , tra k to rz y 
stów, k tó rzy  dz ięk i kursom  L i
gi m ają możność podnoszenia 
swych k w a lif ik a c ji zawodowych, 
i  ty m  samym przyczyn ić  się do 
wzrostu s ił i  dobrobytu  P o lsk i 
Ludowej.

Osiągnięcia swe L iga  P rz y ja 
c ió ł Żołn ierza w  dużej m ierze 
zawdzięcza doświadczeniom, za
czerpniętym  od b ra tn ie j orga
n izac ji w  Z w iązku  Radzieckim  
—  organ izacji Dosaafu.

*
M im o  znacznych osiągnięć 

uzyskanych w  ciągu dw u le tn ie j 
działalności L ig i należy s tw ie r
dzić, że rozw ija na  przez L igę 
praca szkoleniowa jes t ciągle 
jeszcze niedostateczna.

L iga  nie posiada jeszcze do
statecznie rozbudowanego a k ty 
w u  społecznego, a zarządy te
renowe często nie po tra fią  na
leżycie w yko rzystać posiadane
go aktyw u . Również in s tru k to 
rzy społeczni nie' zawsze o trzy 
m u ją  dostateczna pomoc i  nie 
zawsze są należycie ins truow an i.

Należy także stw ierdz ić , że 
ciągle Jeszcze niedostatecznie 
zorganizowana Jest praca L P Ż  
w  zakładach p rodukcy jnych .

LP Ż  posiada ju ż  w praw dzie  
na te ren ie  w ie js k im  k ilk a  ty 
sięcy kó ł, lecz jest jeszcze w ie 
le gromad, os ied li i  PG R-ów , 
gdzie n ie  zorganizowano do
tychczas k ó ł LP Ż . Stąd też w y 
p ływ a  w niosek, że należy 
wzmóc pracę L P Ż  na teren ie 
wsi.

Niedostateczna jes t rów nież 
dotychczasowa opieka i  za in
teresowanie ko m ite tó w  w o je 
w ódzkich i  pow ia tow ych p a r t i i 
pracą LPŻ, niedostateczne za
in teresowanie in s ta n c ji Z M P - 
ow skich i  b ra k  w spółp racy z 
ZSCh. W ładze centra lne L ig i 
n ie  zawsze p o tra f iły  należycie 
kon tro low ać prace terenow ych 
organ izacji LP Ż . Niedostatecz
nie  powiązano też prace LP Ż  
z kom ó rkam i o rgan izacyjnym i 
L ig i M orsk ie j, L ig i Lo tn icze j, 
S traży Pożarnej i  PO „S łużba 
Polsce“ ,

$
L ig a  P rzy ja c ió ł Żołn ierza po

w ita  następny ro k  awej dz ia
ła lności n o w ym i osiągnięciam i 
w  dziedzinie popularyzowania i  
um asow iania organ izacji, w  
dziedzinie szkolenia technicz
no _ wojskowego oraz zacie
śniania n ierozerw a lne j w ięz i 
społeczeństwa z Ludow ym  W o j
skiem  Polskim , co przyczyn i się 
do um ocnienia obronności na
szej O jczyzny i  u trw a le n ia  po
ko ju .

jV q  m a r g in e s ie

Ser d u ń s k i i  ser a m e ry k a ń s k i
M y d lić  oczy swym  narodom — 

to specjalność burżuazyjnych 
rządów. O statn io jednak spra
wca się ko m p liku je : narody 
o tw ie ra ją  oczy coraz szerzej, by 
je  zam ydlić zaczyna czasem bu r- 
żuazji brakow ać zwykłego m y
dła. Rząd duński np. zmuszony 
w yczyn iać karko łom ne łamańce 
us iłow a ł ca łk iem  niedawno m y
d lić  swemu społeczeństwu oczy... 
sercti).

— M in is te r spraw  zagranicz
nych w y jecha ł do USA? —  uspo
ka jano  wzburzoną opin ię pu
bliczną. — Po pierwsze to n ie 
prawda, po drugie nie pojechał 
ty lk o  p ie lg rzym ow ał, po trzecie 
n ie  aby m ów ić ty lk o  aby słu
chać, po czwarte wreszcie nie 
ma tam  m ow y o bazach ■wojen
nych w  D anii, ty lk o  o duńskim  
serze w  Ameryce.

M in is te r pow róc ił z Waszyng

tonu a w  ślad za n im  przyby ły  
do D an ii całe tabuny am erykań
skich „spec ja lis tów “ . Rząd za
tw ie rd z ił p lany budowy koszar, 
hangarów, w arszta tów  rem onto
wych, s tac ji meteorologicznych 
dla  p ierwszych dw u baz w  Ju t- 
la nd ii. Rozpoczęto ju ż  pierwsze 
prace. N ie ty lk o  zresztą tam .

U lica m i nadm orskie j m iejsco
wości F rederikshavn bu tn ie  w y 
b ija jąc  k ro k  m aszerują znowu 
żołnierze pod dowództwem  h i 
tle row sk ich  oficerów , p rz y b y li 
na m anew ry f lo ty  „a t la n ty c 
k ie j“ . P ew ni że chron i Ich u - 
p rzyw ile jo w a n y  m undu r ame
ryka ń sk i n ie  cofa ją  się przed 
żadną p row okacją : d a li nawet 
w yraz sw ym  uczuciom 1 p la 
nom składa jąc w ien iec na g ro 
bie po ległych tu  w  czasie oku 
pac ji h itle row ców .

1 W szystko to jes t sku tk iem  w a-

szyngtońsklej w iz y ty  pana m i
n is tra . W izy ty  w  spraw ie —  Jak 
o fic ja ln ie  tw ie rd z i! rząd —  duń
skiego sera. Ludność D a n ii w ie  
jednak, że n ie  chodzi tu  o ser 
duński, ty lk o  o am erykański, 
w ie  przy  tym  czym ten „se r“  
pachnie. D latego nie  ma dnia, 
by pełna oburzenia n ie  protes
tow a ła  na w iecach, by pełne go
rących pro testów  lis ty  nie na
p ły w a ły  na adres parlam entu 1 
rządu. N ie da je się otum anić 
bzdu rnym i b a jka m i o serze i  
n ie  chce w o jn y  za cudze intor- 
resy.

Duńczycy są narodem praco
w ity m , spokojnym  1 bardzo lu 
b ią  sw ój znakom ity  duński ser. 
A le  wiedzą, że sm akuje on ty l
ko w tedy, gdy się go w  czas po
ko ju  spożywa przy rodzinnym  
stole. (U. K.)

Nowy Rok Szkolny 
Wszechnicy Rn di owe i

(f) Z  dn iem  1 w rześnia Wsze
chnica R adiowa rozpoczyna p ią 
ty  ro k  swej pracy. W  p ro g ra 
m ie  W szechnicy R adiow ej na 
ro k  szkolny 1952/53 d la  ku rsu  
wstępnego i  ku rsu  I-g o  ro ku  
wprowadzone będą do w y k ła 
dów  nowe przedm io ty  —  nauka 
o K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy- 
I>ospolitej Ludow ej, nauka  h i
s to r ii powszechnej oraz na ży 
czenie słuchaczy w ie jsk ich  —  
agrobio log ia. N a ku rs ie  ro k u  
I i- g o  w yk ładane  będą: m ate
r ia liz m  d ia lek tyczny i  h is to rycz
ny, h is to r ia  ruchu  robotniczego, 
ekonom ia po lityczna, h is to r ia  
li te ra tu ry  po lsk ie j i  nauka o 
świście. Dotychczasowy c y k l 
w y k ła d ó w  o p rzyrodn iczych  
podstawach poglądu na św ia t 
zostanie zastąpiony przez w stęp 
p rzyrodn iczy do w y k ła d ó w  o 
m a te ria lizm ie  d ia le k tycznym  i. 
h is to rycznym .

W  now ym  roku  w yk ła d o w ym  
W szechnicy Radiowei znacznie 
uspraw niono w ydaw anie  s k ry p 
tó w  i  m a te ria łów  pomocniczych. 
Słuchacze będą m og li o trzym ać 
s k ry p ty  w yk ła d ó w  W krótce po 
ich  wygłoszeniu.

Na festiwalu 
chopinowskim  

w Dusznikach-Zdroju
(f) W ieczorem dn ia  IB bm. 

przed teatrem  1 pom nik iem  Cho
p ina w  Dusznikach -  Z d ro ju  za
p łonę ły znicze. W  h is to ryczne j 
sa li tea tru , gdzie w  s ie rpn iu  
1826 r. koncertow ał Chopin, od
b y ł się rec ita l chopinow ski la u 
reata nagrody państwowej pro f. 
Zb ign iew a Drzewieckiego.

Na scenie tea tru  na t le  b ia ło - 
czerwonej f la g i na ukw ieconym  
postumencie ustaw iona została 
rzeźba przedstaw iająca głowę 
najw iększego polskiego kom po
zytora. Sala tea tru  zapełn iła  się 
do ostatniego m iejsca.

Z głębokim  wzruszeniem  słu
chała publiczność n o k tu rn ó w : 
G -m oll, E -m o ll 1 C is-m o ll gra
nych w  d rug ie j części rec ita lu .

Żywiołowo oklaskiwano pięk
nie wykonane mazurki Chopina. 
Po odegraniu scherza H -m oll 
słuchacze niem ilknącym i okla
skami oddali hołd twórczości 
genialnego kompozytora.

Pełne wykorzystanie mocy produkcyjnej 
zakładów—pilnym  zadaniem przemysłu

włókienniczego
V I I  P lenum  K C  PZPR posta

w iło  przed ak tyw e m  p a rty jn y m  
i  gospodarczym, przed całą k la 
są robotn iczą —  n iezm iern ie  
ważne zagadnienie pełnego w y 
korzystan ia  m ocy p ro d u k c y j
nej naszych zakładów.

Zagadnienie to ma szczegól
ną wagę d la  przem ysłu w łó 
kienniczego, P od kreś liła  to 
mocno osta tn ia narada a k tyw u  
gospodarczego i  politycznego 
tego przem ysłu, w  czasie k tó re j 
stw ierdzono, że zasadniczą p rzy 
czyną n iew ykonyw an ia  p lanów , 
zwłaszcza w  b ranży baw e łn ia 
ne j i  w e łn ian e j, je s t w łaśnie 
niedostateczne w yko rzystan ie  
mocy p ro du kcy jne j zakładów.

Narada wskazała, że aby od
rob ić  m ilio n y  m e trów  tkan in , 
k tó re  nasze zakłady w łó k ie n 
nicze w in n e  są k ra jo w i należy 
przede w szys tk im  uruchom ić 
wazełkle is tn ie jące w  ty m  prze
m yśle rezerw y. A  w łaśn ie  do 
tych  rezerw  w  p ierw szym  rzę
dzie można zaliczyć: n iew łaśc i
w e i  n iepełne w ykorzystan ie  
mocy p ro du kcy jne j zakładów, 
tan. przede w szystk im  wysoce 
niedostateczne w yko rzystan ie  
maszyn i  urządzeń p ro d u k c y j
nych, m a rn o traw ien ie  s ił ludz
k ic h  i  surow ca przez stosowa
nie  z łe j techno log ii p ro d u k c ji 1 
b ra k i w  o rg an izac ji pracy, 
przez n ieodpow iedn i rem ont i  
konserw ację p a rku  maszynowe
go. Narada dokonała g ru n to w 
nej analizy tych  w szystk ich  za
gadnień.

Niskie wykorzystanie 
parku maszynowego

W eźmy d la  p rzyk ła d u  w y k o 
rzystan ie  p a rk u  maszynowego. 
Już pobieżna analiza w ykazu 
je  nam , że przędzaln ie baw e ł
niane w yko rzys tu ją  swoje m a
szyny zaledw ie w  69 proc. 
w  stosunku do trzech zm ian, 
tk a ln ie  w  62 procent, przędzal
nie zgrzebne w  66 proc., cze
sankowe w  76 proc. a tka ln ie  
wełn iane w  68 proc.

Jak  z tego w id z im y  p a rk  m a
szynowy ja k im  rozporządza 
przem ysł w łók ie nn iczy  (ilościo
w o W stosunku do obecnych za
dań jest on w ystarcza jący) n ie  
jest w  żadnym  razie odpow ied
n io  obciążony.

Ilu s tra c ją  do w yże j podanych 
liczb  są w ska źn ik i posto jów  
tzw , organizacyjnych, k tó re  
p rzy  dobre j o rgan izacji pracy 
w  ogóle n ie  pow inny  m ieć

Mieczysław Ufarnos
zastępca k ie ro w n ik a  w y d z ia łu  ekonom icznego K Ł  P Z P R

m iejsca. W  naszym przem yśle 
baw e łn ianym  wynoszą One w  
przędzalniach cienkoprzędnych 
3,85 procent w  stosunku do su
m y  zaplanowanych maszyno- 
godzin, w  średnioprzędnych — 
6,16 procent, a w  tka ln ia ch  — 
aż 8,78 procent.

P orów nując p rocen ty  d o ty 
czące pos-tojów o rgan izacy j
nych z w skaźn ikam i w yko na 
n ia  p lanów  p ro du kcy jnych  ła t 
wo można dojść do przekona
nia, że ju ż  częściowe ty lk o  z li
kw idow an ie  tych  przesto jów  
um o ż liw i pełną rea lizac ję  za
planow anych zadań. s

Że jest to  m ożliwe, że og ran i
czenie posto jów  w  naszych w a 
runkach  zależy w y łączn ie  od 
w łaściw ego po tra k tow a n ia  te 
go zagadnienia, św iadczy cho
ciażby p rzyk ła d  ZPB im . Okrzei 
gdzie zaplanowano w skaźn ik  
posto jów  —  4,6 procent, a fa k 
tyczn ie w yn iós ł on 4,15 procent. 
N atom iast tk a ln ie  ZPB im . 
S ta lina p rzy  p lanow anych 6,5 
procent godzin postojowych, w  
rzeczyw istości m ia ły  ich  16,9 
procent, a tk a ln ia  ZPB im . 
M arch lew skiego —  aż 17,7 p ro 
cent p rzy p lan ie  9,48 p ro ce n t

Nieujawnione iródio  
dużych rezerw

Postoje organ izacyjne należą 
do u jaw n ionych , notow anych 
przez poszczególne k ie ro w n ic t
w a zakładów. A le  oprócz n ich 
m am y jeszcze tzw . postoje n ie - 
notowane, k tó re  n ie  są n igdzie 
uw idocznione, a k tó re  m a ją  de
cydu jący w p ły w  na zaniżenie 
w yko rzystan ia  p a rku  maszyno
wego.

W  czasie tzw . b łyskaw icznych
ana liz  posto jów  krosien, prze
prowadzonych w  16 zakładach 
przem ysłu bawełnianego, (ana
liz y  te po legały na k ilk a k ro t
nym  w  ciągu zm iany (20 do 40 
m in.) badaniu przyczyn tych  
posto iów  i  dok ładnym  ich  chro - 
nom etrażu) u jaw n iono , że np. 
w  zakładach w ykonu jących  swe 
p lan y  sięgają one ja k  w  ZPB 
im . R. Luksem burg do 25,43 
procent, (czasu objętego a n a li
zą), ZPB im . W a lte ra  —  27,5 
procent, ZPB im . D zierżyń
skiego —  27,59 procent. N a to 
m iast w  fab rykach , k tó re  n ie  
re a lizu ją  swych zadań Jak np.

tia straży wybrzeży radzieckich

w  ZPB im . H am am a postoje 
nienotowane wynoszą 34,34 p ro 
cent, w  ZPB w  O zorkow ie — 
43,46 proc., w  Łódzk ie j T ka ln i 
— 43,25 procent itp .

Co pow oduje t.e tzw . n ieno to 
wane postoje? P rzypa trzm y się 
w  dw óch w ypadkach poszcze
gó lnym  pozycjom, k tó re  się na 
nie sk łada ją. W  ZPB im . R. L u 
ksem burg ksz ta łtu je  się to w  
sposób następujący: z b raku  ob
sady —  1,65 proc., nieobecność 
tkaczy z różnych powodów przy 
krosnach —  4,57 procent, w y j
ście w ą tk u  z czółenka — 8,61 
proc., z ryw y  w ątkow e — 0,11 
proc., p rzyc ink i —  0,35 proc., 
z ryw y  osnowowe —  7,54 proc., 
reperacje drobne —  0,88 proc., 
zakładanie osnów — 1,6 proc., 
inne —  0,12 proc.

W  Łódzk ie j T k a ln i natom iast 
nieobecność tkaczy przy k ro 
snach w  czasie godzin pracy 
w ynosi 12,9 proc., badane
go okresu postojów  nieno- 
towanych, prze rw y spbwodowa. 
ne w y jśc iem  w ą tku  z czółenka 
aż 18,17 procent, z ry w y  osn«- 
wowe —  12,20 procent, itd.

Jak z tego wynika w  zakła
dach, w  których jest właściwsza 
organizacja pracy, lepsza tro
ska o stan maszyn, gdzie lepiej 
przestrzega się dyscypliny pra
cy, gdzie istnieje ściśle zacho
wany reżim technologiczny —  
straty wynikające z tak zwa
nych nienotowanych postojów 
maszyn są znacznie mniejsze. 
Nic też dziwnego, że właśnie te 
zakłady wykonują swoje plany 
produkcyjne, jakkolw iek i  w  
nich nie wykorzystano wszyst
kich możliwości skrócenia po
stojów.

Niedostateczna walka 
o likw idację braków

Na odbywających się ostat
nio w  zakładach naradach ak
tywu partyjnego i gospodar
czego robotnicy śmiało wskazy
wali na te wszystkie zaniedba
nia, które w  konsekwencji po
wodują niewykonywanie pla
nów i zaniżenie zarobku praco
wników.

Np. prządka Bilewska z 
ZPB im. D yw izji Kościuszkow
skiej m ówiła o niechlujnym  
przyszykowaniu maszyn, co po
woduje niepotrzebne postoje; o 
tym, te  u nich na sali już od 
dłuższego czasu nieczynne jest 
urządzenie klimatyzacyjne, bo 
zepsuł się od niego motor i n ikt 
nie zatroszczył się c dostarcze
nie zastępczego i  te  w  rezulta
cie cierpi na tym  produkcja.

Podobnie w  ZPB im. Stalina 
przewijaczka tow. Różycka 
stwierdziła, że mimo kilkakro t
nych uwag i skarg, z jak im i 
zwracała się do kierownika Po
tockiego w  sprawie źle nawinię
tej przędzy, n ik t nie zaintereso
w ał się tą sprawą. W  Nowej 
Tkaln i tych zakładów poważne 
postoje notujemy z powodu... 
braku czółenek i zdarza się czę
sto, ża tkaczka obsługująca 
sześć krosien ma na każdym z 
nich tylko jedno czółenko.

T ak i stosunek do pracy, ja 
skrawy często brak troski o 
wykonanie planów ze strony 
niektórych ogniw kierowniczych 
zakładu jest jedną i  to wcale 
nie najmniej ważną przyczyną 
nieosiągania zaplanowanej w y
dajności, drugiego zasadniczego 
źródła niewykorzystania mocy 
produkcyjnej zakładów.

W prawdzie w  przemyśle ba
wełnianym notujemy pewną po
prawę na tym  odcinku, ale pla
nowanej na rok bieżący w ydaj
ności nie osiągnęliśmy dotych
czas w  żadpym z podstawowych 
dzfełów produkcyjnych, przy

czym na jn iże j ksz ta łtu je  się ona 
w  decyduj ącym w  te j c h w ili 
dziale, t j .  w  przędzalniach 
średnioprzędnych, gdzie w yno
si 95 procent w  stosunku do 
planu.

Również w  w e łn ie  w ydajność 
osiąga przecię tn ie 95 procent, 
ale obok tak ich  zakładów, ja k  
ZPW  im . Reymonta, ZPW  im . 
S truga i  innych, gdzie waha się 
ona od 110 — 116 procent —  
m am y tak ie  zakłady ja k  ZPW  
im . Bardowskiego, gdzie osiąga 
ona zaledw ie 77 procent.

Jeżeli ‘ m ów im y o w yda jności 
uzyskiw anej na jedną m aszyno- 
godzinę, to trzeba jednocześnie 
wspom nieć o w yko nyw a n iu  
norm  p rodu kcy jnych  przez ro 
bo tn ików .

M im o, iż przeciętna w yko ny
w ania  norm  poza tk a ln ia m i w  
branży baw ełn ianej (w  tk a l
n iach średnia dochodzi do 97,9 
procent) — w ykazu je  znacz
ną popraWę w  stosunku do 
roku  ubiegłego i 'p rze k ra 
cza 100 procent, to jednak 
należy stw ierdz ić , że m am y 
znaczną część robotn ików , k tó 
rzy swych norm  ni#  w yko nu
ją-

I  tak  w  przędzalniach cien
koprzędnych nie  w yko n u j«  
swoich no rm  25,77 procent ro 
bo tn ików , w  średnioprzędnych 
— 26,2 procent, w  tka ln ia ch  ba
w e łn ianych  aż 54 procent, w  
tka ln ia ch  w e łn ianych — 28,3
procent, p rzy  czym ten osta tn i 
w skaźn ik  jest gorszy n iż  w  ro 
k u  ub iegłym , k iedy  to  w  ana
logicznym  okresie ty lk o  22,9 
procent tkaczy nie w ykonyw a
ło  swych norm .

O czym świadczą te liczby? 
Świadczą one o tym , że szkole
nie  przyw arsztatow e jest za
niedbane, że przem ysł w łók ie n 
niczy niedostatecznie rea lizu ję  
wytyczne B iu ra  O rganizacyjne
go K C  PZPR w  spraw ie pracy 
w  przem yśle bawełnianym . I lu 
s trac ją  do tego może być rów 
nież fa k t, że np. w  ca łym  prze
m yśle w e łn ianym  przeszkolono 
w  ub ieg łym  okresie metodą inż. 
K ow alow a ty lk o  319 rob o tn i
ków .

N ie można też pominąć spra
w y  n ieuspraw ied liw ione j absen
c ji, k tó ra  n ie jednokro tn ie  sta
now i poważny procent ogólnie 
przepracowanych godzin. Np. 
w  ZPB im . Harnam a w yka 
zują one 4,33 procent n ieuspra
w ied liw ion ych  nieobecności, w  
Łódzk ie j T k a ln i m am y —  2,8 
procent itd .

Jasnym  jest, ie  ty lk o  ścisłe 
przestrzeganie dyscyp liny  p ra
cy, systematyczna akcja  uśw ia
dam iająca, prowadzona przez 
organizacje pa rty jne , rad y  za
kładow e i  adm in is trac je , może 
przynieść decydującą poprawę 
na ty m  odcinku.

Jak  w idz im y, narada wska
zała na źród ła w ie lu  rezerw, 
k tó rych  uruchom ien ia pozwo
l i  na pełne w ykorzystan ie  
mocy p ro du kcy jne j zakładów. 
Towarzysz B ie ru t na V I I  P le . 
num  wskazał, że należy 
skończyć z ta k im  stanem rze- . 
czy, gdy istn ie jące moce p ro
dukcy jne  n ie  są w yko rzys ty 
wane. To w łaśnie zadanie stoi 
z całą ostrością przed organ i
zacjam i p a rty jn y m i, aktyw em  
gospodarczym i  zw iązkow ym  
naszego przem ysłu w łó k ie n n i
czego. K ie ru ją c  się wskazania
m i V I I  P lenum  należy w  każ
dym  zakładzie przem ysłu w łó 
kienniczego system atycznie u -  
suwać b łędy i  niedociągnięcia, 
uspraw niać pracę adm in is trac ji, 
personelu technicznego i  m a j-  
sterskiego, ta k  by można by 
ło w ykorzystać w szystkie re
zerwy, stworzyć w a ru n k i dla 
szerszego rozw o ju  współza
w odn ic tw a pracy, odrobić pow
stałe zaległości, zabezpieczyć 
pełne w ykonan ie  planu.

Kosmopolityzm — ludobójcza ideologia 
amerykańskich ciemięzców narodów

' ft. Meksandrnw
członek A k a d e m ii N a u k  ZS R R

Isto ta  kosm opolityczne j ideo-1 
lo g ii, głoszonej przez im peria 
lis tów , polega na sk łon ien iu  na
rodów  do wyrzeczenia się swo
je j ojczyzny, języka i k u ltu ry , 
prze jęc iu  „am erykańskiego s ty
lu  życia“  i oddaniu się W n ie 
w o lę  am erykańsk im  im p e ria li
stom.

Kosm opolityczna p o lityka  i 
ideologia burżuazji i nastawione 
są na lik w id a c ję  suwerenności 
państw ow ej, na zdław ienie ję 
zyków  narodowych i k u ltu ry  
narodow e j; służą bezpośrednio 
am erykańsk im  im peria lis tom  
dążącym do zagarnięcia w  swe 
ręce całego św iata. Jeden z n a j
bardzie j za jad łych am erykań
skich reakcy jnych  socjologów, 
N. Bogardus us iłu je  sugero
wać swym  czyte ln ikom  m yśl o 
konieczności zastąpienia k u ltu r  
narodowych „kosm opo litycznym  
m yślen iem “ . A le  w zyw ając do 
„zjednoczenia różnych cy w iliz a 
c j i  narodow ych“  Bogardus w y 
gadał się żądając równocześnie, 
ażeby A m erykan ie  m ie li zapew
nioną „k o n tro lę  naci propagan
dą na ca łym  św iecie“ . P ropa
ganda kosm opolityczna jes t w  
swej istocie im peria lis tycznym  
żądaniem am erykan izac ji całej 
k u l i  z iem skiej, podporządkowa
nia  św ia tow e j ekonom ik i in 
teresom am erykańskich w ła d 
ców n iew o ln ików .

K osm opolityzm , jako  re a kcy j
na ideologia burżuazji, bezpo
średnio w yrasta z im p e ria lis ty 
cznej, zaborczej p o lity k i rzą
dzących k l ik  w  g łów nych 
państwach burżuazyjnych . W 
epoce, k iedy  im peria lis tyczna 
bu rżuazja  skierow ała swe w y 
s iłk i na zaw ojow anie rynkó w  
św iatow ych , k ie d y  rozw inę ła  się

w a lka  o now y podzia ł św iata, 
u tw o rzy ły  się i rozw inę ły  im pe
ria lis tyczne monopole ogarn ia
jące sw oim i m ackam i cały św ia t 
kap ita lis tyczny. W  tych w a ru n 
kach kosm opolityczna maska 
stała się. szczególnie wygodna 
dla stosowania zaborczej, szo
w in is tyczne j i  ras is tow skie j im 
pe ria lis tyczne j p o lity k i tak ich  
k ra jó w , ja k  USA, W. B ry tan ia , 
F rancja , N iem cy. W ysunięcie 
na p ierw szy plan kosm opo lity
cznych poglądów tłum aczy się 
rów nież próbą im p e ria lis tó w  
różnych k ra jó w  zawarcia m ię
dzy sobą sojuszu do v :a lk i z ru 
chem robotn iczym , do um ocnie
nia swojego panowania. W. I. 
Len in  u ja w n ił głębokie klasowe 
korzenie rozpowszechnienia re 
akcy jne j kosm o p o lityczn y  ide
o log ii bu rżuaz ji w  epoce im pe
ria lizm u .

Dążenie do stworzenia agre
sywnego b loku  państw  im p e ria 
lis tycznych pod płaszczykiem 
ideologii kosm opolityzm u, szcze
góln ie się wzm ogło w  zw iązku 
z b u rz liw y m  rozw ojem  w a lk i o 
w yzw olen ie narodowe w  , k ra 
jach ko lon ia lnych  i  zależnych.

Burżuazja przyciągnęła swo
ich sprzedajnych filo zo fów  i 
pisarzy d la  głoszenia kosm o
po lityczne j ideolog ii, dla w y 
chw alan ia „am erykańskiego 
s ty lu  życia“ , ja ko  rzekomo 
„najdoskonalszego“ na świecie. 
Narodom, zna jdu jącym  się w  
n iew o li k a p ita łu  am erykańskie
go w sze lk im i sposobami^ suge
ru je  się, że suwerenność pań
stwowa to dosłownie „a rcha icz
ny przeżytek“ , a pa trio tyzm  o- 
kazuje się w ed ług niecnej te r

m ino log ii im peria lis tów , czymś 
w  rodza ju  pogaństwa.

B urżuazy jny  socjolog K a r r  w  
obszernych i szeroko rek lam o
w anych „badaniach“  próbu je 
przekonać masy, jakoby  „og ro 
m na większość ludności św iata 
n ie  poczuwała się do p rzyna leż
ności do ja k ieg oko lw iek  na ro 
du “ . A m eryka n in  B ekke r p ro 
ponuje rozw ijać  osob liw y „ fu n 
kc jo n a ln y  in te rna c jon a lizm “ , 
p rzy  czym ten sprzedajny pisarz 
przyznaje, że p rzy  pomocy owe
go „funkc jon a ln eg o“  in te rn a 
c jona lizm u można będzie n ie 
dostrzegalnie okie łznać nieza
leżność państw  suw erennych“ . 
Teore tyk  ang ie lsk ie j Labour 
P a rty , n ieży jący ju ż  H aro ld  
Lasky, ro z w ija ł szeroką kam 
panię o „n o w y  porządek św ia 
ta “ , w  k tó ry m  zasada suw eren
ności będzie „ ja w n y m  anachro
nizm em “ . Leon B lu m  w yka zy 
w a ł, ja k  w iadom o, że w a ru n 
k iem  zachowania państw ow ej 
niezależności jes t wyrzeczenie 
się... narodow ej suwerenności.

Ideolodzy am erykańskiego im 
pe ria lizm u  uporczyw ie  i  w y 
trw a łe  w m a w ia ją  w szystk im  
w ars tw om  ludności U S A  i  b u r-  
żuazyjnej Europy, jakoby  naro
dowa samodzielność k ra jó w  
przynosiła  narodom  jedyn ie  k ło 
po ty  i  n ieprzyjem ności, k tó re  
rzekom o na tychm iast znikną, 
gdy ty lk o  S tany, Zjednoczone 
wezmą pod swoją opiekę losy 
narodów  i wezmą „w e  własne 
ręce“  w szystkie  „k ło p o ty “  zw ią 
zane z k ie row n ic tw e m  „ś w ia to 
w y m i spraw am i".

Burżuazja zm ob ilizow ała p ra 
sę, w yd aw n ic tw a , rad io , prze
m ys ł f ilm o w y , szkoły i  un iw e r
sy te ty  d la  propagandy agresyw
nej, im peria lis tyczne j Idei „rzą 
du św iatowego“ . Jednocześnie 
w ie lu  bu rżuazy jnych  ideologów 
nie u k ry w a  fa k tu , że „rząd 
św ia tow y“  jest ty lk o  pseudoni
mem rządu am erykańskich mo
nopoli, staw ia jących sobie za 
cel zdobycie przez U SA pa
nowania nad św iatem . Tak nP- 
A n g lik  B. Russell żąda, ażeby 
„rząd  św ia tow y“  b y ł narzucony 
siłą przez A m erykanów . Ponie
waż narody nie  chcą „rządu 
św iatowego“ , a „dobrow olny 
sojusz dem okra tyczny“  jest w  
na jb liższe j przyszłości n ie  do 
zrealizowania, wobec tego ten 
p ro rok  im p e ria lis tyczn y  przepo
w iada, że „je d n o lita , wszech
św iatow a federacja, k tó ra  bę
dzie u tw orzona w  rezultacie 
zwycięstwa w  w o jn ie  obronnej 
(tak  Russell nazywa przyszłą 
ekspansję U S A  —  G. A.), może 
się okazać na jlepszym  roz
w iązan iem  w  w arunkach  ludz
k iego szaleństwa“ . „Rząd św ia
to w y “  będzie u tw orzony w  w y 
n ik u  zwycięstwa „pod egidą 
A m e ry k i“ . Rząd ten „może być 
stw orzony ty lk o  przez zastoso
w anie  s iły “ . Russell n ie  ogran i
cza się do żądania l ik w id a c ji n ie
zależności narodow ej wszystkich 
k ra jó w  i podporządkowania ich 
USA. W  duchu H itle ra  rysu je  
on sytuację, k tó ra  w yn ikn ie  w  
w ypadku  u tw orzen ia  przez USA 
„rządu św iatowego“ . W szystkim  
narodom , za w y ją tk ie m  Am e
rykanów , będzie zakazane po
siadanie swoich państw, swoich 
a rm ii. D z ięk i tem u, ja k  cynicz
n ie  tw ie rd z i B. Russell, nastąpi 
ogólne uspokojen ie „ i  skończ}1'

się koszm ar św iata rozdzielone
go na dw a w rog ie  obozy“ . Rus
se llow i w tó ru je  jego am erykań
sk i pobra tym iec Reeves, w zyw a
ją cy  do skończenia z „n ieza leżny
m i, suw erennym i jednostkam i“ 
i  stworzenia św iatowego „n a d - 
państw a“ . Poleca on zastosowa
n ie  tegoż samego „k lu cza “  dla 
„usta len ia  porządku św iatow e
go“ , co Russell: nową w o jnę 
św iatow ą przygotow yw aną przez 
b lok  am erykańsko-angie lski.

Przyłącza się do n ich  ca ł
kow ic ie  A r th u r  Compton. On 
także k ruszy kop ie o „rząd 
św ia tow y“ , k tó ry  „s ta je  się 
kon iecznym “ , i  k tó ry  trzeba 
stw orzyć naw et je ś lib y  się m u
sia ło przeprowadzić „k a ta s tro 
fa ln ą  trzecią  w o jnę  św iatową 
d la  zadecydowania k to  będzie 
panow ał“ .

A m erykańscy im peria liśc i, 
k tó rz y  w zbogacili się na ostat
n ie j w o jn ie  św ia tow e j 1 ich 
„s łabs i pa rtn e rzy“  b ry ty jscy , 
n ie  usta ją  w  przygotow aniach 
do nowej w o jny . M a ją  oni na
dzie ję w  w y n ik u  w o jn y  u ja rz 
m ić  nowe k ra je , zdobyć „pano
w an ie  nad św ia tem “ , n ie  m ó
w iąc  ju ż  o tym , że przygotow a
n ia  w o jenne przynoszą ogromne 
zyski m onopolistom , gdyż zw ięk
szają zam ówienia w o jenne i  po
m agają w  prow adzen iu ofensy
w y  na poziom życiow y i  prawa 
po lityczne mas pracujących.

Prowadząc zaciekłą w a lkę  o 
panowanie nad św iatem , im pe
r ia liś c i i  ich  ideolog iczn i s ługu
si we wzm ożonym  tem pie w b i
ja ją  w  g łow y lu dz i kosm opoli
tyczne idee, przedstaw iając 
sprawę w  ten sposób, ja k  by to 
masom pracu jącym  by ło  „w y 
godnie“  i  „pożytecznie“  stać się 
bezojczyźnianym i is to tam i, k tó 
re sprzedały swoją państwową 
niezależność i  k u ltu rę  narodo
w ą za „am erykańską m iskę so
czew icy“ .

T a k im  jes t obecny kosmopo-

lity z m  bu rżuaz ji. Jest to n iczym  
n ie  zamaskowana ideologia bez
czelnych przygotow ań do w o jn y  
p rzec iw  ZSRR, przeciw ko k ra 
jo m  dem okrac ji ludow e j —  fa 
szystowska ideologia lu do bó j
stwa i  u ja rzm ie n ia  narodów.

A le  masy pracujące w  swoim  
codziennym  doświadczeniu prze
konu ją  się, że am erykańska 
penetracja  przynosi Im  ty lk o  
m ate ria lną  ru inę , nędzę, wzrost 
bezrobocia, upadek k u ltu ry  i  na
rodow e poniżenie.

Ideolodzy współczesnej b u r
żuazji coraz częściej zrzucają 
maskę dem okra tów  i  m iłoś 
n ik ó w  pokoju, ukazując od
rażającą fiz jognom ię „kosm opo
lityczn ych " podżegaczy w o jen 
nych, obrońców agresji i h e ro l
dów im peria lis tyczne j ekspan
s ji. Le n in  jeszcze w  1919 
roku  we w span ia ły  sposób u ja 
w n ił tę „m etodo log ię“  re a k c y j
nych p o lity k ó w  bu rżuazyjnych : 
„...k iedy francuscy , . am erykań
scy i  angielscy kap ita liśc i po
w iada ją : „m y  gw arantu jem y
wam  niezależność“  —  to w  
praktyce  znaczy: „M y  u was 
skupu jem y w szystkie źród ła w a
szych bogactw i  trzym am y was 
w  n iew o li. Oprócz tego m y was 
prześladujem y z bezczelnością 
oficera, k tó ry  p rzy jecha ł do ob
cego k ra ju  rządzić i  spekulować, 
nie licząc się z k im ko lw iek ".

A m erykańsko -  angielscy im 
pe ria liśc i n iczym  nie  gardzą dla 
rozpowszechnienia reakcyjne j, 
kosm opolitycznej propagandy 
tzw. „rządu  św iatowego“ . N ieda
wno am erykańska reklam a o- 
zna jm iła  św ia tu  ukazanie się 
kosmopolitycznego „dz ie ła “  p ió 
ra znanego am erykańskiego „ te 
o re tyka“  g ry  w  brydża, E li C u l- 
bertsona. Ten zaw zięty ka rc ia rz  
i ideolog jask iń  g ry  w  przedm o
w ie  do swojego „u tw o ru “  — 
„T o ta ln y  św ia t“  w  następujący 
sposób pcucza am erykańskich

p o lity k ó w : „...chociaż n o że  się 
to  wydaw ać dziwne, ale m oje 
doświadczenie naukowego gra
cza w  k a r ty  bardzo m i pomogło 
w  p lanow aniu  am erykańskie j 
p o lity k i zagranicznej. Jestem 
znany, ja ko  śm ia ły, agresywny 
gracz. W  rzeczyw istości n igdy 
n ie  idę na poważne ryzyko , nie 
przygotowawszy uprzednio d ro 
g i odw ro tu  w  w yp ad ku  n ie 
powodzenia. K ło p o ty  w ię k 
szości osób, usta la jących p lany 
poko ju  po legają na tym , że 
wszystkie swoje pom ysły paku
ją  do jednego idealistycznego 
w orka. N ie  w iedzą on i w  ja k i 
sposób przew idyw ać rzeczy n ie
przewidziane, ja k  ob liczyć to, co 
n ie  daje się obliczyć...“ . N ikogo 
nie  zdz iw i fa k t, że a w a n tu rn ik  
i  ka rc ia rz  w ystępu je  w  U SA w  
charakterze osoby uzasadniają
cej, względnie p lanu jące j ame
rykańską p o litykę  zagraniczną. 
Jest to zrozum iałe samo przez 
się. A le  na czymże polega ta 
szulerska polityka?. O kazuje się, 
że opiera się ona na trzech za
sadach. Pierwsza zasada polega 
na tym , że USA nie mogą „po
zw o lić  ja k ie m u ko lw ie k  innem u 
w ie lk iem u państwu na zw ięk
szanie swoje j m a te ria lne j w ła 
dzy“ . Druga — polega na tym , 
że USA pow inny ja k  na jener
g icznie j w ykorzystać swoje 
plusy, sw oją w ładzę ażeby „za
bezpieczyć siebie strateg icznie“ 
w  przyszłej w o jn ie . Trzecia za
sada polega na tym , ażeby pod
porządkować Stanom Z jedno
czonym w szystkie państwa 
św iata, nazywając panowanie 
nad św iatem  USA „system em  
św iatowego ko lektyw nego bez
pieczeństwa“ . Culbertson dość 
otwarcie przedstaw ił to, co 
czynią jego mocodawcy. D la 
tego też „p la n  Culbertsona“ 
spotkał się z entuzjastycznym  
poparciem  ze strony bu rżua zy j
nych p o lity k ó w  i  ideologów. 
Jeden z am erykańskich socjo

logów  n s tw a ł ten p lan „n a jd o 
skonalszym mechanizmem w y 
nalezionym  przez człow ieka“ . 
A  pro f. H o rton  z In s ty tu tu  w  
O berlin  zaproponował k ie row ać 
się „p lanem  Culbertsona“  w  
spraw ie „po rządku  św ia ta“ . 
O kazuje się, że am erykańscy 
socjolodzy mogą się jeszcze 
w ie le  nauczyć u swoich rodzi
m ych szulerów.

W  celu zdobycia panowa
nia nad św iatem  przez im peria
lis tó w  USA, bu rżuazy jn i lin g w i
ści us iłu ją  dowieść tego, czego 
się dowieść nie  da, że „zbęd
nym  je s t“  ję zyk  narodowy, 
„n ie is to tna“  jego u tra ta , albo 
zamiana na inny, obcy język. 
U s iłu ją  zapewnić masy, jakoby 
język nie m ia ł znaczenia w  roz
w o ju  narodów, ludzie  prędko 
uczą się obcych języków  i  n ie  
trzeba m a rtw ić  się je ś li A n g li
cy i A m erykan ie  przemocą na
rzucają w  innych  k ra ja ch  swój 
język albo eksportow y surogat 
swojego języka (tzw. „basie en- 
g lish “ ). Oczywiście ideologom 
im peria lizm u by łoby bardzo w y 
godnie przekonać ludność po
w iedzm y europejskich k ra jó w  
burżuazyjnych : zachodnich N ie
miec, F ranc ji, W łoch, B elg ii, 
H o lan d ii — o tym , że narodowa 
suwerenność, narodowa form a 
k u ltu ry , język narodow y —  
wszystko to są p rzeżytk i, k tó 
rych trzeba się ja k  na jp rę 
dzej pozbyć. To by znacznie 
u ła tw iło  am erykańsk im  im pe
ria lis to m  u ja rzm ien ie  europej
skich narodów. N ie ma w  tym  
n ic  dziwnego, że na jem n i burżu
a z y jn i lingw iśc i i filozofow ie , w  
rodzaju Sułzbacha, albo Rovay 
do ochrypnięcia wrzeszczą w  
swoich książkach o zbędności 
języków  narodowych. Rovay W

(D o kończen ie  na  s tr .  4)
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M ło d z ie ż  W yb rze ża  
w y k o n u je  zo b o w ią za n ia
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

Bez budow y nowych jedno- | 
stek rybackich , bez szybkich i ; 
dokiadnych rem ontów  — nie 
może być m ow y o pe łnym  w y- l 
konan iu p lanu odłowów. Ó tym  | 
w za jem nym  i ścisłym  powiąza
n iu  rybaka i stoczniowca dużo 
m ów iło  się na zebraniach przed- 
z lo tow ych m łodzieży w  Stoczni 
R ybackie j w  G dyni. M ów iono 
też o tym  przy pracy, w  dz:a- 
lach.: mechanicznym, s iln iko 
w ym  i szkutniczym.

Gorące dn i przedziałowe i sam 
Z lo t o tw o rzy ły  oczy m łodym  
stoczniowcom na sprawy, obok 
k tó rych  przedtem przechodzili 
obojętnie.

Po ogłoszeniu apelu ZG ZM P  
Zbyszek Siebiera w raz z Heń- 
k iem  M łyń sk im  zobow iązali się 
podnieść w ydajność pracy do 
190 procent. Zobowiązanie to 
zaraz w  pierwszych dniach ma
ja  przekroczyli, osiągając 200 
procent norm y. 9 m aja Siebiera 
p rzys tąp ił do współzawodnictwa 
o ty tu ł najlepszego w  zawodzie 
— i zajął pierwsze m iejsce wśród 
m łodzieżowców. A le  sukces ten 
nie  zaspokoił jego am b ic ji. W  
czerwcu Siebiera. poryw a jąc 
swym  przyk ładem  kolegów  N it 
kę i  Cielasa zobowiązał się p rzy
śpieszyć m ontaż g rze jn ików  
centra lnego ogrzewania na 
„M o rsk ie j W o li“ , sam zaś, in 
dyw idua ln ie , zobowiązał się 
skrócić czas pracy przy insta
la c ji urządzeń kana lizacy jnych 
A  w kró tce  potem wraz z M ły ń 
sk im  znów zobowiązał się w y
konyw ać po 210 procent norm y 
p rzy  remoncie s iln ika  na ku frze  
Gdy-47. /

A le  nie ty lk o  S iebiera pode j
m ow ał zobowiązania. Podćjm o- 
■w aliją  wszyscy, zrzeszeni i n ie - 
zrzeszeni, nawet starsi praco
w n icy , ja k : Stolca, K ah lana i 
in n i.

W yró żn ili się: Heniek Korp is, 
przodu jący tokarz, odznaczony 
odznaką P rzodow nika P ra c y ,! 
Czesiek Topolewski, rów nież 
p rzodow n ik  pracy, in ic ja to r po
de jm ow ania zobowiązań, M aniek 
Stępień, m im o młodego w ieku 
zapow iadający się na wzorowe
go pracow nika. B ronek Serkow- 
sk i i A nka H inc, przodująca to 
karka . Oni to  zostali w yb ran i 
na Z lo t, aby reprezentować na 
m m  gdyńską Stocznię Rybacką.

—  Przed Z lo tem  w idać było  
u nas pracę i zapał — m ów i

Po żn iw ach  — o m ło ty
przewodniczący miejscowego 
koła ZM P, Tadeusz M ichulec. 
Każdy ze skóry p raw ie  w y ła 
ził, żeby ty lk o  osiągnąć zade
k la row ane w yrob ien ie  norm y. 
A ’ e dopiero na Z łocie zrozu
m ie liśm y. dlaczego to ro b iliś 
my. Gdy m aszerowaliśm y na 
płac ślubowania, gdy na t ry b u 
nie ukazał się towarzysz B ie 
ru t i p rzem aw ia ł do nas jako 
do najlepszych z najlepszych, 
w tedy  to zrozum ieliśm y, że je 
steśmy odpow iedzia ln i za całą 
m łodzież w  naszej stoczni za 
całą młodzież, w  Polsce, P rzy 
jazd do W arszawy b y ł n ie  t y l 
ko nagrodą, lak  Jo się nam na 
początku zdawało, za do tych
czasowe osiągnięcia. B y ł prze
de wszystk im  zobowiązaniem.

Gdy n ieśm ia ły zw yk le  M i
chulec w ym aw ia  te słowa, w 
oczach jego zapalają się isk ry , 
ja k b y  zaczerpnięte z wysokiego 
płom ienia, k tó ry  p łoną ł w  ser
cach tysięcy m łodzieży, sk ła 
dającej w  d n iu  22 lipca ś lubo
w anie na w ierność K on s ty tu c ji.

— Wszędzie słuchają nas 
chciw ie, gdy m ów im y o Zlocie 
— ciągnie, da le j M ichu lec — i  
s tara ją  się wzmóc tem po pracy. 
S iebiera z M ły ń s k im  np. zaraz 
po pow rocie  z W arszawy pod
ję li nowe zobowiązanie. Posta
n o w ili do 30 lipca wm ontow ać 
s iln ik  w  k u te r Gdy-47. A  ja k  
się zabra li do roboty, to w y 
kona li ją  już  29 lipca. Tacy 
chłopcy. A le  i in n i nie gorsi — 
uzupełnia na tychm iast M ich u 
lec z w yraźną nu tką  dum y w i 
glosie.

*<

M łodzież Stoczni Rybackie j, 
stanowiąca p raw ie  35 procent 
załc-gi, swe zobowiązania przed
zia łow e w ykona ła  z nadw yżką. 
Bez je j m obilizu jącego udzia łu  
prace przy przebudow ie „M o r
skie j W o li", k tó rych  n ie  chcia
ły  podjąć się an i Stocznia G dań
ska, an i szczecińska, n ie  zosta
ły b y  w ykonane w  te rm in ie .

Okres przedzlotowego w spó ł
zaw odnictwa {jadał m łodzieży 
w ia ry  we w łasne siły. Trzeba 
w ia rę  tę da le j umacniać, trzeba 
w  pe łn i u trw a lić  wszystko to 
nowe co kam pania zlotowa 
w n ios ła  do życia i p racy m ło 
dzieży,

J A N IN A  KO BUS

Synowie rhlopów kształrić się będą

Pow. w łoc ław sk i należy do 
na jbardzie j tow arow ych w  w oj. 
bydgoskim , sporo zboża sprze
dają tu  co roku chłop i państwu. 
W ie lu  z nich sprzedaje w ięcej, 
niż wynoszą obow iązkowe do
stawy. W  ub ieg łym  roku pow. 
w łoc ław sk i należał do tych, 
które  w  pierwszej kolejności 
zostały zwolnione od m ia rek i 
odsypów.

Rok bieżący przyn iósł chło
pom w łoc ław sk im  stosunkowo 
niezłe urodzaje. W alkę o zbiór 
tego urodzaju, szybki i te rm i
nowy, chłop i w yg ra li. Już ty lk o  
gdzieniegdzie na po lu można 
spotkać samotny kaw ałek niez- 
żętego jeszcze, później do jrze
wającego, posianego na „d o ł
kach“  owsa czy jęczm ienia. Ż y
to i w  zasadzie cała niema! 
pszenica za jm uje  tęgo ub ite 
sąsieki stodół, lub  leży w  ster
tach.

Czy jednak ty lk o  spokojnie 
leży? N ie dają zbożu zbyt d łu 
go leżeć sami chłopi. Z daleka 
widać, ja k  obok sterty pyka 
ciem nym  dym kiem  lokom obila , 
nierzadko zza p łotu obejścia 
doleci człow ieka głośny te rko t 
gospodarskiej m łocarn i. Nabie
ra ją  tu z każdym dniem  na si
le om łoty, bo to i siewy za pa
sem, trzeba więc ziarno doń 
przygotować, i zboże państwu 
sprzedać, wykonać obowiązek.

Pow. w łoc ła w sk i nie może się 
pochwalić nadm iarem  maszyn 
om łotowych. M ądrze trzeba więc 
je wykorzystać, sprawić, aby 
każdy chłop m ógł w  czas om łó- 
cić maszyną zboże. Prezydia 
gm innych rad narodowych do
cen iły znaczenie sprawnych i 
te rm inow ych om łotów , zdawały 
sobie sprawę z tego, że od om ło
tów  zależy w  dużej m ierze i 
te rm inow a rea lizacja  obow iąz
kow ych dostaw zboża. Jeszcze 
grubo przed rozpoczęciem a kc ji 
żn iw no-om łotow ej odbyły się w  
prezydiach GRN narady, na 
k tórych om ówiono sprawę re
m ontów w  GOM -ach, zebrano 
zapotrzebowania na m a te ria ły  do 
naprawy maszyn pryw atnych. 
D la zapobieżenia żdzierstwu 
spekulanckiem u i  ku łackiem u, 
żądaniu wysokich odrobków od 
chłopów za maszyny om łotowe. 
ustalono op ła ty  za m łockę tym i 
maszynami (w  zależności od w y 
dajności maszyny od 2 do 7 zł

Anatol Riszczuk

za godzinę). Przede w szystk im  
zaś nakreślono plan pracy m ło - 
carń. Oczywiście pierwszeństwo 
o trzym a li ci chłopi, k tó rzy  s ia li 
zboża k w a lifiko w a n e  (zagadnie
nie zia rna do siewu), wsie po- 
parcelacyjne w  k tó rych  sporo 
chłopów nie ma stodół.

M ało jednak usta lić  plan — 
trzeba konsekw entn ie p ilnować 
jego rea lizac ji. I  w łaśn ie na do
bro prezydiów  GRN trzeba zapi
sać fak t, że stale ko n tro lu ją  w y 
znaczone uprzednio m arszru ty 
kom p le łów  om łotow ych zarówno 
G O M -owskich ja k  i  pryw atnych . 
P ilnu ją , aby p ryw a tn i w łaścic ie
le maszyn nie pob iera li op ła t w  
zbożu, wyższych stawek pienięż
nych n iż ustalono. W  gm. K łu b - 
ka zdarzył się wypadek, że je 
den z ta k ich  w łaśc ic ie li żądał 
wyższą stawkę za godzinę, pre
zyd ium  G RN jednak szybko 
stępiło spekulacyjny apetyt 
kom binatora.

O m łoty w  12 is tn ie jących spół
dzie ln iach p rodukcy jnych  prze
prowadza POM z Brześcia K u 
jawskiego. Załoga POM  dosko
nale spełnia swoje zadania, w y 
raźnie odczuwają spółdzielcy po
moc socjalistycznego przedsię
b iorstwa. Dobrze w yrem on to 
wanych 11 agregatów om ło
tow ych p o tra fiło  w  ciągu je d 
nego dn ia w ym łóc ić  przeszło 
180 ton zboża, a w ięc przecię t
nie przeszło po ISO q na jedną 
m łocarnię. D aw n ie j niejeden z 
obecnych spółdzielców m usia łby 
taką ilość zboża m łócić „sz ty f- 
tów ką “  co na jm n ie j 5 dn i i  2 dni 
to zboże czyścić. Teraz w ys ta r
czy na wszystko jeden dzień. 
I  na tym  m. in. polega w yż
szość gospodarki zespołowej nad 
indyw idua lną . A podstawą roz
w o ju  gospodarki zespołowej jest 
w łaśnie POM, dysponujący od
pow iedn im i, nowoczesnymi m a
szynami.

Zboże d la  p a ń s tw a

A od om łotów  zależy n ie  t y l 
ko świeży chleb, wcześniejszy 
siew, ale i  te rm inow e dostawy 
zboża państwu.

Chłop i pow. w łocławskiego w  
przeważającej swej masie rozu
m ie ją  dóskonale, że obowiązek

ten jest koniecznością. O tym  
zaś, że w y m ia ry  n ie  są wyso
k ie  i bez znacznych trudności 
mogcą być zrealizowane, że przy 
ob liczaniu w ym ia ró w  nie  popeł
niono pom yłek, świadczy fak t, 
iż ch łop i n iem al zupełnie nie 
sk ładają odwołań. W  jedne j z 
na jw iększych gm in, w  Pyszko- 
wie, w p łynę ło  do prezydium  
GRN ty lk o  jedno odwołanie.

D zięk i spraw nym  na ogół o- 
m łotom , lip cow y  plan dostaw 
zboża przez in dyw idu a ln ych  go
spodarzy został w ykonany w  
104 proc. Tu nie należą już  do 
rzadkości w yp ad k i w ykonan ia  
przez poszczególne osoby nawet 
całorocznych planów. Już 25 lip 
ca sprzedał państwu obow iąz
kową ilość zboża, jaka  ciążyła 
na n im  w  plan ie  całorocznym, 
Stefan Ś w ią tkow sk i z K ruszy
na (gm. Sm iłow ice), w yw iąza ł 
się z obow iązku Jan K rys iń sk i 
z Brześcia K u jaw skiego, k tó ry  
w ezw ał do przedterm inow ych 
dostaw wszystkich chłopów swe
go pow iatu. S poko jn i są już 
Przekwas z Dobierzyna i Szy
m ański z Lubrańca (gm. P iaski), 
bo w yko n a li plan roczny.

N ie ty lk o  jednak pojedyńczy 
¡udzie powiększają stale czołów
kę najlepszych. Dostarczyła pań- 
stu 70 ton zboża, ja k ie  m ia ła  w  
rocznym planie, spółdzielnia pro
dukcy jna  w  Jądrow icach. Nie 
poprzestaje jednak na tym . Spół
dzielcy m ów ią, że sporo jeszcze 
sprzedadzą ponad dostawę obo
w iązkową. Poważną część zbo
ża sprzedały ju ż  państw u spół
dzielnie p rodukcyjne w  Pielesz- 
kach, Igna lin ie , S tarym  Brze
ściu.

W ykonanie planu lipcowego 
nie pow inno jednak usypiać to
warzyszy z pow. w łocławskiego. 
Nie trzeba zapominać o tym , że 
dostawy zboża pow inny  się 
zwiększyć, bo zw iększają się i 
om łoty, że będą us iłow a li b ruź
dzić ku łacy, nam aw iać m n ie j 
uśw iadom ionych chłopów  do 
n iew ykonyw an ia  obow iązków  w  
term in ie . T rudności zarysowały 
się ju ż  w  początkach sierpnia, 
k iedy to dzienne p lany nie  są 
w ykonywane. I  tu  w łaśnie w ie l
ką, m ob ilizacy jną  ro lę w in n y  
odegrać m anifestacyjne dostawy 
zbiorowe.

Jeśli zaś chodzi o dostawy 
zbiorowe, to... Otóż w łaśnie, z 
dostawam i zb io row ym i n ie  jest 
jeszcze na jlep ie j. P ierwsza z 
n ich z gr. G rabkow e (gm. K o
w al) odbyła się dopiero 8 sierp
nia, w  k ilk a  dn i później zorga
nizowano taką w  gr. Ś w ią tn ik i 
(gm. Pyszkowo), w  Turow ie, 
Redczu W ie lk im , Korzeszynku i 
P iaskach (gm. Piaski). Jest to 
jednak stanowczo za mało, sześć 
zbiorowych odstaw nie zm ob ili
zuje jeszcze całego pow iatu. Za 
mało jeszcze organizacje p a r ty j
ne, ZSCh, ZSL, Z M P  zwracają 
uw ag i na organizowanie tak ich  
dostaw, n ie  doceniają w idocznie 
m ob ilizu jące j ich ro li. Trzeba na
s ilić  akcję dostaw zboża pań
stwu, zm obilizować chłopów do 
do trzym yw an ia  te rm inów , nie 
dopuszczać do zaległości.

M o g ło  b yć  w ię ksze  te m p o  
o m ło tó w

Towarzysze z pow. w łoc ła w 
skiego m ów ią, że tem po om ło
tów  m ogłoby być jeszcze w ię k 
sze, gdyby n ie  pewne trudn o 
śc i, w y n ik łe  byna jm n ie j nie z 
ich w m y. A  trudności tak ie  są.

W iele m łocarń w  powiecie po
ruszanych jest lokom obilam i, 
k tó re  z re g u ły 'p o  rem oncie m u 
si przejrzeć i pozwolić na ich 
eksploatację ktoś z Techniczne
go Nadzoru K o tłów . M. in. w  
gm. Pyszkowo by ły  dw ie  takie  
lo k o r ib ile , w  gm. P iask i — trzy. 
Do 10 sierpn ia n ik t  n ie  przy je 
cha ł z ekspozytury T N K  w  B yd 
goszczy, chociaż lokom obile  cze
ka ły  na przegląd. Grzech by by
ło  trzym ać m aszyny bezużytecz
nie, puszczono je w ięc w  ruch. 
Zachodzi teraz pytan ie  —  kto 
będzie odpowiadał, je ś li się zda
rzy  ja k iś  wypadek, je ś li z po
w odu pewnych usterek rem on
tow ych  kocio ł nie w y trzym a  c i
śnienia i  pęknie? K to  ponosi 
w inę  za to, że potrzebne maszy
ny ca ły tydzień sta ły bezczyn
nie? Pracą ekspozytury Tech
nicznego. Nadzoru K o tłó w  w in n y  
się zająć czynn ik i w o jew ódzkie, 
konkre tn ie  prezydium  WRN.

Towarzysze z PO M -u wstydzą 
się, że socjalistycznem u przem y
słow i przynosi u jm ę kutnow ska 
fab ryka  maszyn ro ln iczych 
„ K r a j“ , K u tnow sk ie  m łocarnię, 
k tóre przyszły do POM w  Brze
ściu K u jaw sk im , zaraz w  p ie rw -

i! a i u/1  n i e ró w - merli a ni kó w
(a) W  Bydgoszczy odbyła się j 

uroczystość zakończenia roku 
szkolnego na S tud ium  Przygo- j 
tow aw czym  przy W ieczorowej 
Szkole Inżyn ie rsk ie j. U koń
czenie tego S tud ium  um ożli
w ia  przodu jącym  robotn ikom , 
k tó rzy  nie posiadają w yksz ta ł
cenia średniego, naukę w  W ie
czorowych Szkołach In żyn ie r
skich, kształcących inżyn ie rów  
o pełnych upraw nien iach za
wodowych.

W  ciągu 8 m iesięcy nauki 
słuchacze S tud ium  w  Bydgosz
czy zdobyli zasób w iedzy po
trzebny do stud iów  wyższych. 
D z ięk i w y trw a łe j p racy i do
b re j organizacji g rup  samo
kształceniowych egzamin koń
cow y zdało pom yśln ie 54 kan
dydatów  na 64 przystępujących 
do egzaminu.

Spośród _ absolwentów S tu
d ium  — 43 zgłosiło się na W y
dz ia ł Mechaniczny w  Bydgo
sk ie j W ieczorowej Szkole In 
żyn iersk ie j, 11 rozpocznie na

ukę na W ydzia le Chemicznym 
te j samej uczelni.

W śród absolwentów S tud ium  
w y ró ż n ił sie 32-lefcni H e n ryk  
Bandursk i, m echanik s iln ikow y. 
D zięk i in te lig en c ji, dużemu za
sobowi w iedzy fachowej i w y 
trw a łe j pracy samokształcenio
w ej Bandursk i, k tó ry  uprzednio 
ukończył zaledwie 7 k las  szko
ły  podstawowej zdał egzamin 
jako  jeden z najlepszych słucha
czy S tud ium .

Również dobre w y n ik i w  na
uce uzyskał 39-le tn i W ładysław  
Lewandowski, b. p ilo t w o jsko
wy.

Jednym  z przodu jących ab
solwentów  jes t rów nież 24-le tn i 
ZM P -ow iec — K az im ie rz  B u - 
ław sk i, rob o tn ik  od lew ni Po
m orsk ich Zakładów  B udow y 
Maszyn.

Abso lw enci S tud ium  z głębo
ką wdzięcznością m ó w ili o o- 
piece i  pomocy państwa lu d o 
wego, k tó re  u m o ż liw iło  im  s tu 
dia  wyższe.

r
A'one szkoły powstają w Warszawie

N ow y budynek szkolny na S łużewcu w  W arszawie, k tó ry  pom ieści szkolę TP D .
Foto C A F  — P iw oński

K o sm o p o lityzm  —  lu d o b ó jcza  ide o lo g ia  
a m e ry k a ń s k ic h  c iem ięzcó w  n a ro d ó w

(D okończen ie  ze s tr . 3)

o tw a rty m  liście do am erykań
skiego Lingw istycznego Kongre
su naw o łu je  „s ta ry  ś w ia t“  — 
Europę — do „ lik w id o w a n ia  
wszystk ich ba rie r językow ych“ , 
k tó re  jakoby przynoszą „w ie le  
n ieporządków “  i  „ha m u ją  po
stęp w  dziedzinie stosunków 
w za jem nych m iędzy na rodam i“ . 
N ie  trudno dom yślić się, że „ l i 
k w id a c ja  narodowych ba rie r 
językow ych“  jest częścią sk ła
dową niecnego planu lik w id a c ji 
suwerenności narodowej k ra 
jó w  europejskich i osiągnięcia 
panowania nad św iatem  przez 
im p e ria lizm  am erykański.

N ie  należy się dziw ić, że w  o- 
b ron ie  te j „ l ik w id a c ji b a rie r“ 
w ystępu ją  tacy za jad li podpala
cze świata, ja k  am erykańscy 
„m in is te r dla spraw z im nej w o j- 
n v "  John Foster Dulłes i spe- 

' c ja ln y  pom ocnik T rum ana Ja
mes Burnham . Kosm opolityczna 
ideolog ia współczesnej bu rżuaz ji 
jest ideologią rozbójniczego im 
pe ria lizm u , a pseudonaukowe 
w ypow iedzi zaciekłych kosm o
p o litó w  o rządzie św iatow ym , 
języku  św ia tow ym  itp., stano
w ią  jedyn ie  ideologiczną p rzy 
k ry w k ę  im peria lis tyczne j eks
pans ji w ie lk ich  kap ita lis tycz
nych drapieżników , a zw ła 
szcza USA. Ternu zadaniu jest 
podporządkowana propaganda 
w ie lu  burżuazyjnych lingw is tów , 
żądających tworzenia m iędzy
narodowego języka, oraz p ro -
paganaa języka angielskiego,
ja k o  obov.■iązkowego dla w szyst-
k ich  kra jów. T ypow ym  wzo-
rem tego rodzaju działa lności
burżuazyj nyeh lingw is tów  i f i -
lozofów sa \vvstapienia an-
s ie lskich lingw is tów  R ichardso-

na 1 Ogdena pod hasłem opa
nowania angielskiego języka 
przez cały św iat, propagujących 
w  tym  celu „basie eng lish“ , po
tw o rn y , okaleczony „kieszonko
w y “  język  angie lski, przezna
czony przez angie lskich im pe
r ia lis tó w  dla ko lon ia lnych  n ie 
w o ln ików , k tó ry m  angielscy 
w ładcy narzuca ją w ąski h o ry 
zont, ciasny św ia t duchowy i  o- 
graniczone potrzeby. A m e ry 
kańsk i m onopolista H e n ry  Ford 
rozkazał: „Zm uście każdego do 
m ów ien ia po ang ie lsku !“ . B u r-  
żuazy jn i lin g w iśc i i  f ilo zo fow ie  
rz u c ili się na w yśc ig i w y k o 
nyw ać rozkaz swojego w ładcy. 
Jeden z tych  lo ka jó w  W alpole, 
w o ju jąc  o św iatow e panowanie 
języka angielskiego, cynicznie 
przyznaje, że u ła tw i to  podpo
rządkow anie in nych  k ra jó w  a- 
m erykańsko-ang ie lsk iem u im pe
ria lis tycznem u b lokow i.

Jak ich  ty lk o  oszukańczych 
tr ic k ó w  nie chw yta ją  się w spó ł
cześni ideolodzy bu rżuazji, aże
by usp raw ied liw ić , w yb ie lić  
agresywną p o litykę  . im p e r ia li
stów! Po opub liko w a n iu  dzieła 
J. W. S ta lina  o zagadnieniach 
językoznawstwa, francuscy p ra 
w ico w i socjaliści, ci sami, k tó 
rzy odrzucają w a lkę  k las i  za
przeczają is tn ien iu  klasow ych 

| antagonizmów, w y s tą p ili w  p ra . 
j sie „w  obronie klasowości ję -  
| zyka“ . Jest to  bardzo c iekaw y 
j fa k t i  trzeba się nad n im  
j zastanowić, ażeby zrozumieć, 

do ja k ic h  chw ytów  ucieka- 
| ją  się w rogow ie  m arksizm u 
w  walce przeciw ko m a rk s i
stow skie j ideo log ii. Podstęp p ra 
w icow ych socja lis tów  jest bar- 

. dzo ła tw y  do odgadnięcia. Jeśli, 
wywodzą ci pseudosocjaiiści, 

1 język francusk i jest k lasow y i

został stworzony przez bu rżua - 
zję, czy w a rto  francu sk im  ro 
bo tn ikom  sprzeciw iać się ame
rykan izac ji?

F rancuscy pseudosocjaiiści, 
przekszta łc iwszy się w  pa rtię  
am erykańskich  na jem n ików , c ią
gną ca ły  naród francu sk i w  
ja rzm o am erykańskie j, im p e ria 
lis tyczn e j n iew o li.

J. W. S ta lin  ca łkow ic ie  zde
m askował kosm opolityczne ko n 
cepcje w  językoznawstw ie, do
w ió d ł trw a łośc i języka i  n ie 
un ikn ionego k rach u  p o lity k i u - 
ja rzm ien ia  jednych narodów  
przez inne, p o lity k i „asym ila c ji 
języka i  k u ltu ry “ .

Jak bardzo w roga jest na
uce i  in teresom  narodów  dzia
łalność im peria lis tycznych  ideo
logów, walczących o na rzu
cenie angielskiego języka wszy
s tk im  narodom , o tym< m ów ią 
c i bu rżua zy jn i autorzy, k tó rzy  
cenią p raw dę wyże j, n iż ko 
rzystne in te resy m onopolistów . 
C harakte rystyczny w  te j m ie 
rze jest a r ty k u ł Bernarda Shaw 
„Zagadn ien ie języka powszech
nego“ , opub likow any w  czasopi
śmie „A t la n t ic “ , w  październ iku  
1950 roku . Shaw słusznie w ystę
pu jąc przeciw ko ty m  języko
znawcom, k tó rzy  ga rd łu ją  za 
św ia tow ym  panowaniem  języ
ków  angielskiego, lu b  fra n cu 
skiego, stw ierdza, że n ie  moż
na sztucznie i  przemocą w y 
p iera jąc inne ję z y k i na rzu
cić jednego ja k ieg oko lw iek  ję 
zyka w szystk im  k ra jo m  św ia
ta. P ow ołu jąc się na pew 
nego pana Roberta Bearle, 
k tó ry  przez dłuższy czas p ro
pagował u tw orzen ie  języka m ię- 

I dzynarodowego, Shaw pisze, że 
I A ng licy  do te j po ry  męczą się

z etym ologicznie „absurda lną 1 
w strę tną  o rto g ra fią  Johnsona, 
tracąc całe la ta  na napisanie 
poszczególnych dźw ięków  an
gielskiego języka p rzy  pomo
cy dwóch, trzech, czterech, 
p ięciu  i  w ięce j l i te r “ . Shaw po
w iada dale j, że z angielskich 
szkół wychodzą dzieci, k tó re  po 
9 la tach  codziennej n a u k i nie 
um ie ją  m ów ić i  pisać po an
g ie lsku dostatecznie dobrze, by 
pracować w  b iurze lu b  w  in 
nych zawodach. P ow ołu jąc się 
na p ra k tykę  swoje j pracy l i te 
rack ie j, Shaw wskazuje, że w  
ciągu 70 ła t tra c ił —  w sku tek 
niedoskonałości ang ie lsk ie j o r
tog ra fii, p rzyn a jm n ie j dwa 
miesiące n iep rodu k tyw n ie  w  
każdym  roku  swoje j tw órczo
ści.

„C y w iliz a to rz y “  wszechświata 
nie mogą nabrać odwagi do 
przeprowadzenia takiego, „ re 
w o lucy jnego“  k ro ku , ja k im  jest 
niezbędna re fo rm a  sw o je j o rto 
g ra fii.

Reakcyjn i,, b u rżua zy jn i lin g 
w iśc i wolą i m ilczec o podoo- 
nych faktach . Oczywiście nie 
są on i sk łonn i k ry tyczn ie  ana
lizować w łaściw ości języka an
gielskiego, k tó ry  chc ie liby  na
rzucić in n y m  narodom . A le  p ra 
wa rozw o ju  społeczeństwa i  
p raw a rozw o ju  języków , o d k ry 
te przez m arks izm , w ykazu ją  
absurdalność i  beznadziejność 
prób narzucenia ja k ieg oko lw iek  
języka, niezależnie od jego w a r
tości w szystk im  narodom  i  zdu
szenia w szystk ich  innych  języ
ków. J. W. S ta lin  uczy:

„H is to r ia  stw ierdza w ie lką  
trw a łość i  o lb rzym ią  odporność 
języka wobec przym usow e j asy
m ila c ji. N iektó rzy  h is to rycy za
m iast w y jaśn ić  to z jaw isko po
przestają na zdum iew an iu  się. 
A le  do zdum ienia nie m,a żad
nych podstaw. Trw ałość języka  
tłum aczy się trw a łośc ią  jego 
budowy gram atyczne j i  podsta

wowego  zasobu słów. W  ciągu 
stu lec i asym ila to rzy  tureccy  
us iłow a li okaleczyć, zburzyć i 
zniszczyć ję zyk i narodów b a ł
kańskich. W  ciągu tego okresu 
s łow n ic tw o języków  ba łka ń 
sk ich  uleg ło poważnym  zm ia
nom, w chłonęło w ie le  słów i 
w yrażeń tureckich , by ło  „ z b l i
żanie się“  i  „odda lan ie  się“ , 
jednakże ję zyk i ba łkańskie w y 
trw a ły  i  ocalały. Dlaczego? D la 
tego, że budowa gram atyczna  
i  podstaw owy zasób słów tych  
ję zyków  w  zasadzie się u trz y 
m a ły “ .

M arks izm  uczy, że św iatowe 
zwycięstwo kom unizm u i  roz
w ó j k u ltu ry  narodów doprow a
dzi na koniec — w sku tek  d łu 
gotrw ałego rozw o ju  h is to rycz
nego i  wzajem nych kon tak tów  
wszystk ich narodów  św iata 
do jednego języka. A le  ja k  do
w ió d ł J. W. S ta lin , ani jeden z 
obecnie is tn ie jących języków  nie 
może być po prostu narzucony 
in n ym  narodom, jako obow iąz
kow y, lecz z każdego języka 
będzie przez narody p rzy ję te  to, 
co jes t w  n im  na jbardz ie j cen
ne. T y lk o  na podstaw ie głębo
k ich  i  ścisłych zw iązków  m ię 
dzy narodam i oraz zbliżenia 
socja listycznej k u ltu ry  wszyst
k ic h  narodów  w  ostatecznym 
rezu ltac ie  powstanie jeden ję 
zyk  św iatow y.

Teoretyczne zagadnienia po
staw ione i  rozstrzygn ię te w  
pracy J. W. S ta lina  „M a rks izm  
i  zagadnienie językoznaw stw a“  
m a ją  ogromne, aktua lno  -  p o li
tyczne znaczenie. Da ją potężr^y 
oręż ideolog iczny narodom  w a l
czącym przeciw ko u ja rzm ie n iu  
przez am erykańsko -  ang ie lsk i 
im peria lizm , o narodową i  pań
stw ow ą samodzielność, o n ie 
podległość. S ta linow ska nauka 
daje te j walce głębokie, nau- 

| kow e uzasadnienie.

G. A LE K S A N D R Ó W

szym d n iu  pracy rozk leko ta ły  
się zupełnie, c ienkie  deski pa* 
z ryw a ły  się ze śrub, roz luźn iły  
się wytrząsacze. Maszyny stoją 
teraz bezużytecznie. G dyby POM 
nie m ia ł starych m łocarń —  du 
żo au to ry te tu  s trac iłby  w  oczach 
spółdzielców, ja k im  dotychczas 

! się cieszy.
A k u ra t przed akcją  om lotow ą 

: Centra la Zaopatrzenia R o ln ic - 
: tw a  p rzys ła ła  P O M -o w i w  
l Brześciu K u ja w s k im  maszyny, 
z k tó ry m i m ia ł ty lk o  k łopot. Ze 
swej s trony ekspozytura POM  
w  Bydgoszczy zgodziła się na 

| p rzy jęc ie  tak ich  maszyn, a po
tem obdzie liła  n im i P O M -y. A 

! to w  żadnym  w ypadku  au to ry - 
' te tu  ośrodków  w  oczach spół- 
| dzielców nie podnosi.

I ------
Coraz więcej placówek 

| zbiorowego żywienia 

w woj. szczecińskim
(a) Z  każdym  m iesiącem  po 

większa się liczba  placówek 
zbiorowego żyw ien ia  w  w oj. 
szczecińskim.

M . in . Szczecińskie Zakłady 
Gastronomiczne, prowadzące w  
Szczecinie 25 p u n k tó w  żyw ie 
n ia  zbiorowego, u ruchom ią  w  
bież. m iesiącu jeszcze jedną 
nowoczesną restaurację . Oprócz 
tego dw ie  z is tn ie jących  resta
u ra c ji po g ru n tow nym  remoncie 
zostaną znacznie powiększone. 
PSS w  40 przyzakładow ych 
punktach zbiorowego żyw ienia 

| w yda je  dziennie około 10 tys ię 
cy obiadów, a poza tym  przy 
licznych zakładach p racy w y 
dawane są śniadania i  kolacje.

W  celu polepszenia jakości 
pożyw ienia oraz racjonalnego 
zużytkow an ia odpadków k u 
chennych, każde z tych przed
s ięb io rs tw  prowa,(Jzi w łasną tu - 
czarnię św iń. Dotychczas zabi
to  ju ż  b lisko  200 sztuk św iń  w  
tuczarn iach SZG i  tuczy się 
dalszych 180 sztuk, z k tó rych  
część każdego tygodn ia  przezna
cza się na ubój. W  na jb liższym  
czasie ZSG rozpoczynają na ro 
zległych łąkach podszczeciń- 
sk ich  wypas 200 owiec. Również 
PSS prow adzi w łasną tuczarnię, 
oraz w łasne gospodarstwo ro l
ne,

W  w o jew ództw ie  is tn ie je  też 
39 p u nk tów  zbiorowego żyw ie 
nia  prowadzanych przez GS i 
PZG S-y. O bsługu ją one praco
w n ik ó w  budow lanych. P O M -ów  
i in nych  zakładów  pracy. W  
m iejscowościach wczasowych 
czynnych jest 7 sezonowych re 
s tau ra c ji żyw iących wczasowi
czów. O statn io o tw a rto  położo
ną tuż  nad m orzem  dużą re 
staurację  w  Rew alu 1 w  M ię 
dzywodziu.

Przełamując trudności 
budowniczowie Nowej Huty 
przekroczyli plan za lipiec

(f) Budow niczow ie Now ej H u
ty  po prze łam aniu w ie lu  tru d 
ności w yko n a li z nadw yżką plan 
lipcow y.

D yre k to r generalny M in is te r
stwa B udow n ic tw a Przemysło
wego do spraw  budow y Now ej 
K u ty  —  inż. M ich a ł R o jow sk i 
ud z ie lił redak to row i gospodar
czemu PAP w yw iadu , w  k tó 
rym  om ó w ił znaczenie sukcesu 
odniesionego przez załogę No
w e j H u ty  oraz zadania, jak ie  
s taw ia przed n ią  plan n a jb liż 
szych miesięcy.

Rok bieżący jest okresem 
prze łom owym  d la  budow y kom 
bina tu . A by  już  w  roku  1953 
otrzym ać pierwsze ton y  surów
k i w  po łow ie bież. roku  trzeba 
było  zorganizować w łaśc iw y 
fro n t robót d la  w szystkich n a j
ważnie jszych dz ia łów  produk
cy jn ych  kom binatu, rozpocząć 
budowę wszystk ich k luczow ych 
ob iektów  hu ty .

O ogrom ie zadań, ja k i p lan te
goroczny postaw ił przed budow
n iczym i Now ej H u ty , świadczy 
wzrasta jący z Każdym m iesią
cem zakres prac. Nasilenie ro 
bót w  lipcu  br. było  dw ukro tn ie  
większe, n iż  w  styczniu br., w  
s ie rpn iu  wzrośnie o dalsze 11 
procent, zaś w  październiku 
wzrośnie 2,5-krotnie w  stosun
ku do stycznia br.

Do ta k  poważnych zadań w  
pierwszych m iesiącach br. 
przedsiębiorstwa pracujące przy 
budow ie Now ej H u ty  n ie  b y ły  
jeszcze dostatecznie przygoto
wane. Is tn ia ło  w ie le  niedociąg
nięć, szczególnie na odcinku do
prowadzenia p lanu do załogi, 
op iek i nad robo tn ikam i, o rgan i
zacji zaplecza technicznego itp. 
A  to spowodowało, iż  w  ciągu 
4 m iesięcy — od lutego do 
czerwca b r . .— p lany p ro d u kcy j
ne nie b y ły  w ykonywane.

Budowa kom binatu  n ie  mogła 
być opóźniona. Niedociągnięcia 
ham ujące budowę należało ja k  
na jprędze j usunąć, a jednocześ
nie  odrobić zaległości. Po u ja w 
n ien iu  niedociągnięć i b raków  
oraz przeanalizowaniu przyczyn 
ich powstawania —  przystąp io
no do ich natychm iastow ej l i k 
w idac ji.

Rozpoczęto szeroką akcję 
uśw iadam iającą. K ie row n ic tw o  
techniczne, a k tyw  p a r ty jn y  i 
zw iązkow y budow y kom binatu 
p rzystąp iły  do organizowania 
stałych, system atyczny-h ngnad 
w ytw órczych  z załogam i po
szczególnych odcinków  rooot.

Na naradach zapoznawano ro 
bo tn ikó w  z zadaniam i produk
cy jn ym i na na jb liższy okres.

Świadomość uczestnictwa w  
w ie lk im  zadaniu zm obilizow ała 
załogę i rozw inę ła swego ro 
dzaju pa trio tyzm  budow y kom 
binatu.

Specja lny nacisk po łożyły 
organizacje pa rty jne  i zw iązko
we N cw e j H u ty  oraz k ie ro w n i
ctwo budowy na wzmożenie 
op ieki nad robo tn ikam i. Rozsze
rzono sieć ho te li robotniczych. 
W ciągu n iew ie lu  m iesięcy 
zwiększono liczbę m ie jsc w  ho
telach o b lisko  3,5 tysiąca łó 
żek. Popraw iono wyposażenie 
robotniczych kw a te r, zbudowano 
św ietlice i k luby. W  sąsiedztwie 
ho te li urządzono boiska sporto
we. D w ukro tn ie  zwiększono 
sieć sklepów na teren ie budowy.

Zwiększono rów nież sieć 
stołówek. O tw arto  dodatkowe 
am bu la to rium  specjalistyczne. 
W szystko to poważnie w p łynę ło  
na zaham owanie p łynności k a d r 
—  jest jednak jeszcze w ie le  do 
zrobienia.

Równocześnie akc ji w e rbun
kow e j nadano zorganizowane 
ram y i w  rezultacie już  w  lip 
cu, m im o żniw , zgłosiła się do 
pracy nienotowana dotąd, choć 
jeszcze niewystarczająca, liczba 
nowych robotn ików . N a p ływ  lu 
dzi do p racy trw a  nadal.

W  k ró tk im  czasie zbudowano 
dziesią tk i k ilo m e tró w  dróg b i
tych i to ró w  kole jow ych. Dosta
w y  m ateria łów  dociera ją  szyb
c ie j i p lanowo do poszczegól
nych stanowisk. Zwiększono też 
dw ukro tn ie  p rodukc ję  betonu. 
Rozbudowano i uzupełniono 
w arszta ty remontowe. Z lik w id o 
wano nadm ierne przestoje —< 
setki maszyn zaczęły w yd a jn ie j 
pracować. •

Dokonana praca przyn iosła 
efekt. Już w  czerwcu plan m ie
sięczny został w  pe łn i zrealizo
wany, a lipcow y plan produk
c y jn y  załoga w ykona ła  w  102 
procent. Rozw ija jące się i roz
szerzające z każdym  dniem  
współzawodnictwo pomaga za
łodze w  łam an iu  przeszkód w 
osiąganiu coraz lepszych w y n i
ków.

„Skuteczna w a lka  z trudnościa
m i i  uzyskane osta tn io  prze* 
załogę kom binatu  osiągnięcia —« 
kończy w yw ia d  inż. R o jow sk i —  
w skazują na realność pełnego 
w ykonania nakreślonych nam 
zadań p ro du kcy jnych “ .

Obrady aktynu związkowego 
pracowników energetyki

(f) Dn ia 14, bm. obradowało 
w  W arszawie rozszerzone ple
num  ZG Z w iązku  Zawodowego 
P racow n ików  E nergetyk i, na 
k tó re  p rzyby ł czołowy a k tyw  
zw iązkow y oraz gospodarczy ze 
wszystkich zakładów  pracy tej 
gałęzi przemysłu.

Referat wygłoszony przez prze
wodniczącego Zarządu G łów ne
go Z. W ierzb ickiego oraz dysku
sja w ykaza ły , że dz ięk i rozw o
jo w i ruchu  współzaw odnictw a i 
rac jona lizac ji oraz pomocy eks
pe rtów  radzieckich przem ysł ten 
może poszczycić się osiągnięcia
m i. P lan I  półrocza został w y 
konany na cztery dn i przed 
term inem . P rod ukc ja  ener
g ii e lektryczne j w  stosun
ku  do r. 1949 'w ynosi 149 p ro 
cent. Uzyskano znaczną obn iż
kę zużycia węgla na jednostkę 
w yprodukow ane j mocy. Te o- 
siągnięcia n ie  w ycze rpu ją  jed
nak wszystk ich m ożliwości, k tó 
re stoją przed załogam i elek
tro w n i, gazowni i  zakładów  e- 
le k try f ik a c ji ro ln ic tw a . Naczel
ne zadanie energetyk i —  to da l
sze zwiększenie mocy p roduk
cy jne j, P lenum  stw ie rdz iło , że. 
is tn ie je  jeszcze szereg niedocią
gnięć w  rea lizac ji tego zadania. 
Należy dążyć do pełnego w yko 
rzystan ia  is tn ie jących rezerw  
mocy oraz przyśpieszyć oddanie 
do uży tku  nowopow sta jących in 
w estyc ji. P rodukcja  energ ii e lek
trycznej m usi zaspakajać rosną

ce wciąż zapotrzebowanie nasze
go szybko rozw ija jącego się 
przemysłu. Konieczne jest w p ro 
wadzenie intensywnego szkole
n ia  załóg eksp loatacyjnych W 
zakresie m ontażu now ych ob iek
tów. Nalepy rów n ie *
rozszerzyć zakres prac akordo- 
wanych.

P lenum  rozpatrzy ło  szeroko 
zagadnienie spó jn i p racow n ików  
energetyki z m asami ch łopski
m i, co zna jdu je  swój szczegól
ny  w yraz w  prow adzen iu robó t 
przy e le k try fik a c ji wsi. N iezw y
k le  szybki postęp e le k try fik a c ji 
wsi, fa k t, że co m iesiąc w  k i l 
kudziesięciu gromadach, spół
dzie ln iach p rodukcy jnych  i  
PGR-ach zapalają się ża rów k i 
elektryczne, m oż liw y  jest ty lk o  
dz ięk i pomocy Państwa, dążące
go do unowocześnienia p ro d u k 
c j i  ro lne j oraz dz ięk i o fia rne j 
pracy m onte rów  -  e lek tryków . 
T ak ja k  wśród załóg e lek trow 
n i i  gazowni, ta k  i  wśród b ry 
gad e le k try fik a c ji ro ln ic tw a  roz
w ija  się coraz szerzej ruch 
w spółzawodnictwa. B rygady 
m onte rsk ie  naw iązu ją  bezpo
średni k o n ta k t z chłopem, n io 
sąc często bezinteresowną po
moc w  na p raw ian iu  maszyn i  
urządzeń ro lnych  oraz w spó ł
pracując na odcinku życia k u l
tura lnego przez organizowanie 
wspólnych im prez i  w ieczorów 
św ietlicow ych.

Poważny wzrost wydajności pracy 
w przodujących zakładach przemysłu 

chemicznego
(f) W  K atow icach obradowało 

P lenum  Zarządu G łównego 
Zw iązku Zawodowego P racow 
n ikó w  Przem ysłu Chemicznego. 
W  toku  obrad, w  k tó rych  w z ię 
l i  rów n ież udz ia ł p rzedstaw ic ie
le K W  PZPR w  K atow icach i 
sekretarz CRZZ Drożdż, prze
prowadzono ocenę dzia ła j nosci 
a k tyw u  zw iązkowego w  ciągu o- 
statniego ro ku  oraz om ówiono 
najw łaściwsze fo rm y  i  m etody 
pracy w  obecnych w arunkach.

Jak s tw ie rd z ił w  obszernym 
referacie  przewodniczący Zarzą
du G łównego D ropa lla , załogi 
przem ysłu chemicznego prze ła
m a ły  w  osta tn im  ro ku  szereg 
poważnych trudności i  uzyskały 
znaczne osiągnięcia p ro d u kcy j
ne. W spółzawodnictwo o na jle p 
szy zakład, zespół i  najlepszego 
w  zawodzie stało się źródłem  
znacznych sukcesów p ro d u k c y j
nych w  w ie lu  branżach przem y
słowych.

O poważnym  wzroście w y d a j
ności p racy po w prow adzen iu  
w zorow ych m etod pracy i  p rze
szkoleniu załóg m ó w ili a k ty w i
ści zw iązkow i z,Zakładów  E le k 
trod  W ęglowych w  Raciborzu, 
K rako w sk ich  i  Poznańskich Za
k ładów  Przem ysłu Gumowego, 
Z akładów  Farm aceutycznych w  
K ra ko w ie  i  Chorzowskich Za
k ła dó w  im . F indera oraz Pa
p ie rn i K luczew skie j, gdzie przo
dujące załogi stosując metodę 
K ow alow a podniosły wydajność 
swoich zakładów  od 30 proc. do 
70 proc.

W  dalszym  ciągu dysku s ji po
ruszono sprawę niedociągnięć 
obserwowanych na w szystk ich  
szczeblach pracy a k tyw u  zw iąz
kowego. W ie lu  dysku tan tów  
stw ie rdz iło , iż  n ie  w yrugow ano

jeszcze kam panijności z ruchu 
w spółzawodnictwa, tra k tu ją c  
podejm ow anie zobowiązań jako  
akcję m ob ilizu jącą ty lk o  „od 
św ię ta“ . Dużo uw ag i poświęcono 
na obradach spraw ie doprow a
dzenia do stanow isk roboczych 
odcinkowych p lanów  p ro d u kcy j
nych.

M. in. zakłady w  Dw orach 
k. O św ięcim ia gdzie załogi w y 
tw ó rn i W - l,  W -2, W -4 i W -5 
w łaśnie tą drogą prze łam ały 
trudności i w  ostatn ich m iesią
cach nie ty lk o  w ykona ły , ale 
i  poważnie p rzekroczyły  p lan y  
produkcyjne.

W  dyskus ji w ysunię to ró w 
nież sprawę wzmożenid pracy 
m ob ilizacy jne j a k ty w u  zw iąz
kowego d la  szerszego w yk o rz y 
styw an ia  ruchu rac jon a liza to r
skiego do m echanizacji zakła
dów oraz pełnego w yko rzys ta 
nia  mocy urządzeń p ro d u kcy j
nych.

Poruszając coraz Bardziej ak 
tu a ln y  prob lem  uak tyw n ien ia  
w  p ro d u kc ji kob iet, wskazano 
w  toku obrad na F a b ry k i Pa
p ie ru  w  R udaw ie  i  pracującej 
tam , p ierwszej w  Polsce, ko 
biecej zm iany przy m aszynie 
papierniczej, k tó re j b rygadz is t- 
ką jest E lżb ie ta Lacheta. 
S tw ierdzono także potrzebę 
stworzenia we wszystk ich za
kładach odpow iednich w a ru n 
ków  socjalnych dla  m łodych ro 
bo tn ików , nap ływ ających bądź 
to ze szkół chemicznych, bądź 
też z w erbunku  na wsi. Od
nośnie tych ostatn ich postaw io
no na obradach przed aktyw em  
zw iązkow ym  zadanie zawodo
wego kształcenia p rzyw arszta to - 
wego i  wewnątrz-zakladow ego.
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1 NOTATNIKA 
WARSZAWY

Anarchię na jezdniach 
musimy zlikwidować
W ostatnich miesiącach za- 

e»,eta się zwiększać ilość róż
nego rodzaju wypadków na 
jezdniach W arszawy. Byw a ją  
dni, k iedy ilość m niejszych 
lub w iększych uszkodzeń wo
zów, potrąceń i  przejechań 
sięga k ilkunastu .

Przyczyn tego zjaw iska na
leży doszukiwać się w  anar
chii, ja ka  panuje wciąż jesz
cze na naszych ulicach. W ie
lu k ierowców  nie przestrzega 
elementarnych przepisów ru 
chu kołowego, przekracza do
zwoloną szybkość, nie reagu
je na sygnały straży, pogoto
wia. S tatystyka wypadków 
wyraźnie wskazuje, że w  po
ważnej mierze przyczyną w y
padków są przechodnie z re
gu ły łam iący wszelkie prze
pisy o ruchu u licznym . Są to 
w  w ie lu  wypadkach dzieci 1 
młodzież.

Kom pania ruchu MO, w y
dział kom u n ikac ji drogowej 
Prezydium  St.R.N. prowadzą 
od dłuższego czasu energiczną 
w alkę z anarchią na jezd
niach. W  w y n ik u  przeprowa
dzania systematycznej kon
tro li, co miesiąc zatrzym yw a
nych jest k ilkanaście praw  
jazdy za prowadzenie samo
chodu w  stanie nietrzeźwym .
W hm. przeprowadzono k ilk a  
k o n tro li reagowania k ie row - 
ców na sygnały straży pożar
nej 1 pogotowia. W  ich w y 
n iku  zatrzymano 25 praw  jaz
dy a k ierowców  skierowano 
na ponowny egzamin.

MO oraz w ydzia ł kom unika
c ji drogowej nie poprzestaną 
na dotychczasowych akcjach i 
prowadzić je  będą nadal w  co
raz szerszym zasięgu. We 
wrześniu poza tym i akc jam i 
rozpocznie się Tydzień N auki 
Chodzenia. A kc ja  ta pom y
ślana jest przede wszystkim  
jako nauka przechodniów, k tó 
rzy. ja k  podaliśm y w yżej są 
nieraz przyczyną bądź też 
o fia ram i wypadków . W  tym  
czasie w szkołach wygłoszo
ne zostaną pogadanki o um ie
jętności poruszania się po 
ulicach, rozlepione zostaną 
p laka ty  pouczające przechod
niów1. W  dw'óch punktach za
insta lowane zostaną głośniki, 
przez które m ilic ja n c i będą 
pouczać przechodniów. Rów
nocześnie wzmożona zostanie 
kon tro la  przestrzegania prze
pisów' przez kierowców', moto
rowych i  woźniców. Społecz
ne t ró jk i wspólnie z MO 
obserwować będą ruchliwsze 
punk ty  stolicy.

Ta ścisia kon tro la  nie za
kończy się po Tygodniu Nauki 
Chodzenia, ale trw ać będzie 
nadal.

Trzeba jednak, żeby w  te j 
walce pomogło cale społeczeń
stwo?. Ażeby sygnalizowało do 
M O lub  w ydzia łu  kom unika
c ji drogowej w ypadki łam a
nia  przepisów7 przez k ie row 
ców. Trzeba również ażeby 
k ie row n ic tw a transportu po
szczególnych zakładów pracy 
stale pouczały swych k ie row 
ców o obowiązku przestrzega
n ia  przepisów i  zaostrzyły 
kontro lę  nad w yjazdam i z ga
raży. A  że kon tro la  ta jest 
wciąż jeszcze niedostateczna 
świadczy ostatn i w'ypadek 
spowmdowany przez kierowcę 
L ig i Lo tn icze j. M . Lasaka, 
k tó ry  po godzinach służbo
wych w yjecha ł na m iasto i 
po lib a c ji rozb ił samochód.

P ow inn i również wzmóc 
opiekę nad dziećmi rodzice.

T y lko  przy pomocy całego 
społeczeństwa sto licy władze 
MO i  kon tro le rzy wydzia łu  
kom un ikac ji drogowej będą w  
stanie szybko zlikw idow ać 
wszelkie prze jaw y anarch ii 
na jezdniach W arszawy, (i)

Młody zakład wymaga szczególnej opieki
Na cegłę z Zielonki czekają budowie Warszawy

U rządzen ia  te same —  m oc coraz w iększa
Zaloija elektrowni warszawskiej nie s pum  w a na lauradi

— Jakim  sposobem w ykona- \ tow. A luchy. K ilk a  miesięcy te - |  cji. W arunk i tego współzawod- 
liście zadania p ierwszych trzech mu, tow. A lucha zaproponow a ł: n ictwa są twarde. Trzeba umieć 
la t planu 6-letniego już  na 5 dyrekc ji, aby do ko tłów  n r 32 I regulować szybkość posuwu ru -

towa wzięła się energicznie do [ ści tlenu w komorze.

M in ę ły  ju ż  trzy  miesiące od cowali palacze Czesław' K u rp ik  [ trudności z je j usunięciem, gdyż j Tymczasem w  cegielni w  Zie- 
momentu, gdy ruszy ły  pierwsze i i M aksym ilian  Dudziński. j n ie  zabezpieczono się w  pom- •; lonce do dziś nie ma szefa pro- ,
agregaty cegielni w  Zielonce. W i Podczas tych pierwszych, t r u d - ; py. W  lipcu pracował ty lk o  je - j d u kc ji, głównego mechanika, re- I sierpnia br. Czy otrzym aliście i i 33 zastosować tak ie  w e n ty ia -| sztu, um ie ję tn ie  m anipulować
nowej cegielni w re  już wytężo- nych dni w a lk i o plan k ry s ta - den bagier, wskutek d łu g o trw a -! ferenta bezpieczeństwa i ochro- może nowe urządzenia — pyta- tory, ja k ie  są przy kotłach 34 szybrem kom inowym  i szybrem
na praca. M im o, że w  dalszym i lizowała się załoga cegielni w  i łe j aw 'arii s iln ika  w  drugim  ny pracy, n ik t  też nie z a jm u je  , my dyrekto ra  technicznego e le k - ; i 35. Dyrekcja uznała ten pro- pow ietrznym , gdyż dobre spa-

Zielonce. Ludzie przypadkow i j bagrze. W skutek zlfej konserwa- j się współzawodnictwem  pracy, j tro w n i warszawskiej tow. A rk a - j je k t za słuszny. Brygada re m o n -\la n ie  węgla zależne jest od iło -
odpadali, zostawali ci, k tó rzy  i c ji również częste przestoje m ia ł j Osobny problem  to rów nież w y- I diusza Sławińskiego,
nie zrażali się prze jśc iow ym i ! ciągnik, odprowadzający wózki i konawstwo robót. C entra lny Za- ! — Urządzenia mamy od ro-
trudnościam i. ! z g liną  do w yrobowni. i rząd wspólnie z k ie row n ictw em  ; ku 1947 to same, ale dzięki fa-

Tow. W łodzim ierz Sasin — j B łędy te m imo, że plan lip - , budowy nie dopilnował, aby b u - ; chowej i o fia rne j pracy naszych
brygadzista e lek tryków  m ó w i: ; co w y  został wykonany spowo- dujące firm y  w ykona ły  należy- brygad rem ontowych i palaczy,
„Szybkie jest u nas tempo pra- i dowały, że cegielnia nie praco- j cie swe zadania. Wysoce nieod- I by liśm y w  \możności systema-
cy i w iele mam y trudności, jed- ; wa ła rytm iczn ie, że trzeba było  j pow iedzia lny odbiór robót od 1 tycznie podnosić osiągalną moc i częly dawać po trzy  tony pary 
nakże w iele .już zrob iliśm y“ . ¡w ie lk iego  w ys iłku , aby nadrobić ; f irm  budujących jest m. in. e lektrow ni. M ogliśm y p rzekazy-: na godzinę więcej.

Dzięki o fia rne j pracy robo tn i- j zaległości. W  pierwszej dekadzie | przyczyną, że w skutek w a d liw ie  wać pewną ilość energii in n y m i W zespole m ajstra A luchy lu 
ków  cegielnia w  Zielonce, plan i lipca niewyregulowana suszar- | w ykonane j in s ta lac ji w ózki i e lektrow niom , które z różnych i dzie dobrze pracują. Miesiąc te

wyrobów  gotowych j nia zahamowała pracę w yro - i elektryczne są nieczynne. Rów-

! ciągu trw a ją  jeszcze roboty 
| montażowe i  budowlane, z no- 
[ wej cegie lni w yszły ju ż  p ie rw - 
] sze cegły.

Począwszy od lipca Z ielonka 
I rozpoczęła produkcję  według 
I planu.

P ie rw sze  ceg ły

pracy i po k ilk u  dniach ko tły  
32 i 33 pracow ały z w budowa
nym i now ym i w entyla toram i. 
Skutek b y ł tak i. że przy no
wych wentyla torach ko tły  za-

Praca w  nowej cegielni jest 
lżejsza, niż w  cegielniach stare
go typu, cały proces p rodukcy j
ny jest zmechanizowany. Z 
m niejszym  w ys iłk iem  fizycznym  
pracują ludzie i wydajn ie jsza 
jest ich praca. Większość zało
gi to ludzie, którzy po raz p ier
wszy pracują w  nowoczesnej ce
gieln i. Duży je j procent stano
w ią  kob ie ty i młodzież. Wszyscy 
oni jednak, wspólnie ze starym i, liwości produkcyjne maszyn, 
doświadczonymi robotn ikam i, 'po

' raz pierwszy zetknęli się z no- i T rz e b a  p rz e w id y w a ć  
woczesnymi, skom plikowanym i 
urządzeniami. Toteż w iele w y 
siłków , w ie le  pracy m usie li w ło 
żyć; by opanować technikę ob
sługi tych maszyn, by sprostać, 
m im o piętrzących się trudności, 
zadaniom postawionym  przed

produkc ji wyrobów  go tow ych ; nia zahamowała pracę w yro - j e lektryczne są nieczynne, 
wykona ła w  lipcu w  100,1 pro- j bowni. W ostatn iej znów deka- nież w ad liw ie  wykonano wózki 
cent. ; dzie, w a d liw a  praca kopaln i spo- : karuzelowe, k tó re  zamiast uła-

Za tą krótką, suchą cy frą  k ry -  ! wodowała przestoje w  w yrobow - [ tw iać  pracę, stoją nieczynne, 
je się ogromny w ys iłek  załogi, | ni oraz to, że suszarnia była w  ['N ie zmontowano dotychczas za- 
k tóra z uporem dążyła do w y - j 2/3 niewykorzystana. ¡planowanego przenośnika w ę g lo
konania nakreślonych zadań m i- ! _ T .  „  .  ,  ,  i wego.
mo, że na początku nie zawsze N ie  pom yś lano  o ka d ra ch
można było pracować ry tm icz - 1  Najważniejszym  zagadnieniem., t J i  J
nie i wykorzystać pełne moż- I nierozwiązanym  dotąd przez : W  trudnym  okresie rozruchu,

k ie row n ic tw o jest doszkołenie I now y zakład nie posiadał, ja k  
załogi. Częste awarie prasy znra- w yn ika  z powyższego, nale- 
s iły  dyrekcję do sprowadzenia; żyte j opieki, , tak  ze strony Cen- 
faehowca z cegielni K rub in , k tó- j tralnego Zarządu Przem ysłu Ce
ry  sprawuje obecnie specjalny j ra m ik i Budow lanej „Północ", 
nadzór nad pracą automatu, u - j ja k  również d y re k c ji budowy, 

ruchu nowego zakładu, to okres [ cząc jednocześnie m łodych pra- i W  sierpniu p lan Z ie lonk i jest 
ciężkiej, nieraz m ozolnej pracy. | cow ników  obsługi i konserw acji I w iększy niż b y ł w  lipcu. W 
Tak było w  Zielonce. P rodukcja  i urządzeń. ' : pierwszej dekadzie sierpnia w y-
cegły nie rozw ija ła  się rów no- Dobrze, że zrobiono to te ra z ,; konano zaledwie 17 proc. mie-

tru d n o ś c i
W iadom ym  jest, że okres roz-

powodów nie mogły 
I swych planów.

P ra c o w ite
b ry g a d y  re m o n to w e

Przy ko tle  n r 16 krząta ją  się 
ludzie. Dokonują on; kapita lne- 

i go rem ontu. Pracą k ie ru je  m aj- 
! ster brygad rem ontowych tow. 
: W ik to r A lucha. W łaśnie trw a  
j in tensyw na praca przy rem on

cie urządzeń nawęglających i 
! p rzy wentyla torach. Robotnicy 
śpieszą, gdyż pragną prześcig
nąć czas naznaczony w  hsrm o- 

: nogramie. Tow. A lucha ma do 
pomocy dwóch robotn ików , z

Trzeba umieć regulować g ru
bość w ars tw y węgla na ruszcie. 
Palacz patrzy na analizator spa
lania węgla, na ciągomierz po
w ietrza, a wszystko to rob i 
dla w yprodukow ania ja k  n a j
w iększej ilości pary. A le  nie 
koniec na tym , ostatnio palacze 
zobowiązali się pracować jeden 
dzień w  kw arta le  na zaoszezs-

n im i w  lipcu. B y ł to pierwszy | m iernie, z powodu częstych prze- j ale w ie lu  robotn ików  zadaje so- , sięcznego planu, a o pełnym
egzamin sprawności maszyn, u- | stojów agregatów, k tó re  w  lip -  

| m iejętności ludzi, k tórzy  je ob- j cu w yn ios ły  237 godzin. Róż- 
sługują. Egzamin również dla i norodne b y ły  tego przyczyny, 
budowniczych Z ie lonki. ; Najczęściej jednak bezpośred-

W  tych lipcow ych dniach w a l- j nią przyczyną postojów  b y ły  
k i o w ykonanie planu w yróżn i! | aw arie agregatów, m. in. p ra - 

I się szczególnie dzia ł piecowy. W j sy, transporterów , elewatorów, 
zwózce cegły do pieców przo- j Niedostatecznie przyuczona, ja k  

| dowali robotnicy Kazim ierz się okazało, załoga, nie m o-
Książek i Józef Walczak, wyra-1 gła sobie w  w ie lu  wypadkach
bia jący przeciętnie 200 procent 

i normy. Przy wywożeniu cegły 
| z pieca w yró żn ił się Franciszek 
Nowak, k tó ry  zamiast 2 tysięcy,

| ja k  przew iduje norma, w yw oz ił 
7 tysięcy sztuk cegły. W śród ko- 

I b ie t w y ró żn iły  się ładowaczki 
j Helena Lubowiecka i W acława 
| Szulska, w ykonujące od 160 do 
170 procent normy. O fia rn ie  pra-

poradzić z drobnym i usterkam i 
w  pracy 
rządzeń.

Poważny procent przestojów 
w y n ik a ł z powodu braku g liny. 
Jak się okazało, niedostatecznie 
przemyślana była  organizacja 
pracy w  kopalni. Za głęboko 
rozpoczęto kopanie g liny, co 
spowodowało w y lew  wody

m urzu i  w  przegrodach k ie ru -bie pytanie, dlaczego kierowni-1 w ykonan iu  p lanu miesięcznego
ctwo nie pomyślało wcześniej ; zadecyduje to, w  ja k  szybkim  , , ,. w en ty la to r i
o tym , że mogą powstać pewne i tem pie usunięte będą istniejące ; " i ? "  ty  ator
trudności w  obsłudze maszyn, niedociągnięcia.

Inwestu jąc

wykonać I mu, trzeba by ło  dokonać p rzy
śpieszonego rem ontu w enty la to- i dzonym węglu, 
ra jedneg) kotła. A by nie do- j eszcze 9 m eg a w a tó w  
puscic do przestojów, pracę m ia ł; . T
wykonać zespół składający się j w ię ce j
z 10 ludzi. Ludzi pod ręką nie i Nie jest tajem nicą, że z m ie- 
było. nie by ło  czasu ich szukać, i Siąca na miesiąc następuje 
Brygadzista Bobowski m ia ł ty ł - j wzrost warszawskich zakładów 
ko 6 ludzi. P o tra fił on jednak ; przemysłowych. Potrzeba jest 
tak zorganizować pracę, że na- coraz w ięcej energii. E le k tro w - 
prawę wykonano na czas. j  nia daje tę energię, daje je j je -

Dzielna i o fia rna jest, również j szcze w ięcej, gdyż pomaga in -  
brygada tow  Józefa Łęczyck ie -! nym okręgom, 
go, która dokonuje ciężkich | W porównaniu do 1947 roku, 
prac przy odczyszczaniu r u r ! e lektrow nia w yprodukow ała w  
opłom kowych w  kotle ze szlaki. i roku 1948 105 procent mocy. Na- 
N ie jednokro tn ie  zdarza się, że | stępował stały wzrost p roduk- 

k tó rym i zakłada ostatnie ś ru b y ; kocio ł przerywa pracę ty lk o  n a ; c ji i w  roku 1951 e lektrow nia  
mocujące obudowę w e n ty la to -j k ilk a  godzin, W  komorze tem - i dała 169 procent mocy w  sto
ra. Inna grupa pracuje przy u- peratura dochodzi do 60 stopni, sunku do 1947 roku. 
suwaniu nieszczelności na ob- ~ *

szczególnie w  okresie rozruchu. 
W arto również postawić pytanie, 
co robiono w  m aju  i w  czerw
cu, w  miesiącach przeznaczo
nych na rozruch, czy w tedy nie 
w idziano trudności?

Trudności występujące w  ce- 
skom pl¡kowanych u- ] g ie ln i potęguje szczupłość pe r- 

i sonelu kierowniczego. Czyżby 
więc k ie row n ictw o budowy ce
g ie ln i i C entra lny Zarząd Prze
m ysłu Ceram iki Budow lanej 
„Północ“  nie zdawały sobie 
sprawy z tego, że trzeba wcze
śniej przeszkolić kadr^7 i zabez- 

i pieczyć trzon kierowniczy?

poważne sumy 
pieniężne na rozbudowę prze
m ysłu ceramicznego, państwo 
dąży do zabezpieczenia dosta
tecznej ilości cegły dla budu ją 
cych się ob iektów  planu 6 -le t
niego, dla budującej się nowej 
W arszawy. I to pow inn i zrozu
mieć towarzysze z k ie row n ic tw a  
budowy, ja k  również z Centra l
nego Zarządu Przem ysłu Cera
m ik i Budow lanej „Północ“  i  ja k  
najszybciej dopomóc zakłado
w i do pokonania trudności, po
w sta łych w  okresie rozruchu.

JA N  T R Z A S K A

inne części kotła.
— Po tak im  remoncie uzyska

m y p rzyna jm n ie j 2 tony więcej 
pary na godzinę — m ów i tow.
Alucha.

W iele pożytecznych prac do- 
konała w  e lektrow n i brygada na zasadzie specjalnej punkta-

ale pomimo to brygada tow. 
Łęczyckiego przekracza zadane 
normy.

Palacze p ra cu ją  
e ko nom iczn ie

Palacze ze zmiany Stanisława 
Sotta m ają najlepsze w y n ik i we 
współzawodnictw ie, obliczanym

Zdolność produkcyjna elek
trow n i może być jeszcze w ię k 
sza. U dow odn ili to robotn icy 
n ie jednokro tn ie i ostatnio po
d ję li zobowiązanie, podnieść o* 
siągalną moc o 9 megawatów. 
Ilość 1a wystarczy na ośw ietla
nie takiego miasta ja k  — da j- 
m y na to — Pruszków.

S. W IĘ C K O W S K I

Ludz ie  p racy  chcą 
i p o w in n i je źd z ić  na w yc ieczk i

H an d e l uspo łeczn iony zapom ina o m ieszkańcach 
te renów  p rzy łączonych  do W arszawy

Po g u z ik i do„...jeszcze w  zeszłym roku na 
rynku  we W łochach ustaw io
ne spółdzielcze stragany na wa-

koło 5 tysięcy osób, resztę zaś 
mieszkańców musi obsłużyć 
sklep.W S S . Do tego trzeba

i rzywa i owoce. Początkowo, raz dodać, że m yd la rn ia  WSS sprze 
lub dwa razy w  tygodniu moż- | daje rów nież a rty k u ły  gospo- 
na było jeszcze nabyć trochę ; darstwa domowego, bo spe- 
ziem niaków lu b  owoców, lecz | cjalnego sklepu z tym i ważny-
w  tym  roku świecą one zu - 
pe łnym i pustkam i“  — pisze w 
liście do i'edakcji mieszkaniec 
W łoch Leonard Wojszez.

I  da le j: „...zresztą na terenie 
W łoch ku le je  n iem al cały han
del uspołeczniony. Sklepy są 
zaopatrywane niedostatecznie w 
a rtyku ły  pierwszej potrzeby...“

Gorzkie te i słuszne uwagi 
tyczą nie ty lko  Włoch.

Gdyby tak zaopatrzeniowcy 
stołecznych przedsiębiorstw de
talicznych zw róc ili k iedy uw a
gę na tłum y pasażerów wsia
dających do podm iejskich po
ciągów, to w idok dziesiątków 
koszyków i tobołków, dźw iga
nych przez tych pasażerów, od 
razu by ! im  powiedział jak ich  
tow arów  brak w  sklepach Ra
dości, W łoch czy Międzylesia.

B o lą czk i m ieszkańców  
W łoch

Ale zatrzym ajm y się na W io
chach. Liczą one dziś około 23 
tysiące mieszkańców. Jak han
del uspołeczniony ocenia po
trzeby tych 23 tysięcy miesz
kańców ilu s tru je  dobrze fakt, 
że we W iochach czynne są ty l
ko dwa sklepy m ydlarsko - dro- 
geryjne. A  ja k  WSS i M H D  
prowadzące te sklepy liczą się z 
czasem i  wygodą®swoich k lie n 
tów  ilu s tru je  sprzedaż w  tych 
sklepach a rtyku łó w  na bony. 
Sklep M H D  re jestru je  ty lko  o-

Sródmieścia ; ro zm ywaków drucianych, 
, rych brak we Wiochach.

W d n iu  14 s ie rp n ia  m ie s z -  j \  ,
k a ń c y  R ad o ś c i m o g li, j a k  to  s ię  ; G d y  z a jr z e ć  zas p rz e z  

,n a  g ło w ie  s ta n ą ć “ ,

któ-

Do rady zakładowej ZW U T-u i niego planu na miesiąc sierpień 
zgłasza się często m łodzież py- j W RZZ dotychczas nie za tw ie r- 
tając, k iedy będzie zorganizo- j  dziła, ponieważ w in fo rm ac ji 
wana wycieczka za miasto. Po- j o wycieczkach brak rozbicia 
dobne pytania s taw ia ją  swym  [ kosztów’ na przejazdy i w yży

w ienie. M ija  iuż czw arty  pogod
ny dzień świąteczny sierpnia, 
k tó ry  mógłby być w ykorzysta
ny na w łaściw ie zorganizowany 
wypoczynek.

Dlaczego więc plan wycieczek 
nie jest uzgadniany wcześniej,

m i a rtyku ła m i codziennej po
trzeby W łochy nie posiadają.

Tak w ięc w  dniach re jestra
c ji czy odbioru towarów  na bo
ny, kupno jak iegoko lw iek dro
biazgu w  sklepie WSS trw a  od
powiednio długo. Jak na tym  
wychodzi zaopatrzenie sklepu 
i konsumenta nie trudno się do
myśleć. B rak tu takich dro
biazgów, ja k  druciane zm ywa
k i, szczotek wszelkiego rodzaju, i ro/um iałego człowieka. Jest to

mówi, „na giowie sianąc , a ja 
k iegokolw iek a rtyku łu  z tam 
tejszej jedynej m yd łam i zaku
pić by nie mogli. Remanent!

Na nieśmiałe pytanie padała 
kró tka  odpowiedź: — po nie
dzieli. A  na drugie pytanie, 
czy w Radości można gdzie 
indzie j wobec tego kup ić m ydło 
odpowiadano znowu kró tko : 
nie.

Jest taki' a rty k u ł codziennej 
potrzeby, którego brak po tra fi 
zburzyć spokój na jbardzie j w y-

szkła itd.
A zaopatrzenie sklepów spo

żywczych ?
W  .sklepie WSS n r 93 przy ul. 

Rakowskiej brak jest — kaw y 
zbożowTej (!), w ybór słodyczy 
streszcza się do trzech gatun
ków  cukierków  (a w  magazy
nach hu rtow n i •— remanenty), 
brak jest p ła tków  owsianych 
luzem, pieprzu - ziołowego. W !

b ru d 
ną szybę do sklepu WSS z wa
rzyw am i (sklep o godzinie 14 
zam knięty, przerwa obiadową) 
to jasne jest dlaczego miesz
kańcy Radości dowożą w arzy
wa z Warszawy. W ybór i ja 
kość tych w arzyw  w sklepie 
WSS w Radości pozostawia w ie
le do życzenia. Jest bazar w 
Radości. Prow izoryczny, ale 
jest. I Warzywa tu są i owo
ce. A le znowu -tak jak  we 
Włochach na straganach p ry 
watnych i po „odpow iedn ich“ 
cenach. Detalu uspołecznione
go bowiem tń również nie ma!

radom  załogi PZO i w ie lu  in 
nych warszawskich zakładów 
pracy.

M ija ją  pogodne dni lata, a 
rada zakładowa Przy PZO za
stanawia się ja k  wykorzystać 
fundusz na wczasy świątępzne.
Towarzysze z rady zakładowej j  tak, żeby rady zakładowe mo- 
ZW U T poprzestali na razie na | g ły  go otrzym ać przy p lanowa-

sklepie WSS n r 97 przy ul. i 
Sta lina 19, od tygodnia brak : Jest, tu sklep WSS z a rtyku - 
jest masła na bony (2,000 zare- i łam i gospodarstwa domowego i 
jestrowanych bonów’), b rak jest i zabawkami dziecięcymi. Sklep 
ja j, b rak również p ła tków  o- j ten nie w ykony je  miesięcznych 
wsianych. i planów. Czym ma wykonać

Do uwag korespondenta, po- plany obrotu, skoro brak mu to- 
danych na wstępie, a odnoszą- i warów , o k tóre dopom inają się 
eych się do zaopatrzenia W łoch [ nabywcy? Nie ma szklanek, 
w  Warzywa i owoce, można do- [ wazonów, talerzy na sztuki (nie 
dać ty lk o  jedno: warzyw a jed- j każdy chce kupować kom plet

— guzik. Na pytanie o guziki , 
do koszul, sprzedawcy sklą- ; B rak ziem niaków, nieregu- 
pów WSS i M HD w  Radości o- [ larna dostaw’a pieczywa do skle- 
fe ru ją  guzik i do — jesionek, i pów, to bolączki stałe mieszkań- 
Innych w Radości nie ma. ców Radości. Co ucichną jed-

Do Śródmieścia odsyłają M HD ! nego dnia, to następnego się 
i WSS mieszkańców W ie lk ie j [ powtarzają. (
W arszawy po g u z ik i1 I - ,Zaopatrzenie sklepów i od-

,, . . . .  powiednia ich sieć na terenie
P opsu te  za b a w k i

i zw ię d łe  w a rz y w a
ków tysięcy mieszkańców s to li
cy. . Jest to sprawa, dotychczas

; stw ierdzeniu, że z wvcieczkam i 
; to u n ich słabo. Dotychęzas je - 
; dnak nie z rob ili nic, żeby ten 
j stan zmienić. Plan pracy na 
; sierpień tak  ja k  i p lany pracy 
i ku ltu ra lno -o św ia tow e j na po
przednie miesiące nie p rzew i
du je organizowania wycieczek 
wypoczynkowych.

S z w a n k u je  w sp ó łp raca  
W R Z Z  z O rb ise m

i N iektóre rady zakładowe nie
chęć do organizowania wycie
czek starają się tłum aczyć tru d 
nościami, brakiem , lub szczu
płością funduszów’.

Zorganizowanie w ycieczki nie 
jest jednak trudne i k ło p o tli
we. W ystarczy pokryć koszty 
benzyny zakładowych samo
chodów, lub  zgłosić pracow ni
ków  na wycieczkę Orbisu,

, . , , P T T K  czy Stołecznego B iura
ca,e,j W arszawy, to sprawa, k to- obs ług i Turystycznej. Tvm cza- 
ra dotyczy dziś w ielu dziesiąt- [ sem wsp6lpraca W RZZ z tym i

ins ty tuc jam i nie układa się n a j
lepie j.

W  bieżącym roku W RZZ po 
porozum ieniu z Orbisem zleci-

nak we Wiochach są — ty lko  
po „odpow iedn ich“ certach na 
straganach i w  sklepach p ry 
watnych. Na bazarze w łochow- 
skim  detalistów  uspołecznio - 
nych nie ma.

przecież), szczotek, a jedyne 
zabawki znajdujące się w skle
pie, są popsute! Zabaw ki w 
Radości m ają zaś w ie lk ie  po
wodzenie, ja k  m ów i sprzedaw
czyni. Jest tu  za to m. in. spo-

przez uspołecznionych detali - 
stów warszawskich nie doce
niana. Czas najwyższy, aby 
detal iści stołeczni • zrozumieli. 
żp ich zadania nie kończą się 
na zaopatrzeniu centrum  m ia
sta. Uspołeczniony handel musi 
przełamać niechęć do nowych 
przedmieść stolicy. Czekają na 
to dziesią tki tysięcy mieszkań
ców W łoch, Radości, M iędzyle
sia. Falenicy i innych m iejsco
wości.

A. W IT K O W S K I 
- " ’I    ..

mu pracy na najb liższy m ie
siąc?

Fundusze  są, 
ty lk o  n ie w ła ś c iw ie  

w y k o rz y s ty w a n e
Fundusze przeznaczone na 

wycieczki w brew  u ta rte j w n ie 
k tórych zakładach pracy op in ii, 
n ie  są za małe. Są ty lk o  często 
n iew łaściw ie wykorzystywane. 
Fundusz wczasów świątecznych 
przeznaczony jest wyłącznie na 
przejazdy. W iele jednak rad 
zakładowych pokryw a z tych 
funduszów koszty wyżyw ienia 
uczestników wycieczek.

I  tak  na przykład Centrala 
T ransportu  zorganizowała jed
nodniow ą wycieczkę do Gdyni 
i Gdańska dla 375 osób. Kosz
ty  te j wycieczki obejmujące 
przejazdy, wyżyw ienie i inne 
dodatkowe opłaty pokryła  cał
kow ic ie  rada zakładowa.

A  przecież rada zakładowa 
pow inna wiedzieć, że wyciecz
k i wypoczynkowe i turystyczne 
można urządzać ty lk o  z fundu
szu wczasów świątecznych i że

la te j in s ty tu c ji organizowanie I z tego funduszu można ty lko  
wycieczek dla zakładów pracy. ' pokryw ać koszty przejazdu.

Orbis na każdy miesiąc opra
cowuje plan a trakcy jnych  w y-

Ze złym  organizowaniem wy 
cieczek łączy się jeszcze jedno

cieczek, k tó ry  rozsyła zakła- zagadnienie. Opóźnianie prze- 
dom pracy. Tymczasem ostat- I kazywania radom zakładowym

funduszu na wycieczki i b r*k  
zawiadomień o wysokości tych 
funduszów utrudn ia  radom o la- 
nowanie pracy. Dla p rzyk ładu 
w arto  podać, że dopiero 7 sierp
nia zostały przekazane do ban
ku pieniądze przeznaczone na 
wycieczki dla budowniczych 
H u ty  Warszawa.

W yc iągnąć  w n io s k i 
z do tychczasow ych  

dośw iadczeń

Z podanych przykładów  w y . 
nika. że w iele stołecznych za
kładów  pracy nie docenia zna
czenia zbiorowego wypoczynku 
i zabawy na świeżym pow ietrzu 
— jednej z n a jp rzy jem n ie j
szych i najskuteczniejszych 
form  pracy ku ltu ra lno -o św ia to 
wej.

Znaczenia wczasów świątecz
nych nie doceniają także okrę
gowe i Warszawska Rada Z w ią 
zków Zawodowych, które  nie 
dały w te rm in ie  dokładnych in 
s tru kc ji i poleceń dolnym  ogni
wom związkowym. Z w iązki za
wodowe nie wyciągnęły w n io 
sków z doświadczeń la t ubie
głych, k iedy z braku in s tru k ta 
żu zostawały niewykorzystane 
fundusze na wczasy świąteczne.

Korzysta jąc z pogodnych dni 
W RZZ i okręgi pow inny za
w iadom ić rady zakładowe o mo
żliwościach urządzania w ycie
czek. pow inny pomóc w zorga
nizowaniu wypoczynku urozm a
iconego a trakcy jnym i roz ryw 
kam i i śpiewem.

Ins truk to rzy  zw iązków zawo
dowych pow inni wskazać na 
m ożliwości przyjemnego spę
dzenia czasu w  pobliżu W ar
szawy, nie ty lk o  na kosztow
nych i dość męczących w ycie
czkach do odległych m iejsco
wości. (kw )

W dawnych pałacach rriatfiiackich 
pomieszczenia Uniwersytetu Warszawskiego

z

OCHOTA ZMIENIA OBLICZE
Ochota, wchodząca dawniej 

w  skład dzie ln icy Wola, od s t y  
cznia bieżącego roku  stała się 
samodzielną, nową dzielnicą 
W ie lk ie j W arszawy.

Ma ona wszelkie w a runk i 
szybkiego i dynamicznego roz
w o ju . S tw arza ją go dogodne 
połączenia kom un ikacyjne oraz 
realizowane. W oparciu o plan 
inwestycję jny — budownictw o 
socjalistyczne.

W  w y n ik u  ogólnego rozsze
rzenia granic ad m in is tra cy j
nych stolicy. Ochota uzyskała 
nowe tereny, z k tó rych  prze
ważającą część stanowią osie
dla  typu w yb itn ie  m ieszkanio
wego. Ludność ich w  znacznym 
procencie pracuje w  Warsza
wie. I  tak  np. wę W łochach na 
22 tysiące m ieszkańców około 
6,5 tys. dojeżdża do Warszawy. 
Oznacza to, że na m iejscu zna j
du je zatrudnienie g łównie g ru 
pa usługowa, grupa zaś p roduk
cyjna związana jest ściśle ze 
stolicą. Z w y ją tk iem  Okęcia i 
Szczęśliwie podobny b rak czyn
n ika  produkcyjnego charakte
ryzu je  wszystkie przyłączone 
osiedla ja k  Zbarz, Opacz, Za
łusk i, Raków i W ik to ryn .

Szereg osiedli posiada zakła
dy przem ysłu miejscowego oraz 
przem ysłu precyzyjnego, jednak 
sa to zakłady o stosunkowo 
nieznacznych rozm iarach.

Na obszarze przyłączonym  
is tn ie ją  szerokie m ożliwości sy
tuowania nowych obiektów  
przemvsłu socjalistycznega-oraz 
nowych zespołów m ieszkanio
wych. M ożliwości tak ie  posia
da ją przede wszystkim  Okęcie i 
Szczęśliwice, gdzie ze względu 
na łatwość obsługi bocznicowej 
i  dogodną kom unikację  z cen
tru m  stolicy, powstają zakłady 
produkcy jne  i w ie lk ie  magazy
ny.

Dzięki przyłączeniu osiedli 
podstołecznych do m iasta zn ik 

nie również samowolne budow
nictwo, prowadzone na terenach 
tzw. dz ik ie j parcelacji. L ik w i
dowana będzie ponadto stałe i 
systematycznie spuścizna go
spodarki kap ita lis tyczne j, k tó ra  
obliczona na doraźny zysk. do-

Budow nictw o m ieszkaniowe 
realizowane przez Stołeczną D y
rekc ję  BOR koncen tru je  się głó
w n ie  w  osiedlach Ochota i  Okę
cie. W  osiedlu Ochota budowa
nym  od k ilk u  la t m ieszkają już 
tysiące rodzin robotniczych. W y

prow adziła  do antysan ita rnych i s iłek in w estycy jny  roku  bieżą- 
w arunków  zamieszkiwania w  j cego przyniesie w  efekcie dalsze 
osiedlach. 613 nowych ca łkow ic ie  w j^koń-

Jaśkraw ym  tego przykładem  | czonyeh izb dla przeszło tysiąca 
są W łochy, gdzie b rak jest za- | mieszkańców. Jeżeli uw zg lędn i- 
sadniczych urządzeń wodocią- j roy  jeszcze fak t, że w  osiedlu

dane są wzdłuż u lic : Dunajec- i res tau racy jny o powierzch- 
k ie j, Orzeszkowej, P io trkó w - j m . 600 m kw . oraz 2 punk ty  ży- 
skie j. Dobosza i  M ątw icfciej. | wierna zbiorowego. Przybędą 

Nowe budow nictw o m ieszka- | również nowe bary mleczne, 
n iowe podyktow ało konieczność j Poważny rozw ój no tu jem y na

Studenci U n iw ersyte tu W ar- i szawskiego znacznie się zw ięk-

przebudowy sieci is tn ie jącej 
oraz budowę całego szeregu no
wych przewodów na ulicach 
włączonych do osiedli. W  ra 
mach tych prac osiedle Ocho
ta otrzym a w  roku bież. sieć

odcinku sieci rzemiosła uspo
łecznionego, k tó ra  w  roku  bie
żącym powiększy się o 22 nowe 
pu n k ty  usługowe.

❖

; szawskiego tak  jak i studenci z 
i innych wyższych uczelni, zna j
du ją coraz lepsze w a ru n k i do 
nauki w  odbudowanych lub  no- 
wowznoszonych budynkach.

Pomieszczenia, w  których 
zdobywa wiedzę młodzież un i
wersytecka zna jdu ją  się prze-

szy. M :ędzy innym i zostaną od
dane do użytku wszystkie wnę
trza gmachu polonistyki. Gmach 
audy to ry jny  przy ul. K rako w 
skie Przedmieście 3 będzie czę
ściowo, wykończony we wrześ
niu br. ca łkow ite  wykończenie 
tego gmachu przewidziane jest

ważnie w  budynkach zabytko- j na rok 1953. W tym  roku zakoń-
wych. Odbudowa tych pomiesz- ] czono już odbudowę gmaćhu
czeń napotyka często na trud - j chemii przy ul. W awelskie j oraz

. , W budow nictw ie urządzeń , ności związane z opracowaniem gmachu fizyk: doświadczalnej
. .?» ! ku ltu ra ln ych  i socjalnych, rea- i Planów odbudowy oddających i przy ul. Hożej.

całe piękno r  zabytkowy cha- i ... ,. , . . .
rak te r budow li. i W odbudowie _ zna jdu ją  się

obecnie Ins ty tu t Geograficzny

gowo-kanalizacyjnych.
*

Obok terenów  przem ysłowych 
i  terenów osiedlowych, w  skład 
Ochoty wchodzą obecnie obsza
ry  rolne, k tó re  stanowią o-koło 
35 procent pow ierzchni całej 
dzieln icy. Na specjalną uwagę 
zasługuje gospodarstwo rolne 
O kęcie-P rzylo tn iskow e o powie
rzchn i 260 ha oraz gospodarstwa 
Rakowiec i  Rakowiec-Okęcie, 
należące do M ie jskiego Przed
siębiorstwa Ogrodniczego. P ro 
dukcja  tych gospodarstw, jak 
również okolicznych gospo
darstw  indyw idua lnych  nasta-

Okęcie w  roku  bieżącym p rzy 
będą 204 izb}’ , a w  ramach bu
dow nictw a mieszkalnego roz
proszonego uzyska się również 
b lisko  200 izb — to łącznie 
dzielnica Ochota wzbogaci się 
w  roku  1952 o przeszło 1000 no
wych izb m ieszkalnych.

brzeskiej i  K op ińsk ie j o dłu 
gości 520 mb oraz now y prze
wód kana lizacy jny o długości 
200 mb na ul. B ia łobrzeskiej.

Równolegle z pracam i wodo
c iągow o-kana lizacyjnym i, ulice 
osiedla Ochota o trzym ają nowe 
naw ierzchnie i  chodn ik i. Cał
kow ic ie  nowa jezdnia o długo
ści 1.800 m b z k lin k ie ru  i t r y -  
lin e k  układana jest na ulicach 
Częstochowskiej i  Szczęśliwic- 
k ie j. Naw ierzchnię ulepszoną

lizow anym  na terenie dz ie łn i- 
; cy, na pierwsze miejsce zosta
ły w ysunięte inwestycje w  za- 

[ kresie żłobków i  przedszkoli. 2 
j ś łobki osiedlowe, z k tó rych  je - 
i den powstaje na Okęciu a d ru - 
| gi na Ochocie, oraz jedno nowo
czesne przedszkole budowane 
na Okęciu, n iew ą tp liw ie  p rzy 
czynią się do wzrostu p ro d u k ty . 
w izac ji kobiet.

I zakresie in w es tyc ji typu 
oświatowego prowadzone są ro_

W bieżącym roku ilość sal 
naukowych Uniwersytetu W ar- paiac Czetwertyńskich.

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

dawny
pałac Potockich oddany do j c ji i wykończony 
użytku  w’ 60 proc. gmach audy- [ Studenta, 
to ry jn y  i dom studenta.

na jest część reprezentacyjna, 
zakładane są elewacje i prowa
dzone są roboty kam ieniarskie 
na k la tkach schodowych. W 
Instytucie  Geograficznym od
danym do użytku w roku 1951 
prowadzone są także roboty ka
m ieniarskie. W pałacu Potockich 
wykańczana jest część wnętrz, 
tynk i i kamienna elewacja.

W roku 1953 będą rozpoczęte 
dalsze prace przy rozbudowie 
pomieszczeń uniwersyteckich. 
O dbudowywany będzie gmach 
A ud ito rium  M ax ’mum. Pedago
gik i i Psychologii mieszczący 
się w dawnym  ¿machu farm a- 

będzie Dom'

K am era ln y  — „Eugenia G randet"  
— g. 19. L e tn i — „W ach larz“ — g. 
19.15. N arodow y — „Fircyfc w  zalo
tach“ — g. 19. N ow y — ,.Uczone

_______ ______ b iałogłow y“ — g. 19. Powszechny —
Niezależnie od budow nictw a | otrzym a ponadto 700-metrowy [ boty wykończenlowe bursy^przy i ” Godzien M o śc i“ -  g. 19.
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Do wykończenia pożostał jesz- 
[ cze piękny pałac Kazim ierzow- 
! ski, wybudowany w roku 1660 
przez Jana Kazim ierza. W pała
cu Kazim ierzowskim  wykańcza-

Wykończeme dwu gmachów 
A ud ito rium  M axim um  i gma
chu audytoryjnego. posiadają
cych 7 dużych sal zaspokoi brak 
pomieszczeń naukowych U n i
wersytetu Warszawskiego. (K)

mieszkaniowego osiedlowego i 
rozproszonego prowadzone jest 
budow nictw o mieszkaniowe 
specjalne i tak  np. PKO  budu
je  ob iekt m ieszkalny p rzy ul. 
G ró jeck ie j 31/33, a Zakłady W y
twórcze A pa ra tu ry  O św ietlen io
w e j rea lizu ją  budowę własnego

w ioną jest przede wszystkim  na [ osiedla mieszkaniowego na Okę. 
upraw ę okopowych i  warzyw. [ ciu.
Skup tych a rty k u łó w  spoczywa 
na 10 punktach, należących do 
CRS-u i  C en tra li Ogrodniczej. 

*W  roku  bieżąc3’m w’ Dzielnicy 
Ochota dom inu ją  inwestycje 
budow nictw a przemysłowego, 
m ieszkaniowego oraz urządzeń 
kom unalnych.

W  zakresie budownictw a 
przemysłowo -  składowego na 
podkreślenie zasługuje rozbudo
wa we W łochach Zakładu W y
twórczego Przyrządów Pomia
row ych i  Zakładu Mechanicz
nego dla Państwowych Z ak ła 
dów Pomocy Szkolnych. Poważ
nym  zamierzeniem in w es tycy j
nym  jest rów nież budowa ma
gazynów „M otozby tu “  przy ul. 
W łochowskiei.

Poza budownictwem  przem y
słowym  i m ieszkaniowym  n a j
poważniejsze miejsce wśród in -  ; 
w e s iyc ji w  dzie ln icy za jm ują  i 
urządzenia komunalne.

T rudno  określić re jon na jw ię - | 
kszego skupienia in w estyc ji ko
m unalnych, bowiem  obejm ują 
one w  rów nom iernym  stopniu j 
cały teren m ie jsk i dzie ln icy. |

odcinek u licy  B ia łobrzeskiej. 
W szystkie wspomniane ulice 
o trzym ają  nowe chodn ik i z p ły t 
betonowych na odcinku d łu 
gości 2,5 km.

Część Placu Narutow icza zo- 
stanie uporządkowana, przy | 
czym założony zostanie nowy 
zieleniec.

*
Wśród licznych in w estyc ji re -

alizowanych w . roku bieżącym ! n ic tw a  zamkniętego.

ul. B arsk ie j 24-26 oraz dalsza 
budowa in te rna tu  dla uczniów 
szkół zawodowych przy ul. Ra- 
szyńskiej.

U n iw ersyte t W arszawski kon
tyn u u je  odbudowę bloku chemii 
przy u l. W awelskie j.

Na odcinku urządzeń służby 
zdrow ia obok zakładów lecz-

festtWr o z h n r r te g °  , i „K aw a le r Z ło te j G w iazdy“ -  g.jest rozbudowa zakładów lecz- j 13>45j 16i 18 15 20 30 w _ z _  _ Ma}_

R A D I O
M oskwa — ' ,.A nton i Iw anow łcz  

gniewa się“ — g. 15. 17, 19, 21. P a l
lad ium “ — ..D itta “ — g. 14.30. ;
16.30, 18.30, 20.30. Praha -  ..W ilhe lm
T e ll“ — g. 15. 17, 19, 21. Śląsk — j 
,,Pustelnia Parm eńska“ I ser. i
— g. 14, 16, 18, 20. A tla n tic  — ..O- i 
statn i re js“ — g. 14, 16, 18, 20. Po- j 
lon ia — ,,Pod niebem  S y c y lii“ — g. !
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. Stolica —

! M uzyka  taneczna, 
: sym foniczna.

22.30 M u zy k *

Program  I I  — na fa li 367 m.

w  dzie ln icy na szczególną uw a
gę zasługuje również rozbudo
wa uspołecznionej sieci handlu. 
Inw estycje  te m ają w ie lk ie  zna
czenie w  zakresie poprawy w a
runków  zaopatrzenia ludności 
w  podstawowe a rty k u ły  kon- 
sumcyjne.

W  końcu roku bieżącego od- 
Rok bieżący przynosi dalszą | dana zostanie do użytku m ie

szkańców Ochoty nowocześnie 
wyposażona hala targowa przy 
ul. K op ińsk ie j o kubaturze 27 
tysięcy m etrów  sześciennych.

Na teren ie osiedla mieszka
niowego Ochota, M H D  urucho
m i 6 sklepów różnych branż, a 
W arszawskie

rozbudowę wodociągów i kana
lizac ji. Na ulicach: M ołdaw skie j 
Pruszkowskie j, Nowo-Bem a i  
Nowo-Opaczewskiej wykonana 
zostanie sieć wodociągowa roz- 
biorcza o łącznej długości 1600 
mb.

Nowe przewody kana lizacy j
ne o długości 1.000 mb uk ła -

Zakłady Gastro
nomiczne otworzą obszerny lo -

W  dn iu  1 maja br. urucho
m iono nowy szp ita l C h iru rg ii 
U razowej na 120 łóżek przy ul. 
Jo te jk i o kubaturze 22 tysiące 
m etrów  sześciennych.

Z powyższego ogólnego rysu 
dzie ln icy Ochota w idzim y, że 
poprzez realizacje planowej go
spodarki i kontynuację robót 
inw estycy jnych w zakresie 
wszystkich dzia łów  gospodarki 
terenowej, spełniany jest postu
la t rozszerzenia bazy przem y
słowej sto licy przy równocze
snej sta łe j trosce o sprawy by- 
tow o -m i es zkaniowe i  wzrost 
dobrobytu lu dz i pracy.

H.S.

żeństwo a k to rk i“ — g. 14, 16, 18, 20. 
1 M a j — ,,A kc ja  ,,B “ - -  g. 14, 16, 
18, 20. Ochota — ,,Sekre tarz R ejko - 
m u“ — g. 14, 16. 18, 20. Syrena — 
..M ały  p a rtyza n t“ — g .‘ 14, 16, 18, 
20. Tęcza — „Cygański tfrbor“ — 
g. 14, 16, 18, 20. Lo tn ik  — „S tró j ga
lo w y“ — g. 15, 17, 19.

P O R A N K I
Moskwa — „Dziś o w pół do 11-tej" 

g. 10, 12. Palladium  — ..W ilcze do
ły “ — 8- 12. Praha — „M ilcząca ba
rykad a“ — g. 12.30. Śląsk — „P o
gromca atam ana“ — g. 10, 12. A- 
tla n tic  — „K nock ou t“ — g. 10, L2. 
Polonia — „D w aj żo łn ierze“ — g. 
10, 12. Stolica — „D aleka  droga“ — 
g. 10, 12. W—Z  — „Pieśń ta jg i"  — 
g. 9.30. 11.45. 1 M a j — „A w antura  
na w si“ — g. 10, 12. Ochota —
„Gdzieś w  E urop ie“ — g. 10, 12. 
Syrena — „Wschodnie za lo ty" —■ g. 
10, 12. Tęcza — „D ubrow ski“ — g. 
10, 12. Lo tn ik  — „K onstanty  Zasło- 
now " — g. 11, 13.

P O N IE D Z IA Ł E K  18 S IE R P N IA

Program  I — na fa li 1322 m.
P rogram  dnia 6.06. 15.25, W iado

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, j
20.00, 23.00. 1 Program  dnia 7.50. 14.11. WiadO-

5.10 A ud. dla wsi,. 5.20 K oncert niości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
poranny, 5.45 A ud. dla brygad  SP. j 23-50.
6.15 M uzyka , 6.30 M uzyka  ro zryw - j 5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert
kowa. 7.20 Pieśni różnych narodów, j poranny, 6.10 K alen darz  R adiow y, 
7.35 Tańce i pieśni ludowe, 7.50 K a- 1 ~ '  ’ * '
le n d a iz  R adiow y, 8.00 M uzyka, 8.30 
A ud. dla obozów i ko lonii letn ich ,
8.50 P rzerw a. 10.00 K oncert solistów,
10.15 Pogodne m elodie, 10.55 „W io 
sna na ziem i tu rk m e ń s k ie j“ — ode. 
reportażu B erdy K erbabajew a. 11.15 
M uzyka  i aktualności, 11.45 Głos 
m ają  kob iety , 12.15 M uzyka  roz
ryw kow a , 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
Na swojską nutę, 13.15 In fo rm acje ,
13.20 K oncert solistów, 13.59 P rzer
wa. 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 K on
cert rozryw kow y  w w yk. O rk.
Łó dzk ie j Rozgł. P-. R. p.d. H. Debi- 
cha, 17.00 M uzyka, 17.15 Głos m ają  
kobiety , 17.JO K oncert organowy w  
w y k . M . Dy&cia, 18.00 „Na szerokim  
św ięcie“ , 18.20 Popołudniowy kon
cert popularny, 19.20 „Na m łodzie
żowej an tenie“ , 19.50 M uzyka, 20.26 
W iad. sportowe, 20.30 K w adrans w a l
ców, 20.45 Aud dla wsi, 21.00 M u
zyka  polska, 21.25 Pieśni Debussy‘e- 
go w  w yk . J. G odlewskiej — m ęz- 
zosopran. 21.40 „P am iątka  z celu lo
z y “ — ode. pow. I. N ew erly , 22.00

6.15 M uzyka  polska, 6.50 M uzyka. 
7.20 Pieśni różnych narodów, 7.35 
Tańce i pieśni ludow e, 8.00 M uzyka,
8.30 Aud. dla obozów i ko lon ii "let
nich. 8.50 P rzerw a, 14.15 Popularna  
m uzyka sym foniczna. 14.30 G lie r — 
fragm enty  z bal. „Jeździec M iedzia 
ny“ , 15.15 Aud. P C K  < dla chorych,
15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 M uzyka  
sym foniczna, 16.20 D z ien n ik  w a r
szawski. 16.35 Duet harm onistów ,
17.15 K oncert Chóru i O rk. P.R . 18.OO 
U tw o ry  w iolonczelowe, 18.20 Recen
zja m iesięcznika „H oryzo n ty  T e -  
c n n ik i“ w  oprać. M a rii M ortęsk ie j.
18.30 M uzyka  taneczna. 18.50 M uzy 
ka dla wszystkich, 19.30 M uzyka  1 
aktuaJności. 20.00 Koncert K ra 
kow skiej O j k. i Chóru P. R. p.d. 
J. G erta , 20.40 „J o k k m o kk “ — opow. 
T . B ie ży , 21.26 W iad. sportowe, 21.30 
M uzyka  taneczna. 21.45 Odpow iedzi 
-.Fali 49“ . 21.55 T ^ S z e lig o w s k i — 
Fragm enty  opery „B u n t Żaków** w  
w yk . O rk .. Chóru i solistów Państ. 
F ilh a rm o n ii w  K ra k o w ie  p.d. B. 
Lewandowskiego.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Me dano mi możliwości wyuczenia się zawodu
Titowska

P racu ję  od siedm iu m iesięcy 
W Fabryce W yrobów  P recyzy j
nych  im . Świerczewskiego. 
Skierow ano m nie  tu ta j, żebym 
zdobyła zawód, o k tó ry m  m a
rzę. Jednak m arzenia m oje do
tychczas pozostały marzeniem. 
Dlaczego?

Przydzie lono m i najgorszą i
maszynę w  fabryce. Ciężko na
n ie j pracować, n ie  można w y - łona, dlatego, że się niczego nie

rac ję  i zapew nili, że w  ciągu !
10 dn i postarają się o zmianę 1
m oje j pracy. N iestety, do dzisia j j bezpośrednim  w spó łu -
sytuacja mo.ia n ie  uleg ła zm ia-
nie. Może nie zasłużyłam  na to, dziale i  pomocy im p e ria lizm u  
żeby dostać inną  maszynę, ale | am erykańsko -  angielskiego fa - 
dlaczego m i tego k ie ro w n ik  nie szystowska k lik a  T ito -R a n k o w i- 
powie, ty lk o  zwodzi ob ie tn ica- i . . . .
m j? ; cza odbudowała ka p ita lizm  w

Z pracy nie  jestem zadowo- ; Jugosław ii. Całe życie gospo-

rob ić  norm y, co z ko le i powo
du je  n isk ie  zarobki. K ie ro w n i
c tw o fa b ry k i tw ie rdz i, że to są 
specjalne m aszyny do wyucza
n ia  now ych pracow ników . A le  
ja  ju ż  męczę się przy  n ie j k ilk a  
m iesięcy, chociaż w  tym  czasie 
w ie lu  now ych pracow n ików  po
szło pracować przy innych , lep
szych maszynach. A  m nie k ie 
ro w n ic tw o  wciąż ty lk o  obiecuje, 
że przeniesie m nie gdz ie indz ie j. '

O statn io zw róciłam  się w  te j 
spraw ie do sekretarza organiza
c ji p a rty jn e j i  przewodniczące
go ko ła  ŻMP. Pow iedzia łam  im, 
że chcę pracować dobrze i być 
dobrym  pracow nik iem , a na te j 
m aszynie nie mogę.

Obaj towarzysze p rzyzna li m i l

¡ darcze, po lityczne i  ku ltu ra ln e
uczę. A  przecież m ogłoby być j , • , , nndnorzadkowane
lep ie j, gdyby ty lk o  k ie ro w n i- j r£gu zostaio podporządkowane
ctw o fa b ry k i chciało realizować ¡agresywnej po lityce  W a ll S treet
wskazania Prezydenta B ie ru ta  j i C ity , co doprow adziło  masy
PZPRV*°ne 113 P lenum KC  pracują Ce Jugosław ii do ka ta -

„Zagadnienie szkolenia i pod- j s tro fa lne j sytuacji, 
noszenia kw alifikacji nabiera
szczególnego znaczenia w  sto
sunku do młodzieży" — w łaśc i
w ej in te rp re ta c ji tych  słów  to 
warzysza B ie ru ta , na swoim 
przyk ładzie  n iestety w  naszej 
fabryce nie widzę.

M oim  marzeniem  jest zawód 
szlifie rza lu b  frezera. X w yda je  
m i się, że n ie  pow innam  mieć 
żadnych przeszkód w  jego rea
lizac ji.

TERESA Z IÓ ŁK O W S K A  
Warszawa

Bardzo dziwne tłumaczenie

P rz e m y s ł sp o żyw czy  
z m n ie js z y ł p ro d u k c ję  

o 40 p roc .
W szechstronnie poszerzono 

i przem ysł w o jenny, w ybudow a- 
; no i rozbudowano 37 fa b ry k  
zbro jen iow ych, sześciokrotnie 
zwiększono p rodukc ję  przem y
słu wojennego w  porów nan iu  z 
rok iem  1947, przy  jednoczesnym 

¡m aksym alnym  zm niejszeniu spo- 
| życia na skutek poważnego o- 
j graniczenia lu b  ca łkow ite j 11- 
| k w id a c ji w ie lu  gałęzi p ro d u kc ji

polityka wojny, 
i bezrobocia

Mkoia Sandulowicz

głodu W radzieckiej Lotnie

Przodująca G m inna Spółdziel- | now isko dem ob ilizu je  dostaw- 
n ia  „Samopomoc Chłopska“  w  ! ców w arzyw , co w  przyszłości 
B uku , pow. N ow y Tom yśl, może I może się bardzo n iekorzystn ie  ; cyw ilne j, 
być dum na ze swych osiągnięć i odbić na w ykonan iu  p lanów  q  ka ta s tro fa lnym  
w  skupie w arzyw . W jm ik i mo- i G m innej Spółdzielni, powodu- 
g ły  być jednak o w ie le  lepsze, j jąc z ko le i trudności w  zaopa-
gdyby nie trudności stwarzane 
przez Przedsiębiorstwo Skupu 
O woców i  W arzyw  w  Kościa
nie.

Już w  połow ie lipca br. wspo
m niane przedsiębiorstwo odmó
w iło  p rzy jm ow an ia  całej ilości 
w a rzyw  m. in. kapusty i ka la 
fio ró w , dostarczonych przez 
G m inną Spółdzielnię.

Postępowanie swoje, Przedsię
b io rs tw o  tłum aczyło  brakiem  
ry n k u  zbytu  na w arzyw a, o- 
św iadczając jednocześnie, że 
wobec za is tn ia łe j sy tuac ji G m in
na Spółdzie ln ia n ie  powinna 
chw ilow o  nabywać tow aru  od 
zgłaszających się producentów'.

Uważam, że tego rodzaju sta-

I trzeniu m iasta w  potrzebne ilo - i 
ści w arzyw .

Bardzo w ą tp liw ą  w'ydaje m i 
i się prawdziwość tłum aczenia, 
jakoby na w arzyw a nie było  
zbytu, gdyż wiadom o, że w arzy
wa w  okresie le tn im  są a rty - 

I ku łem  szczególnie pożądanym:
W  zw iązku z opisanym  fak- 

i tern, w y łan ia  się pytan ie  d la
czego Przedsiębiorstwo Skupu 

] Owoców i  W arzyw  w  Kościanie 
tak  n ieudoln ie  i mało energicz
nie  za jm u je  się rozprowadza
niem  w arzyw , tow aru  obecnie

zm niejsze
n iu  i  zwężeniu przem ysłu cy
w ilnego śwdadczą następujące 
c y fry : w  po rów nan iu  z rok iem  
1951 p rodukc ja  przem ysłu teks
ty lnego w  roku  bieżącym zosta
ła zmniejszona o 45 proc., prze
m ysłu spożywczego o 40 p ro 
cent, m. In. prze tw erów  mięs
nych — o 62 proc., konserw’ o- 
wocowych 1 ja rzynow ych  •— o 
77 proc., p rze tw orów  mącznych 
o 63 proc., p rze tw orów  m lecz
nych o 51 proc., tka n in  baw e ł-

bardzo pożądanego na m ie jsk im  i n ianych _  0 49 proc., tryko taży
rynku .

FR A N C IS ZE K  W A C H O W IA K  
Nowy Tomyśl

Nauczyciele podwyższają kwalifikacje 
zawodowe

L ip ie c  — p ierw szy miesiąc 
w a k a c ji i  odpoczynku, a jednak 
w  muraich Państwowego L ice 
um  Pedagogicznego w  M ław ie  
pe łno by ło  m łodych ludzi — to 
rt ie k w a lifik o w a n i nauczyciele 
szkół stopnia podstawowego u - 
zup e łn ia łi swoje k w a lif ik a c je  
zawodowe i  ideologiczne.

Na ku rs  w a kacy jn y  przyby ło  
160 osób: 36 dopuszczonych do 
egzam inu m atura lnego, 43 ab
so lw entów  szkół ogólnokszta ł
cących, zdobywających dyp lo 
m y nauczycie li szkół stopnia 
podstawowego oraz słuchacze 
czwartego roku  nauczania zao
cznego.

Z  in ic ja ty w y  zespołu p a r
ty jnego  praca na kurs ie  p rzy 
ję ła  szeroki zakreś: obok 
wytężone j na u k i zorganizowano 
wycieczkę do W arszawy, gdzie

i pończoch — o 60 proc., skór 1 
obuw ia — o 30 proc., p łó tna — 
o 49 proc., naczyń — o 31 proc., 
m yd ła  — o 38 proc., gwoździ — 
o 36 proc., maszyn ro ln iczych— 
o 35 joroc., ty to n iu  — o 45 proc. 
itd .

c ji mas p racu jących m iast 1 wsi 
tak ie  zwężenie p ro d u kc ji cy
w iln e j.

A rm ia  bezrobotnych stale 
wzrasta. Podczas gdy w  1950 
roku  w  Jugos ław ii by ło  około 
170 tysięcy bezrobotnych, na 
początku br. liczba zare jestro
wanych bezrobotnych wzrosła 
do 250 tysięcy, a obecnie w yno
si ju ż  400 tysięcy. W  ro 
k u  ub ieg łym  w  samym ty lk o  
Belgradzie, ja k  podawała tu 
ba tito faszyzm u „B o rb a “  z 23 
s ie rpn ia 1951 r. by ło  44.926 bez
robotnych mężczyzn i  107,230 
bezrobotnych kob ie t. Na skutek 
masowego w yrzucan ia  kob ie t z 
fab ryk , procent kob ie t za trud 
n ionych w  gospodarce w  1951 
roku  poważnie spadł.

W  mieście O sjek na 25 tysięcy 
rob o tn ików  ponad 8 tysięcy — 
tzn. 30 proc. jest bezrobotnych. 
W edług danych t ito w s k le j ga
zety „Ludska  p ra w ica " w  Sło
w e n ii w  ciągu m arca 1 k w ie t
n ia  br. usunięto z pracy 10.388 
robo tn ików .

W  celu m aksym alnego zabez
pieczenia środków  finansow ych 
i  s iły  roboczej dla przygotow ań 
w o jn y  agresywnej, szajka T ito -  
Rankow icza obniża fundusze 
płac we w szystk ich  zakładach 
pracy. T y lk o  w  C horw ac ji 
zmniejszenie funduszu płac ro 
botniczych i  pracow niczych ma 
w edług przyznania samych bon
zów tito w sk ich  doprowadzić do 
dalszej re d u kc ji 40— 50 tysięcy 
robotn ików .

K o b ie ty  i ch o rzy  —  
w y rz u c a n i na b ru k

Jako „n ie ren tow n ą" siłę robo- 
| czą, ja k  pisze „N ew  Y o rk  T i-  

Można sobie wyobrazić, ja k  [m es" z 10 m aja br. w  kores-

Z kapitalistycznego śniaa

po zw iedzeniu odbudowującej 
się s to licy  wszyscy b y li w  tea
trze.

D yscyp lina  p racy na kurs ie  j W z ro s t a r m i i  b e z ro b o tn ych
była wzorowa, każdy z uczest
n ików  w y p e łn ia ł swoje obow ią- , , , ., „  , , ...
zk i św iadom ie i  z pe łnym  po- poważnie odb ija  się na s y tu a -| pondencji z B elgradu, titow cy
czuciem odpowiedzialności. | ------------------------------ -------------------------------- -------------------------------

D n ia  30 lipca odbyło się u ro
czyste zakończenie kursu.

Po rozdaniu św iadectw  m a
tu ra ln ych  i dyp lom ów , głos za
b ie ra li słuchacze. Z ich w ypo
w iedzi w yn ika ło , że w łaściw ie 
po jm u ją  swoje obow iązki w 
szkole i poza szkołą, jasno zda
ją  sobie sprawę, że w y ro ś li z 
ludu, że swój awans społeczny 
zawdzięczają w ładzy ludow ej i 
że lu d o w i p o w in n i poświęcić 
swą prace i zdolności.

EU G EN IU SZ GÓRECKI 
M ław a

usuwają z zńkładów  pracy prze
de w szystk im  robo tn ików , k tó 
rzy  przepracow a li ju ż  w ie le  la t 
i zna jdu ją  się w  przededniu 
em erytu ry , kob ie ty  ciężarne.

Równolegle z bezrobociem w  
mieście, w sku tek zbrodniczej 
p o lity k i reż im u tito faszystow - 
skiego, p o ja w iło  się masowe 
bezrobocie na w s i jugos łow iań 
sk ie j. O ciężkie j sy tua c ji ch łop
stwa pracującego św iadczy do
b itn ie  ta k i na p rzyk ład  fa k t: na 
30 tysięcy zdolnych do p racy ro_ 
bo tn ikó w  ro lnych  w  powiecie 
Zagrzeb, jedyn ie  50% może zna
leźć zatrudnien ie . Jeżeli tak  się 
przedstaw ia sytuacja w  tym  po
wiecie, należącym  do bardzie j 
rozw in ię tych  pod względem  e- 
konom icznym , ty m  gorsza jest 
sytuacja chłopów' pracu jących 
w  zacofanych gospodarczo ob
wodach i repub likach , gdzie 
sroży się ponadto ucisk na ro 
dowy.

N ie w o ln ic z a  p raca

Jednocześnie z obniżaniem  za
robków , faszystowskie ko ła  rzą
dzące w  Jugos ław ii zw iększają 
czas pracy w  fab rykach , kop a l
n iach i  na budow lach, n ie  p ła 
cąc — rzecz oczyw ista —  za go
dziny nadliczbowe. Dzień pracy 
trw a  przecię tn ie 12— 14 godzin, 
w  przem yśle zb ro jen iow ym  zaś, 
ja k  pisze prasa titow ska , na
w et 16 godzin. Na skutek in 
te n s y fik a c ji pracy, ja k  rów nież 
b raku  ochrony bezpieczeństwa 
pracy, stale wzrasta liczba w y 
padków. W edług danych „B o r-  
by “  z 8 k w ie tn ia  br. ty lk o  w  
kopa ln iach m iedzi B o r było  w  
roku  ub ieg łym  — 18 w ypad
ków  śm ierte lnych i  1.471 cięż
k ich  pokaleczeń. W  C horw ac ji 
liczba ciężkich w ypadków  przy 
pracy wzrosła o 76 proc. w  ro -

Z końcem sierpnia rozpocznie się 
nowv sezon teatralny

(f) W raz ze zb liża jącym  się 
now ym  sezonem teatra lnym , 
rozpoczynającym  się z końcem 
sierpn ia br., tea try  stołeczne 
przygo tow u ją  szereg nowości re1 
pertuarow ych. I  tak: w  Teatrze 
A teneum  dnia 25 sierpn ia odbę
dzie się prem iera sztuki A uder- 
sk ie j pt. „Zb iegow ie“  w  reżyse
r i i  Jerzego U k le ji oraz 13 w rze
śnia prem iera „R odzinne j spra
w y "  L. Lutowskiego.

T eatr Polski 2 września w y 
staw i „Ożenek“  M. Gogola, kon
tynuowane będą rów nież przed
staw ienia „L a lk i“  B. Prusa w  
opracowaniu Z. Leśnodorskiego.

W Teatrze Narodowym  u jrzy - j 
m y „FLrcyka w zalotach“  Za- i 
btockiego oraz „R ew izo ra" M 
Gogola.

T ea tr Now ej W arszawy wzna
w ia  piękną bajkę „O  g ra jku  i 
k ró lew n ie  żabie", zaś Teatr 
Współczesny sztukę A. M a li-  

Droga do Czar-
T eatr N ow y przygotow uje 

sztukę radzieckiego pisarza To- szewskiego pt. 
ka jew a „K o n ku re n c i“  w  reżyse- j nolasu“ . 
r i i  Janusza W arneckiego. P re - ! W  Syrenie w  dalszym ciągu 
m ie ra  sztuki przew idziana jest j oglądać będziemy program  skła- 
w  początkach października. I dany „T o  się pokaże“ .

ku  bieżącym, a liczba śm ie rte l
nych w ypadków  o 14 proc. W 
Bośni, w  am erykańsk im  kom b i
nacie m eta lu rg icznym  Zenica 
ty lk o  w  przeciągu 20 dn i w 
m arcu br. u leg ło  ciężkim  po- 
kaleczeniom  900 robo tn ików .

*

M ilita ry z a c ja  gospodarki ju 
gosłow iańskie j w yw o łu je  d a l
sze zaostrzenie się przeciw ieństw  
klasowych. W alka w  obronie 
p raw  i  żyw otnych in teresów mas 
pracujących jes t ściśle zw iąza
na z w a lką  wyzwoleńczą na ro 
dów Jugos ław ii przeciw ko za
przedaniu k ra ju  1 przygotow a
niom  do w o jn y , prowadzonym  
przez bandę T ito . W ystępując 
przeciw ko zwężeniu p ro d u kc ji 
c yw iln e j, przeciw ko bezrobociu, 
robo tn icy  i p racu jący ch łop i de
m onstru ją  jednocześnie przeci
w ko  przestaw ian iu  gospodarki 
Jugos ław ii na to ry  wojenne, 
przeciw ko rozdętem u budżeto
w i wojennem u, % którego 77 
proc. wyznaczono na p rzygoto
w ania  wojenne, podczas gdy na 
ośw iatę 1 k u ltu rę  zaledwie — 
0,7 proc., a na służbę zdrow ia 
—  0,4 proc.

T ak ie  w ystąp ien ia  m ia ły  m ie j
sce w  przedsiębiorstwach „R a 
de K onczar“  w  Zagrzebiu, „D z iu 
ro  D ziakow icz“  w  S ław ońskim  
Brodzie, „R a tko  P aw łow icz“  w  
N iszu 1 innych . Na rozkaz zam 
kn ięc ia  w y tw ó rn i wapna w  m ie
ście N ow y M a ro f rob o tn icy  u - 
sunęli titow sk iego  dy re k to ra  i  
adm in is trac ję  oraz w y b ra li m a
n ife s tacy jn ie  swoje k ie ro w n ic 
tw o, kon tynuu ją c  da le j prace- 
Na faszystowskie posunięcia 
k l ik i  T ito  klasa robotnicza od
pow iada coraz częściej w a lką  
s tra jkow ą .

W alka p rzeciw ko titow sk lem u  
reż im ow i faszystowskiem u, p rzy 
b iera  na sile. L u d  p racu jący Ju 
gos ław ii w ie, że w a lkę  o re a li
zację celów ekonom icznych do
prow adzić może zwycięsko do 
końca je dyn ie  w iążąc ją  n ie ro 
zerw aln ie  z w a lką  o pokój, o u - 
ra tow an ie  k ra ju  od ka ta s tro fy  
w o jenne j, do k tó re j pcha go 
banda T ito  o obalenie faszy
stowskie j d y k ta tu ry  i  po w ró t do 
obozu pokoju, dem okrac ji i so
cja lizm u.

W S zw a jcarii — >jednym  z najbogatszych k ra jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  jaskraw o zarysow u ją się 
sprzeczności us tro ju  kap ita lis tycznego: przepych l bogaetfoo obok sk ra jne j nędzy. Na zd ję

ciu : bezdomni nocują w  poczeka ln i dw orcow ej Z u rich u

Kropki nad , , i“
E N T U Z JA Ś C I

,,W uroczystości w z ią ł udzia ł 
gen. C la rk  z m ałżonką i  sztab a- 
m erykańsk i — angielska agencja 
Reutera op isu je cerem onię ob ję 
cia fo te la  prezydenckiego K ore i 
po łudn iow e j przez L i Syn-m ana. 
— Dachy pob lisk ich  domów  
błyszczały od karab inów  maszy
now ych a m iejsce uroczystości 
otoczono k ilkom a  kordonam i po
l ic j i “ .

Uczestn iczyli w ięc  c l sami, 
k tó rzy  „w y b ra li"  L i Syn-m ana  
prezydentem .„

k.

KARTKI Z HISTORII ZDRADY
P arysk i m iesięcznik em igra

c y jn y  „K u ltu ra “  prow adzi stały 
dz ia ł za ty tu łow any „Najnowsza 
h is to ria  P o lsk i“ . Pod tak im  szyl
dem p u b lik u je  się pam ię tn ik i, 
w spom ink i i  złote m yś li n a j
przeróżniejszych ex-ńńn is trów , 
ex-p rem ie rów  i  ex-dygn ita rzy  
sanacyjnych.

■W czerwcowym  numerze 1952 
ro k u  „K u ltu ra “  p u b lik u je  z ko 
le i fragm en ty  pam ię tn ików  
Szembeka. Szembek b y ł przez 
siedem la t 1932— 1939 podsekre
tarzem  stanu w  M SZ przy Be
cku. La ta  w o jn y  spądził w  L i 
zbonie i tam  u m a rł w  roku 
1945. Pozostały po n im  papiery, 
dokum enty  i  n o ta tk i — ich fra g 
m en ty  zamieszcza „K u ltu ra “  w 
opracow aniu W. A. Zbyszew- 
skiego.

Z uw ag wstępnych Zbyszew- 
6kiego zanotu jm y jedno zdanie:

„Szembek po swojej podróży 
do Berlina w sierpniu 1936... 
pragnął znacznie bardziej oprzeć 
się o Berlin“.

W ystarczy za całą charakte
rys tykę ! Śzembekowi jeszcze 
b y ło  za m ało sanacyjnych um iz- 
gów do H itle ra , jeszcze mu było  
za m ało w iz y t H im m lera . F ran 
ka, Goeringa i Goebbelsa w 
W arszaw ie i B ia łow ieży, jeszcze 
m u by ło  za m ało służalczości, 
ś lepoty i  zw yk łe j zdrady in te 
resów narodowych. On „pragną! 
znacznie bardzie j oprzeć się o 
B e r l in “ .

A le  nie o Szembeka teraz cho
dzi. W  opub likow anych fra g 
m entach jego notatek i pam ię t
n ik ó w  jest k ilk a  szczegółów, 
k tó re  w a rto  przypom nieć w 
przededniu trzynaste j rocznicy 
k lę sk i w rześniow ej, w  c h w ili,

k iedy  n ie d o b itk i re a kc ji spełn ia
jące ju ż  ty lk o  ro lę  agentury 

j szpiegowskiej — c o ra z -ja w n ie j 
( głoszą hasło sojuszu z Adenaue- 
Irem . przeciw  gran icy  pokoju, 
p rzeciw ko Polsce.

Pierwsze n o ta tk i Szembeka 
dotyczą okresu, k ie dy  ży ł je 
szcze P iłsudsk i i  są cenną ilu -  

I s trac ją  stosunków, ja k ie  pano
w a ły  pom iędzy P iłsudsk im  i  je- 

I go ludźm i. Dn ia 12 kw ie tn ia  
| 1934 roku odbyła się w  G łów 
nym  Inspektoracie  S ił Z b ro j- 

! nych konferencja  z udzia łem  
I k ilku n a s tu  generałów — m. in. 
Rydza-Smigłego, Sosnkowskiego, 
Kasprzyckiego, k ilk u  p u łk o w n i- 

I ków  oraz Becka i  Szembeka.

P iłs u d s k i
i „p o ls k ie  m ó z g i“

Zaczęło się, zwyczajem  P ił
sudskiego, od szeregu in w e k tyw  
pod adresem... narodu polskiego. 
Oto ich treść podana przez 
Szembeka*

„Mózgi polskie tego nie rozu- 
i mieją, mózgi polskie nie umie- 
| ją  patrzeć trzeźwo i rzeczowo.
\ Polak w pogodę i ciepło w y j

dzie w futrze, a w mróz i deszcz 
— bez ubrania i z parasolką od 
słońca. Takich bić by należało.

| System myślenia Polaków jest 
| przerażający...“
| Znana jest powszechnie aro- 
j gancja i  pogarda, z ja ką  P ił
sudski tra k to w a ł naród polski.

[ To on p o tra f ił powiedzieć, że 
| „P o lacy to  naród id io tó w “ . Czy- 
I ta jąc p a m ię tn ik i sanacyjnych 
| dygn ita rzy  trudn o  zresztą oprzeć 
się przypuszczeniu, że swą op i- 

I nię o narodzie ksz ta łto w a ł P ił

sudski na podstaw ie obserwacji 
swego najbliższego otoczenia.

Szembek przypom ina scenę, 
k ie dy  P iłsudsk i nakazał rozp i
sać swojego rodza ju  ankietę 
wśród swoich na jb liższych za
uszn ików  na tem at ja k , ich 
zdaniem, należy się odnosić do 
Z w iązku  Radzieckiego i  do N ie
m iec h itle row sk ich .

„Na to pytanie — pisze Szem
bek — Piłsudski żąda pod groź
bą dyskwalifikacji, by każdy z 
obecnych dal mu odpowiedź i 
to indywidualnie na piśmie 
własnoręcznie napisaną i do IZ 
maja wręczoną pułkownikowi 
Warcie. Każdy z obecnych ma 
tę odpowiedź skonstruować sam, 
bez narady z nikim . Obecni puł
kownicy też odpowiedź sporzą
dzą...“

Scenka Is to tn ie  n iezw ykła . 
P iłsudski zbiera grom adkę swo
ich generałów, w ym yśla  n a j
p ierw , że po lskie mózgi nie są 
w  stanie n ic pojąć, a następnie... 
zadaje k lasów kę na ściśle okre
ślony tem at. G enerałow ie m u
szą ją  opracować na piśmie, 
i to własnoręcznie. M a ją  na 
to w praw dzie  aż miesiąc cza
su, ale — rzecz p rzyk ra  —  nie 
wo lno ściągać. Każdy „pod 
groźbą d y s k w a lif ik a c ji“  (?) ma 
„odpow iedź skonstruować sam“ .

H it le r  „w a lc z y  
z du ch e m  p ru s k im "

O baw ia jąc się jednak, że w y 
maga zbyt w ie le  od mózgów 
swoich generałów, P iłsudsk i nie 
om ieszkał swoje j czeladce pod
rzucić pew nych sugestii, by  się 
zbytn io  n ie  nadwyrężała samo
dzie lnym  m yśleniem . I  w  tych

w łaśnie sugestiach podziw iać 
możemy, ja k  dobrze znał swo
je  otoczenie. C ytu jem y w y 
w ody P iłsudskiego wg. Szem
beka: „Wojsko, rozbudowa a r
m ii jest... w Niemczech jednym  
ze zjawisk 1 to nie na pierw 
szym miejscu w  hitlerowskiej 
ideologii“.

Jakież to tra fne , prawda? 
M ózgi po lskie skłonne b y łyb y  
przypuszczać coś wręcz prze
ciwnego. T akich  by b ić należało. 
Na szczęście P iłsudski odby ł 
pracę m yślow ą 1 teraz wszyscy 
ju ż  w iedzie li, że arm ią  h it le ro w 
ską nie należy się przejm ować, 
boć sam H it le r  n iew ie le  o nią 
dba.

W  k ilkanaście  dn i później, 
podczas rozm ow y z francusk im  
m in is trem  spraw zagranicznych 
— B arthou, P iłsudski dorzucił 
jeszcze jedną cenną obserwację 
na tem at h itle ryzm u. C ytu jem y 
za Szembekiem:

„Stosunków wewnętrznych w  
Niemczech... nie można jeszcze 
uważać za ostatecznie ustabili
zowane. Zdaniem Pana M a r
szalka w Niemczech toczy się 
teraz walka z tym, co by na
zwał duchem pruskim...“

Teraz ju ż  w iem y wszystko. 
Duch p rusk i — ja k  w iadom o — 
to zaborczość, szow inizm , m il i-  
taryzm . H it le r  doszedł do w ła 
dzy, by ten duch p ru sk i zw a l
czać, jest w ięc oczyw iste, że nie 
może równocześnie zbroić a rm ii. 
W szystko się w iąże w  logiczną 
całość. H it le r  nie może Polsce 
zagrozić, jest po prostu anio łem  
pokoju.

B a ła g a n  i k l i k i
W  notatkach Szembeka jest 

także rozm owa z b. prem ierem  
Kozłow skim , późniejszym  ko la 
borantem  h itle ro w sk im , k tó ry

podczas okupacji p ie lg rzym ow ał 
do. B erlina  z propozycją tw orze
nia  ąu islingowskiego „rządu po l
skiego“ . Szembek rozm aw ia ł z 
K ozłow skim  w  m arcu 1938 roku, 
a w ięc na k ró tko  ,przed w ybu
chem w o jny. Oto. .jak w  re lac ji 
Szembeka wygląda cha rakte ry
styka stosunków w  rządzie sa
nacyjnym , w  okresie ta k  donio
słym  dla Polski i całej Europy:

„W rządzie panuje „bałagan“... 
Cały kra j w stosunku do rządu 
mówi zgodnie nie! Pod tym  
względem opinia jest jednolita. 
Natomiast co do programu po
zytywnego, to podobnego uzgod
nienia poglądów na darmo trze
ba szukać..."

Trudno o bardzie j w yraz is ty  
obraz. P iłsudski, według w ła 
snych słów „trz y m a ł za m ordę“ 
swoich pu łkow n ików . Po jego 
śm ierci k lik a  zaczęła się żreć. 
Szembek no tu je : „...mówi się o- 
gólnie o nieporozumieniach mię
dzy Zamkiem a Naczelnym In 
spektorem...“ Beck drze ko ty  z 
Śm ig łym , Ś m ig ły z Sosnkow- 
skim , S ławoj trac i głowę, bo nie 
w ie  przed k im  stawać na bacz
ność. Słowem w  rządzie istotn ie 
panuje bałagan — bez żadnych 
cudzysłowów.

Natom iast zupełnie jedno lita  
jest op in ia k ra ju  i narodu, k tó 
ry  „w stosunku do rządu mówi 
zgodnie nie!“. Przeciw  te j op i
n ii, przeciw  narodow i S ławoj bę
dzie w ięc m ob ilizow ał policję, 
Golędzinów i  Berezę, będzie szu
ka ł wzorów  w  h itle row sk ich  
KZ-ach: K lik a  po tra fi być zgod
na, je ś li chodzi o obronę w ła 
dzy i  żłobu, o nienaw iść do 
ludu.

W k ilkanaście  m iesięcy póź
n ie j za rządy sanacji naród za
p łac ił w rześniową klęską.

C yk l pam ię tn ików  1 wspom i
nek drukow anych  przez paryską 
„K u ltu rę “  wciąż dorzuca nowe 
w iązank i szczegółów do tego o- 
kresu h is to r ii Po lski, k ie 
dy w ładzę nad państwem 
zagarnęła i w b rew  narodow i 
sprawowała k lik a  m ałych, zaro
zum iałych, tępych, ale za to o- 
k ru tn ych  ludz i, rzeczn ików  in 
teresów po lsk ich  obszarn ików  i 
bu rżuazji, oraz obcego kap ita łu . 
Tych samych, k tórzy  dziś w y 
chodzą ze skóry, by pozyskać so
bie ła sk i nowych mocodawców, 
am erykańskich w ielkorządców  
zachodniej Europy.

M y li się ty lk o  paryska „K u l
tu ra “  ty tu łu ją c  swój cyk l wspo
m inek: „Najnowsza h is to ria  Pol
sk i“ . Najnowsza h is to ria  Polski 
na szczęście w yg ląda inaczej. Tę 
h is to rię  m y piszemy. Jej doku
m enty, to m an ifest P K W N  i re
fo rm a rolna, to tra k ta t przy jaź
n i ze Zw iązk iem  Radzieckim , to 
układ o g ran icy pokoju na Od
rze i Nysie. To Nowa Huta i 
p lan budow y W arszawy. To plan 
6-le tn i i lik w id a c ja  analfabetyz
mu. Najnowsza h is to ria  Polski 
to K onsty tuc ja  Polsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej, gdzie w ła 
dzę spraw u je  lu d  pracujący 
m iast i  w s i polskich.

Tę piękną najnowszą h is to rię  
Polski zapisuje, ka rta  po k a r
cie, cały naród polski bezgra
nicznie o fia rną  pracą dla swojej 
— teraz naprawdę sw o je j — 
O jczyzny.

Tam to zaś —  to  zamierzchła 
h is to ria  Polski. Dawno prze
brzm iała h is to ria  zdrady naro
dowej, k tó re j nosicie le ju ż  n i
gdy nie będą m ie li okaz ji po
w tórzyć zbrodn i sprzed W rze
śnia.

K A R O L  M A Ł C U Ż Y tfS K I

B lo k i m ieszkahie p rzy ul. K iro w a  w  Rydze.
Foto C A ł

Film

„ W i l h e l m  T e l l “
„W ilh e lm  T e ll“ . Scenariusz (w ed ług  S ch ille ra ) i reżyseria! 

G io rg io  Pastin, zdjęcia: A . Gallea i G. V e n tim ig lia , m uzyka! 
Rossiniego w  adap tac ji G. Fusko. P rodukc ja : „A tla n tis  F ilm “ , 
1949 (Włochy).

Postać szwajcarskiego bohate
ra narodowego z X IV  w ieku, 
znana w  ca łym  świecie i spo
pularyzowana w  sław nym  d ra 
m acie F ryde ryka  S chille ra oraz 
w  operze Rossiniego, przyciągnę
ła tym  razem uwagę f ilm o w 
ców. N ic dziwnego, jeże li zwa
żyć, ja k  rom antyczną legendą o- 
p lo tły  ludow e legendy i  h is to 
r ia  im ię  tego, k tó ry  w s ła w ił się 
w a lka m i przeciw ko austriack ie
m u ja rzm u, spadającemu z rąk 
zaborczych feudalnych Habsbur
gów na ręce w o lnych  chłopów 
i  mieszczan Szwycu, U r i i  U n
terwalden. Wreszcie sława n a j
lepszego łuczn ika  owych cza
sów i  związane z n ią  popu la r
ne podanie o zestrzeleniu ja b ł
ka z g łow y własnego dziecka — 
oto m a te ria ł ja k  na jbardz ie j 
—ja k  to się m ów i — film o w y .

F ilm  w łosk i zrea lizowany w 
oparciu o sch ille row sk i dram at, 
da lek i jest od artystyczne j w a r
tości swojego pierwowzoru. Nie 
m n ie j jednak zaw iera on — 
w  ślad za dram atem  — sporo 
rzete ln ie  podanych fak tów  z 
życia Te lia  i  jego współczes
nych, sta jąc sie tym  samym po
żyteczną popu laryzacją  w o lno
ściowych i  ludow ych tra d y c ji 
ludu szwajcarskiego.

A  w ięc m am y tu  1 sprzysię- 
żenle z R ü tli, przeciwko austria 
ck im  rządom gw ałtów , okruc ień-

stwa i  n iespraw iedliw ości, k tó 
re doprowadziło po dług ich w a l
kach do stworzenia z w yzw o
lonych kan tonów  zalążka dz i
siejszej S zw a jcarii. M am y i w y 
darzenie z kapeluszem starosty 
austriackiego Gesslera, k tó rem u 
to kapeluszow i T e ll nie chcia ł 
złożyć pokłonu jako  oznace 
zw ierzchn ictw a A u s tr ii 1 cesarza. 
M am y i wzm iankę o ucieczce 
aresztowanego Te lia  podczas 
przepraw y przez jez ioro W a ld - 
statter, k ie dy  to ; skoczył on na 
skałę, noszącą po dziś dzień 
m iano Tellspla tte .

N iestety wszystkie te szcze
góły nie zostały w  f ilm ie  dosyć 
uw ypuklone. Operowo - te a tra l
ny s ty l reżyserii, ah istorycz- 
ność atm osfery, kostium ów  i  
częściowo dekoracji, pewna ba- 
rokowość akto rsk iego gestu o- 
bok na lotów  s ty lu  ho llyw oodz
kich film ó w  pseudo - h is to rycz
nych — w  dużej mierze obniżają 
w y n ik i zapewne szlachetnych 
zamierzeń rea lizatorów . A le  nie 
m n ie j f ilm  ma swą wym owę 
przez czyste zdjęcia, m o tyw y 
m uzyki Rossiniego no i oczy
wiście w  pierw szym  rzędzie 
przez sam temat, k tó ry  w  dzi
siejszych czasach zaognionych 
w a lk  narodowo - wyzwoleńczych 
w  kolon iach i w k ra jach  zm ar- 
shallizowanych, tchn ie  ak tu a l
nością. (im )

„Młodzi towarzysze“ 
łilm z życia młodzieży

(a) Życie i  praca naszej m ło 
dzieży będą tem atem  film u  
„M ło dz i towarzysze“ , nad k tó 
rym  pracu ją  absolwenci Pań
stwow ej Wyższej Szkoły F ilm o 
w e j w  Łodzi. Cztery nowele 
wchodzące w  skład rea lizow a
nego ju ż  scenariusza, pokażą 
m łodych przodow ników  pracy 
w  mieście i  na wsi, w  fabryce 
i  na budow lach socjalizmu. 
K la m rą  w iążącą treść poszcze
gólnych części „M łodych  tow a
rzyszy“  stanowi f in a ł f ilm u , w 
k tó ry m  bohaterow ie spotyka ją 
się na Zlocie M łodych Przodow

n ików  w  Warszawie. 
są studenci wyższych szkć 
tystycznych. M łodzi realizs 
p racu ją  P°d k ie row n ic  
starszych doświadczonych 
gów. Nad stroną lite racką  
czuwa Bogdan Czeszko, na 
żyserią — prof. PWSF — A 
Bohdziewicz, nad pracą op( 
rów  - -  A ndrze j Ancuta. Z<
rozpoczęły sją w końcu lip i
w  Nowej Hucie, gdzie toc: 
akcja jednej z nowel. Prac 
film em  ukończone będą ń 
w  tym  roku.
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P ozycja powyższa powstała w  p a r
t i i  Rubinstein  — N im cow icz, granej 
na tu rn ie ju  m iędzynarodow ym  w

? U » nie  w  r. 1928. W skazać n a j-  
epsze posunięcie b iałych!

O B R O N A  S Ł O W IA Ń S K A

grana na IV  M iędzynarodow ym  
T u rn ie ju  w M iędzyzdro jach  w  czer
wcu 1952 r.

B ia łe :  A r łą m o w s k l C z a rn e  S. S za bo
1. d4 d5, 2, c4 c6, 3. Sf3 Sf6, 4. 

c:d5 (białe w y b ie ra ją  tzw . w a ria n t 
w y m ie n n y  obrony s łow ańskiej) 4... 
c:d5, 5. Sc3 e6 (no rm a ln ie  g ryw a się 
w tym  m iejscu 5... Sc6, 6. GE4 Gf5 
i t d ) , ' 6. Gf4 Gd6, 7. e3 0-0, 8. Gd3 
G :f4, 9. c:f4 Sc8, 10. 0-0 Gd7, 11. 
W c l Hb8, 12. Hd2 W fcs (wobec za
blokow ania  przez białe centrum , 
czarne s tara ją  się uzyskać in ic ja ty 
wę na skrzyd le  hetm ańskim ) 13. W fe 1 
afi, 14. G b l b5, 15. Ses Ha7, 16. W cdl 
b4, 17. S:d7 H:d7, 18. S a l Wab8, 19. 
Sc5! (skoczek ten z a jm u je  dosko
nalą pozycję, paraliżu jąc, czarne f i 
g u ry  na skrzyd le  hetm ańskim  oraz  
broniąc pośrednio słabego piona  
d4), 19... Ha7. 20. W c i Se7, 21. f3 a5, 
22. b3 Sd7, 23. Hd3 i?6 (do dużych  
k o m p lik a c ji p row adziło  23... S:c5. 24. 
H:h74- K f8, 25. H h84  Sg8, 26. d:c5, 
27. K h l itd .), 21 Kafi H:a6, 25. S:a6 
26. W :c8+  S:c8, 27. W cl Se7, 28. Gd3 
Sf5, 29. W c84- Kg7, 30. Sc5 Wb8, 31. 
Wc7 S:c5 (do tego posunięcia czar
ne są n iem al zmuszone, groziło  bo
w iem  32. S,,c6 po 31.. Sf8 zaś sko
czek ten stoi w y ra źn ie  źle; po po
sunięciu w  tekście białe uzysku ją  
wolnego piona, k tó ry  decyduje  o 
w y n ik u  p a rtii!  32. d:c5 Sd4, 33. Kf2  
Sb5, 34. G:b5 W :b5, 35. Ke3 K f8, 36. 
Kd4 a4, 37. c6 a:b3, 38. a:b3 Wb8 
(groziło  39. Wc8-t- Kc7, 40. c7 Kd7, 
41. Wb8 itd .), 39. Wb7 Wc8, 40. Kc5 
Ke8, 41. W :b 1 Kd8. 42. Wa4 Ke7, 43. 
b4 d4, 44 Wal-1 Kffi, 45. Wd7 e5, 
46. f:e5+  K:e5, 47. W d5+ czarne
poddały się.

D obrze rozegrana przez białe p a r
tia , w  k tó re j za triu m fo w a ła  dokła 
dniejsza strategia.
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